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CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Wyższy sąd krajowy w Krakowie prze­
niósł starszego oficyała kancelaryjnego, Ju ­
liana K r z y k o w s k i e g o  w Chrzanowie, do 
Krakowa, oraz zamianował starszymi oficya- 
łami kancelaryjnymi, oficjałów kancelaryj­
nych: Józefa W a s z k i e w i c z a  w Krakowie, 
dla Krakowa i Władysława K a mi  ń s k i e g o 
w Chrzanowie, dla Chrzanowa.

Lwimi, W> stycm ia

Hr. Apposyi o stosunku z W ło c ta i.
Na wezorajs-1 em posiedzeniu Sejmu wę­

gierskiego, w ciągu dyskusyi nad ustawą bu­
dżetową pro  1912, sprowadził referent p. Ro­
land H e g e d u s  rozprawę na temat spraw 
zagranicznych, poczem Albert hr. A p p o n y i  
zabrał głos i przedmiotowi temu poświęcił 
dłuższą, a uwagi godną mowę.

W naszej i europejskiej polityce — wy­
wodził — ujawniać się poczynają ostatnimi 
czasy tendencye, których milczeniem pomi­
nąć nie można. Z powodu ustąpienia szefa 
sztabu generalnego i w łączności z pogło­
skami, któremi tłumaczono owo l.stąpienie, 
wystosowałem był do P. Ministra spraw za­
granicznych interpelacyę z zapytaniem, czy 
rzeczywiście istnieją zakusy, zdążające do 
tego, by naszą politykę zagraniczną sprowa­
d z isz  dotychczasowych wypróbowanych szla­
ków i pchnąć ją  na manowce awanturnicze.

Prezydent ministrów nie omieszkał dać 
uspokajającej odpowiedzi, oświadczywszy, że 
funkcyonaryusze, którym poruczono kierowni­
ctwo spraw zagranicznych, nie myślą o ża­

dnej awanturniczej polityce, a zwłaszcza nie 
myślą o odwróceniu się od trójprzymierza i 
nie chcą nic słyszeć o zamąceniu dobrych 
stosunków z Włochami. Na tej podstawie, 
mimo swego opozycyjnego stanowiska w Sej­
mie i Dclegacyi, oświadczyłem, że wszelkie- 
mi siłami popierać będę rząd dla utrzymania 
tej słusznej tendencyi w naszej polityce za­
granicznej. Niepodobna wszakże zaprzeczyć, 
że także vc Austryi nie ustały odtąd usiło­
wania, skierowane ku wywołaniu zmiany w 
kierunku naszej polityki zagranicznej. Dąże­
nia te występują na jaw nawet w kołach 
parlamentarnych, a przedstawiają nasz sto­
sunek z Włochami w sposób taki, że chyba 
nie może to sprzyjać naszemu dobremu po­
życiu z Włochami i umacniać węzłów nasze­
go sojuszu z tom państwem, przeciwnie, wy­
raźnie zmierzają do tego, by zamącić owe sto­
sunki i doprowadzić do konfliktu.

O.YÓŻ uważam za obowiązek, nawet ztąd. 
z ław opozycyjnych, powtórzyć zapewnienie, 
że Austrya i Węgry, a zwłaszcza Węgry, nić 
dadzą się poprowadzić ku polityce awantur­
niczej

groziłoby to zachwianiem europejskie­
go systemu, poręczającego nasze wielkomo­
carstwowe stanowisko, a niepodobna nawet 
wyobrazić sobie nowego systemu, który 
mógłby z równem powodzeniem rozwijać się 
w miejsce dotychczasowej naszej polityki. 
Wiem, że w drugiej połowie Monarchii brak 
może psychologicznych warunków dla serde­
czności stosunku Austro-Węgier z Włochami, 
a przynajmniej, że nie masz ich w tej rrr.e- 
r®2, co odnośnie do stosunku z Niemcami. 
Ale właśnie brak ów zapełnić winny Węgry 
swemi sympstyami, swoją wobec Włoch 
przyjaźnią.

Pomijam już, że międzynarodowe s ta ­
nowisko Węgier ogromnie wiele na tem zy­
ska, jeśli Węgry i Sejm węgierski stworzą 
wał, o który odbić się będą musiały wszel­
kie zakusy popchnięcia Monarchii w odmęt 
awanturniczej polityki. Oddamy jednakowoż 
w ten sposób przysługę nietylko nam samym, 
lecz także pokojowi europejskiemu.

Nasze przywiązanie do trójprzymierza i 
speeyalnie do Włoch uzupełnione jest do­
brymi i przyjaznymi stosunkami ze wszyst- 
kierni mocarstwami Europy. Dzięki temu mo­
żemy odegrać rolę pośrednika pomiędzy tą,
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a drugą wielką grupą mocarstw europejskich, 
podobnie, yak Niemcy przez szereg lat, gdy 
stosunek nasz z Rossyą zdawał się być na­
prężony, z wielką korzyścią dla pokoju speł­
niały to zadanie. Wielkie to i wdzięczne po­
słannictwo W ęgier: utrzymać ową rolę, za­
pewnić wielkie stanowisko Austryi i Węgier, 
a tem samem Europie i pokojowi świata od­
dać usługę.

Należę do opozycji, lecz zadania opo­
zycji nie widzę w tem, by rządowi spra­
wiać nieustanne kłopoty, lecz raczej w tem, 
by bronić interesów narodu. Oświadczam 
więc, że póki rząd wytrwa co do spraw za­
granicznych na tem stanowisku, jak najgo­
ręcej go poprę.

Następnie przeszedł hr. Apponyi do 
spraw polityki wewnętrznej Węgier.
» iv j< canr g w o w mwiw w w — i g — w — — — — — — — 9— — — w

Sprawy sejmowe.
(Z  Jdubów i leomisyj).

□  P r e z e s i  k l u b ó w  s e j m o w y c h  
obradowali wczoraj w dalszym ciągu nad re­
formą wyborczą. J-*onieważ poseł dr. Biliński 
wyjechał, przewodniczył obradom P. Marsza­
łek krajow yStan.hr. B ad  en  i. W obradach 
wzięli udział z polskiej strony pp : Abra- 
hamowicz, ks. Czartoryski, dr. Leo, Stapiński 
i referent dr. Starzyński; z ruskiej strony 
pp.: dr. Lewicki, dr. Korol, dr. Makuch i dr. 
Petruszewiez, w obradach wziął również 
udział P. Namiestnik dr. Bobrzyński. Przed­
miotem obrad była kwestya zabezpieczenia 
mandatów poselskich w mniejszej własności. 
Dalszy ciąg konferencji rozpoczął się dziś o 
godzinie 11 rano.

Komisya b u d ż e t o w a  załatwiła wczo­
raj na podstawie referatu dr. L e a  c-zęśó bu­
dżetu „Pomniki historyczne", a na podstawie 

i referatu p. K ę d z i o r a  budowle -wodne i 
melioracje, klęski elementarne i fundusz 
kultury krajowej.

Następnie rozdzieliła komisya do refe­
ratu resztę działów budżetu krajowego. Otrzy­
mali : krajowy szpital we Lwowie p. dr. 
L o e w o n s t e i n ,  kraj. szpital dla obłąka­
nych w Kulparkowie p. dr. J  ab ł o ń  s k i ;

OsKy ogłoez.eń: Wiersz peiltowy lob jego 
miejsce 20 !tsh

Tabelaryczne ł liczbowe po 30 hal., nade­
słane po 60 hak, za wiersz lub jego miejsce miary 
petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnyeh przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sakołewsklege 
we Lwswie Pasaż Hassmanna !. 9. W Paryżu wy­
łączcie Agencja: O. Adam (V. de Bączkowski) 88
Sue da yarasiŁ®.

budżet szkolny p. Stanisław Henryk hr. Ba- 
d e n i ; górnictwo p. dr. S t a r o w i e y s k i ;  
pensye emerytalne i zaopatrzenia p. dr. L o e - 
w e n s t e i n .

G e n e r a l n y m  s p r a w o z d a w c ą  
b u d ż e t u  w y b r a n o  p o s ł a  A b r a h a m o ­
wi  c z a.

Dziś obradują komisy e : b u d ż e t o w a ,  
p r a w n i c z a ,  p a r l a m e n t a r n a  p r a w i ­
c y ,  p r e z e s i  k l u b ó w ,  o r a z  p r a w i c a  
s ej m o w a.

Sprawy krajowe.
(B iura  pośrednictwa pracy).

Q  Miedzy przedłożeniami złożonemi 
przez Wydział krajowy Sejmowi w bieżącej 
sesyi znajduje się sprawozdanie z czynności 
w zakresie publicznego pośrednictwa pracy 
za czas od 1 lipea 1910 do końca czerwca 
1911 r. Po myśli obowiązującej ustawy za­
leży organizacya Biur pracy w pierwszym 
rzędzie od Reprezentacyj powiatowych.

Obecnie istnieje 21 powiatowych Biur 
pośrednictwa pracy, które rozciągają swoją 
działalność na 22 powiaty. Prócz tego Re- 
prezentacye miast Lwowa i Krakowa utrzy­
mują w myśl ustawy miejskie Biura pośre­
dnictwa pracy. W porównaniu z rokiem po­
przednim liczba Biur pracy zmniejszyła się o 
3. Fakt zmniejszenia się liczby czynnych 
Biur pracy stanowi poważną troskę Wydzia­
łu krajowago i dlatego Wydział krajowy 
przedstawia Sejmowi konieczność załatwienia 
sprawy nowej organizacji publicznych Biur 
pośrednictwa pracy po myśli przedłożenia 
Wydziału krajowego z r. 1908, które komi­
sya administracyjna Sejmu jeszcze w r. 1910 
załatwiła, ale odnośny projekt ustawy do tej 
chwili nie wszedł na porządek dzienny do 
Izby, W r. 1910, jak daty statystyczne wy­
kazują, było we wszystkich Biurach pośre­
dnictwa pracy 41.098 zgłoszeń pracodawców, 
3G.649 zgłoszeń szukających pracy, a 28,981 
skutecznych pośrednictw.

Miejsc wolnych zgłoszono w kraju 
8901, zagranicą zaś 82.197. Charakterysty- 
cznem jest, że liczba zgłoszeń krajowych
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TADEUSZ JAROSZYŃSKI.

W IE L K IE R Z E .
P O W I E Ś Ć .

(Oiąg dalszy).

II.
Nie uśpiał pan Trzaska: rata, rata! 

zakrzykać, wnet leżał na słomie, a jakowaś 
ciężka, nikiej niedźwiedzia łapa po przez 
zgrzebie wora na gębie mu się szpetnie u- 
kładła.

— Oicbaj, braciszku miły — prawi on 
drab grubasznym, przedsię niegniewliwym a 
bez wszelakiej zawziętości głosem — cichaj, 
luba kukło, bo bych cię przydusić pownien. 
Będziesz cisze, rzekę i włos ci z głowy nie 
spadnie, ile że pono łysa jest twoja jak me- 
luneczek w ogródku.

Zarehotał od śmiechu, rzekłbyś wieprz 
sprośny we chlewie.

Rozumiał ono podpisarz, iże chłop, co 
go w ręku swoim trzyma, prawie mocny jest 
i próżna rzecz miotać się a tarmosić. Ohro- 
baczek wżdy on był naprzeciwko owego Go­
liata. Wiadomo, mdły, mizerny a nikczemny 
już od maleńkośei był podpisarz. Ot i ostał 
mało nie dziecina ona nieradna, co jej sił 
schodzi, iżby znacznemu mężowi pola dostać 
w jakiej niebądź przygodzie chociaj i w 0-

twarte, a tu z niebaczka łeb miał okręcon i 
ręce niewolne.

W dobie takiej ni Uiis roztropny, ni 
Achil mężny, cóż dopiero podpisarz ;ni<jski 
znędzony łaciną, a w księgach ślęczeniem.

Dał się owo w upadłej myśli na łaskę 
i niełaskę przemocy, jedno dusze Panu Kry- 
stusowi poleciwszy.

— Jako najsłodsze imię Jego nie za­
ginie, tako i mnie złe nie dostąpi — modlił 
się Trzaska, dufając boskiej pieczy, przedsię 
pot p er i i s ty spływał z czoła a po kościach 
zimno szło, od czego kłapał zębami i trząsł 
się w sobie, jak liść na osinie.

Obawiał się ono ruchać, iżby mało nie 
gorzej sobie zachować.

Przywarł tedy dobrze cicho do słomy 
i ducha z piersi nie puszczał. Aleć mu się 
niewczesno zdało, jako skulony był i ciasno 
w worze opowit. Z pierwu wyciągnął nodze 
mało wiele. Zmacał drabki.

— Wóz-li — mówi — czy kleć jaka?
Wyciągnął jeszcze ale nie barzo. Wżdy

chłop huknie:
— Wara!
Wziął nodze nawsteoz. W tym czasie 

snadź nadszedł chłop drugi, bo oto inszy 
głos pyta:

— Masz go?
— Wierę. Wziąłem czyście kukłę w 

wór, jak liszkę z jamy.
— Dobra nasza — prawi tamten. — 

Wzielim pana młodego, bedzie wesele.
I  oba w śmiech. Aleć jako jeden reho- 1 

tał grubo, drugi zasie cienko i piskliwie, 
rzekłbyś ujadanie szczeniaka albo onych pie­
sków bolońskich, co ich panowie po Polszczę, 
jako obyczaj jest, od Włochów naprowadzili.

— Hi, hi — ujada, a naszczekuje pie­

ski syn jeden, aże Trzasce mrówki po krzy­
żach chodzą.

— Hi, hi — piska. — Udziałalim, co- 
ehmy byli panu naszemu powinni, jemu teraz 
poigrać po swej woli przystoi.

— Jadziem — rzecze ten, co grubo ga­
dał. — Jadziem, kiloby nad raniem doma 
pośpiać.

Trzaska słyszy, jako zaskrzypiało pod 
nim, zahuczało. Klekocą wartko koła po ka­
mieniach.

Jadą. Słyszy: Ono po ulicach ludzie 
odkrzykują się a rają. Nie wadzi, wie przed­
się jako tam stoją podle domów, przed furtą, 
na ganeczkach, a pięknie społem przymawiają 
sobie, uczciwie żarty trefne stroją, jak to oso­
bliwie w odwieczerz.,..

— Wej, huknąć-że im : rata, rata!...
Aleć wóz pędzi, treszczy, huczy, grzmi

po burku kamiennym, rzekłbyś pioruny siar­
czyste z nieba biją. Próżnoby i wołać, pró­
żno duszę gubić.

Leży Trzaska na słomie na woli bożej, 
a we zbirów mocy okrutnej.

Wraz stanęli.
— Nie wiem — myśli chudzina — bro- 

na-li mięska, bo owa bronny krzyka swoje: 
„werda?" P ew n ie— któraby zaś była, kędy 
lepak jadzie, tego wżdy, wór na oczach ma­
jący, widać nie wida i rozeznać nie mądry.

— „W erda?" — ktoś woła odnowa, 
ktoby zaś był, nie zgadnie.

- -  Konie biskupie — prawi- ten, co 
grubo gada — pilno nam, towar wieziem — 

(puszczaj, chamie!
Zgrzytnęły wrzeciądze, brzęknęły L ń  

cuchy i wnet wóz dudni po moście, aliści 
wpada w piach miękki gościńca i mknie się 
cicho, a równo, niby lulanie. Od cichości 
onej, od onego słodkiego lulania, jako rzeka

wiosenna wezbrała w sercu Trzaski żałość 
wielka, bo zasię myśl w rozumie ludzkim jest, 
jako śmietana, wżdy na wierzch wyjdzie czy­
ście i osiędzie we spokoju i statku. Azaż nie 
żałośliwa myśl być miała w takim momencie, 
kiedy z ciszy wyszła, jako owa tłustość.

— Tu mi kres — lamentował — tu ko­
niec marnego żywota. Ka mie wieżą, ca zacz 
są, czego chcą, dyabły jedne?

Ujechali stajań może trzysta, może pięć­
set. Chwila się wiekiem widzi, a godzina wie­
cznością, komu dusza na ramieniu, a srogi 
strach w oczy zaźrze.

A przedsię i dychać nie łacno w gru­
bym worku i cni się dobrze w ciemności. 
Alić ulitował się utrapieniu temu ów, co 
cienkim głosem gada i śmieje się a rzecze:

— Słysz! A wymij-że z wora pana 
młodego, bo ci się wraz zatknie bez dechu 
jako wieprzek albo karw inszy.

— Tedy wyjmaj — mruknął drugi.
— lsie — prawi tamten — trza jego 

miłość na wolę do wiatru, iżby liczko miał 
rumiane, pięknie poglądał, a przystojnie tre- 
fnował z drugimi bez dolegliwości tęskliwej.

To mówiąc ujął za wór.
— A wyłaź, wasza miłość!
Wżdy Trzaska siły zbył do cna. Od 

trwogi odeszła od niego wszytka moc i 
wszytka tęgość i leżał, jako on wiecheć sło­
my wiotki i mizerny. Chciał owo powstać, 
usieść — nie zdołał.

Tedy go wzieni oba pod boki, a zdjąw- 
szy wór ze łba, usadzili między się na słomie.

Widział ano na oczy. Był bór dokoła 
czarny, głuchy. Ciemno, jedno nad głową kęs 
nieba krągłego, z gwiazdy a miesiącem.

(Ciąg dalszy nastąpi),



zmniejszyła się do tego stopnia, iż mimo 
równoczesnego znacznego wzrostu liczby zgło­
szeń zagranicznych, ogólna cyfra zgłoszeń 
bardzo znacznie się zmniejszyła. Miejsc wol­
nych w kraju zgłoszono w r. 1910 mniej niż 
kiedykolwiek od czasu założenia publicznych 
Biur pracy, z wyjątkiem pierwszego roku funk- 
cyonowania tych Biur w r. 1905.

W r. 1911 do końca października wy­
kazują Biura skutecznych pośrednietw w kra­
ju  4690, zagranicą 25.088, — razem 29.778. 
Lwią część robotników zatrudniają Niemcy 
i Czechy. W szczególności wysłały Biura za 
granicę Galicyi do krajów Monarchii austro- 
węgierskiej 7254 robotników, z tego do Czech 
5329 robotników, do Niemiec 15.874, do Ru­
munii 1101, do Danii 829, do Francyi 19, 
do Rossyi 11 robotników.

Pośrednictwo do Czech zorganizowane 
jest dzięki harmonijnemu współdziałaniu na 
tern polu obustronnych publicznych organi- 
zacyj pośrednictwa pracy w Czechach i Ga­
licyi. Za przykładem Czech zamierza Wydział 
krajowy Moraw powołać do życia krajowe 
Biuro pośrednictwa pracy i powierzyć mu 
sprowadzanie robotników z Galicyi dla pra­
codawców morawskich. Również Towarzystwo 
gospodarskie w Wiedniu nawiązało rokowa­
nia z kraj. Biurem w Galicyi, celem pośredni­
ctwa robotników z Galicyi do zachodnich kra­
jów austryackich. W toku są wreszcie stara­
nia, podjęte przez kraj. Biuro, celem lepszego 
zorganizowania wychodźtwa do Francyi i 
Danii i zorganizowania opieki religijnej dla 
wychodźców z kraju na wszystkich terenach 
wychodźczych, a przedewszystkiem w Niem­
czech.

Po myśli obowiązującej ustawy stano­
wi opieka nad wychodźtwem i ewidencya 
stosunków zarobkowych po za granicą kraju 
jedno z zadań kraj. Biura pracy. W spełnie­
niu tego zadania zwrócił się Wydział krajo­
wy do Namiestnictwa z prośbą o wydanie 
zarządzenia, by wszystkie koncesyonowane 
w kraju agencye prywatne, upoważnione do 
pośrednictwa robotników po za granice kraju, 
przysyłały Namiestnictwu peryodyczne wy­
kazy wysłanych zagranicę robotników z do- 
kładnem podaniem ich miejsca pracy zagra­
nicą, wysokości wynagrodzenia i innych wa­
runków pracy, tudzież o komunikowanie tych 
wykazów do urzędowego użytku kraj. Biura 
pracy. W uwzględnieniu tego przedstawienia 
Namiestnictwo zarządziło przedkładanie tych 
peryodycznyeh wykazów i komunikowanie 
ich kraj. Biurn pracy. W ten sposób, zda­
niem Wydziału krajowego, uzyska się jeden 
więcej sposób kontroli Rządu nad agencya- 
mi prywatnemi, a nadto jedna więcej grupa 
faktów z dziedziny wychodźtwa poddana zo­
stanie stałemu oświetleniu, co tylko ułatwić 
może oryentacyę w tej dziedzinie.

Awans noworoczny
>v rezerw ie  c. i  k. a rm ii.

(XII.) Dziennik rozporządzeń wojsko­
wych dla c. i k. armii ogłasza:

K ad etam i w rezerw ie zamianowani zo­
stali w p u ł k a c h  p i e c h o t y ,  b a t a l i o ­
n a c h  s t r z e l c ó w  i p i o n i e r ó w  nastę­
pujący rezerwowi podoficerowie: Ignacy Fle- 
minger z 25 w 54, Jarosław Dobiaś, Leo-
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P S Y C H E .
Powieść współczesna.

Część druga.

VIII.

(Dokończenie).

Ziemia ta ciągnęła go wszechpotężnym, 
tajemniczym nakazem; wiązała z sobą nie- 
dojrzalnymi, niesłychanej mocy fibrami; przy­
kuwała nierozerwalnem ogniwem duchowej i 
rasowej przynależności. Mógł krytykować 
współczesne jej pokolenie, lecz ona, ta świę­
ta i wielka, bez skazy dla niego była.

Jeżeli sądzone mu umrzeć wcześnie, 
niech pod darnią jej złoży swe kości, niech 
jej drzewa szumią mu hymn pożegnalny.

Było to prawie postanowienie. Odetchnął, 
jak gdyby mu ciężar spadł z serca.

Wyciągnął rękę po list, leżący obok 
dziennika. Znał już treść jego, lecz przebie­
gał ją  wzrokiem po raz wtóry.

Brat jego, Jan  Horecki, zawiadamiał go, 
że się żeni. Opisywał ze zwykłą swą wybu- 
chowością uczuć, w pełnych szczęścia wyra-

pold Schuster i Wacław Hejduk z 14 w 5-5, 
Czesław Lampart z 1 p. strzelc. tyrol. w 13 
pp., Stefan Uziembło z 4 p. strzelc. tyrol. 
w 20 pp., Rudolf Pechek 54, Ferdynand 
Nossek 1, Karol Stawowczyk z 3 p. strzelc. 
tyrol. w 56 pp., Jan Korpak 13, Józef Vś- 
clayićek z 102 w 56, Franciszek Kopecky z 
102 w 56, A rtur Ćermak z 4 w 54, August 
Iyanda z 4 w 56, Aladar Pilpel i law et Zer- 
ner z 99 w 3, Franciszek Galffy z 21 bat. 
strzelc. poln, w 23 bat. strzelc. poln., Jan 
Gabryel z 95 w 80, Józef Kiżyk i Ignacy 
Szostakiewicz 80, Alfred Kużmer z 95 w 89, 
Feliks Waluszewski 80, Józef W eintraub41, 
Mieczysław Loria z i p .  strzelc, tyrol. w 9 
pp., Jan Gabryś z 4 p. strzelc. tyrol. w 13 
pp., Eugeniusz Gawenda z 4 p. strzelc. tyrol. 
z 20 pp., Maurycy Ries 3, Karol Kuntscher 
i Oskar Jankowsky 1, Aleksander Hóssel z 
102 w 56, Ernest Konik 80, Leon Kiekisz z 
80 w 77, Kazimierz Nebelski z S0 w 89, 
Antoni Franz z 7 w 89.

K adetam i w rezerw ie  zamianowani 
w p u ł k a c h  k a w a ł e r y i  następujący re­
zerwowi podoficerowie: Maks Grohmann 12 
drag., Fryderyk bar. Tinti z 7 w 4 uł., Al­
bert Selisko z 11 w 6 uł., dr. Artemiusz 
Halip 8 uł., Maurycy ks. Lobkowitz 14 drag., 
Benjamin Szalatnay 2 drag., Wilhelm Prinz 
3 drag., Bernard hr. Merweldt z 11 w 6 uł., 
Rudolf Henried 3 drag., Ignacy Kuffner 3 
drag., Egon hr. Radetzky ż 7 w 4 uł., Maks 
ks. Lobkowitz 2 ul., Aleksander Henke 3 
drag., dr. Gwido Goldschmiedt z 3 w 4 drag., 
Fryderyk Róssler 3 drag., Egbert hr. Silva- 
Tarouca 2 uł., Franciszek W ildner z 3 drag. 
w 8 drag., Otto Welz z 11 w 6 uł., F ranci­
szek Innerhofer z 3 w 9 drag. Alfred bar. 
Fromm 3 drag., Wiktor Czarkowski-Gole- 
jewski 1 uł., Gustaw Skutczky z 7 w 4 uł., 
Walter Schwarz z 3 w 2 drag., Leon Cohn 
z 3 w 11 drag., dr. Otto Haas z 3 w  2 drag., 
Rene Blayier z 3 w 8 drag., Roman Cieński 
14 drag., Wincenty Serwatowski 1 uł., Otto 
Muck 3, Hilary Kossak 1, Maksymilian KIau- 
dy 9 drag., Feliks Stojowski z 2 uł. w 13 
uł., Zenon hr. Goess 2 uł., Maksymilian En- 
disch 12 drag., Witold Ujejski 13 uł., Fran- 
cisżek Skrzyński 2 uł., Wilhelm Kaiser z 3 
w 8 drag., E rnest Leitner z 3 drag. w 10 
drag., Edwin Robinson z 1 w 3 huz., Rudolf 
Rupp 1 uł., Rudolf Gneykew zwany Blume 
3 drag., Jan Wieninger z 3 w 8 drag., F ran ­
ciszek Kraetzl 12 drag., Otto Winds z 3 w 
5 drag., Tadeusz Romański 13 uł., Wilhelm 
Zeller-Schómig z 3 w 9 drag., Jerzy Mała­
chowski 1 uł., Jan Matich z 3 w 9 drag., 
Fryderyk Maukseh i Franciszek Steinbre- 
cher z 3 w 8 drag., Ferdynand Fischer z 3 
w 9 drag., Karol Fischer i Gustaw Schecken- 
bacb z 3 w 13 drag., Rudolf Geldner z 1 
huz w 3 huz., Franciszek Schletzer 3 drag., 
Mirosław Vendulak z 1 w 14 drag., Herman 
Wolf z 3 w 11 drag., Otto Eckl z 3 w 11 
drag., dr. Eugeniusz Beretyas z 1 huz. w 13 
huz., Korneli Schember z 3 w 10 drag:. 
Franciszek Żidlicky z 11 w 6 uł., Jerzy Eckl 
z 3 w 11 drag., Karol Sponar z 3 w 8 drag., 
Jan  Schillinger z 3 w 10 drag., Maks Wall- 
ner 3 drag., Wiktor Rost z 3 w 2 drag., 
Tytuł Głogowski 1 uł., Adolf Pleskot z 11 
uł. w 6 uł., Konrad Blaschka z 8 drag. i 
Jan  bar. Herring z 6 w 2 drag., Jerzy Klu- 
ge i Herbert Gottlieb z 3 w 8 drag., Michał 
Zsilinszky z 1 w 3 huz., dr. Stefan Frey- 
singer z 1 huz. w 13 huz,, Fryderyk Per- 
gner z 1 w 3 huz., Feliks Mendl z 11 w 6 
uł., Henryk Culmbacher z 1 w 13 huz.

zach, że znalazł nareszcie upragniony ideał, 
o którym marzył od pierwszej młodości.

Tak, znalazł. Dla czegóż jednak wpierw 
złamał jego życie, wydzierając mu jedyne 
dobro, jakie posiadał?

Czemu, wydziedziczonemu ze wszyst­
kich moralnych dóbr świata, zamknął drogę 
do jedynej krynicy, która mogła stać się dla 
niego źródłem ukojenia i szczęścia?

Dla ognia słomianego, dla chwilowej 
igraszki zmiennych uczuć, zniweczył rdzeń, 
treść jego istnienia.

A ona? Szlachetną, lecz młodą, a więc 
zbyt wrażliwą była. Teraz, przyńajmniej we 
wspomnieniach, nie potrzebuje dzielić się nią 
z nikim; jege jest wyłączną własnością.

Wyjął z pugilaresu, jedyną pamiątkę, 
jaką posiadał: fotografię jej drezdeńską, z 
napisem: „Ewa-Wanda swemu Przeznaczeniu".

— Tak; Ewa tylko — wyszeptał. — 
Ewa, zaklęta w kształt nieśmiertelnego pię­
kna, zasłuchana w złe podszepty, a pełna 
trwogi i dziewiczego czaru. Ewa ty lko! — 
powtórzył z goryczą.

A z fotografii patrzyła mu wprost w 
głąb duszy, para cudnych, dziewiczo-czystych, 
uczuciem opromienionych źrenic.

— Ewa — powtórzył raz jeszcze. — 
Pierwiastek, biegnący żywiołowo, jak utajo­
ny prąd elektryczny, przez wszystkie stadya 
dziejów ludzkości; pierwiastek, będący po­
niekąd duszą świata. Dwa posiada objawie­
nia; dwa bieguny. Pierwotny w prostocie 
swej i męce; oraz najnowszy, subtelny, prze- 
cywilizowany, w dualizmie swym: rozumnego 
człowieka i strojnej lalki, dbającej o to tyl-

R ezerw ow ym i k ad e tam i zamianowani 
zostali w p u ł k a c h  a r t y l e r y i  p o l n e j  
rezerwowi podoficerowie: Roman Horodyń- 
ski 10 p. haubic polnych, Maksymilian Neu- 
gebauer 2 p. dział polnych, Jan Ożegalski 1 
p. haubic polnych, Stefan Antoniewicz 10 p. 
haubic polnych, Alfred Przepiliński 11 p. 
haubic polnych, Erwin Lówenthal 2 p. dział 
polnych, dr. Karol Mażewski 31 p. dział pol­
nych, Jan Gwuzdz 1 dyw. art. konnej, Mi­
kołaj Rysiewicz 10 p. haubic polnych, Teo­
dor Bulla z i p .  haubic polnych w 11 p. 
haubic polnych, Michał Bodnar 10 p. hau­
bic polnych, Leon Dudziak z i p ,  haubic 
polnych, Stefan Hupert 32 p. dział polnych, 
Fryderyk Saic 1 dyw. art, konnej, F ranci­
szek Studencki z i p .  haubic polnych w 11 
p. haubic polnych, Adolf Lazor 2S p. dział 
polnych, Adam Kuczyński 11 p. haubic pol­
nych Leopold Mikeska z 1 p. haubic pol­
nych w 11 p. haubic polnych, Herbert Vo- 
dicka z 2 p. dział poln. w 25 p. dział poln., 
dr. Aleksander Berger z 2 p. haubic poln. 
w 11 p. haubic poln., Zdzisław Adamczyk 
U  dyw. art. konnej, Edmund Seyfried 11 p. 
haubic poln., Eryderyk Wohofsky 1. p. hau­
bic poln., Emil Lang 31 p. dział poln., Eu­
geniusz Petrovic z 2 dyw. art. konnej w 10
dyw. art. konnej, Rudolf Larisch z 2 p.
dział poln. w 10 p. dział poln.

(C. d. n.)

t  Nuncyus: msgr, Bavona.
Po krótkiej, kilkodniowej zaledwie cho­

robie zmarł w Wiedniu, d. 19 b. m. nun- 
cyusz Apostolski u Najw. Dworu msgr. Ales- 
sandro Bavona. Kto] widział tego dostojne­
go prałata o pełnej, krągłej twarzy i pełnych 
życia, ciemnych oczach, nie byłby z pewno­
ścią przeczuwał, że kary erze jego dyploma­
tycznej wyznaczy Opatrzność tak rychły ko­
niec.

Urodzony d. 11 maja 1856 w Rocca di 
Cambio, prow. Aąuila, święcenia kapłańskie 
otrzymał d. 20 grudnia 1879. Nabywszy wy­
kształcenia naukowego w watykańskich wyż­
szych zakładach naukowych, uzyskał stopień 
doktora teologii i doktora praw. Szczególną 
uwagę peświęcił Bayona nauce prawa kościel­
nego; wybił się też w tej dziedzinie wiedzy 
nad zwykły poziom i objął niebawem kate­
drę prawa kanonicznego w rzymskiem semi- 
naryum. Z kolei przeszedł do św. Officium, 
gdzie sprawował urząd kanclerza i ministra 
spraw zagranicznych Kościoła. Papież Leon 
XIII. zamianował go honorowym podkomo­
rzym.

Dyplomatyczną karyerę rozpoczął Ba- 
vona w Hiszpanii, gdzie pracował jako udi- 
tore pod nuncyuszem Franciszkiem Navą. 
Dzięki dokładnej znajomości języka hiszpań­
skiego nadawał się szczególnie na stanowi­
sko rzecznika interesów kościelnych w Ame­
ryce Południowej. Jakoż wysłano go tam w 
charakterze Apostolskiego delegata dla Equa- 
doru, Boliwii i !'eru. W r. 1906 przeniesiony 
został do Brazylii, posiadłszy już przedtem, w 
r. 1901, godność arcybiskupa Farsalu in  par- 
tib-us infidelium. W Brazylii stanowisko re­
prezentanta Stolicy Apostolskiej było bardzo 
trudne, Bayona świetnie wywiązał się z po- 
ruczonej mu misyi i zdobył tem sobie wiel­
kie poważanie w Rzymie. Cieszył się niem 
również w miejscu swego urzędowania, cze-

ko, by wieczną była przynętą i pokusą. Od­
wrócił z niechęcią oczy od fotografii. Na- 
próżno jednak. Przed wzrokiem jego duszy 
bowiem, przesuwały się dwie te wizye cu­
dne; dwa zaklęcia, przed któremi świat ze 
czcią chylił głowy i którym urągał; przed 
któremi klękał w pokorze i którym złorze­
czył.

Kobieta błogosławieństwo stworzenia i — 
jego udręka.

Kobieta, promień Boży i — dzieło sza­
tana.

Kobieta, wieczna zagadka!
Kobiecość, z tragedyą swej, twardej nie­

raz doli, doli człowieczej.
— Pomimo wszelkich rozumowań, Ewa 

tylko, — zaciął się w pierwszem swem twier­
dzeniu Horecki.

Zapukano lekko de drzwi.
Chciał usunąć fotografię, lecz tak przej­

mująco, jak żywa, na niego patrzyła.
Przysłonił ją  tylko dziennikiem.
Zapukano raz drugi. W obramowaniu 

portyery, wzruszona, zarumieniona od szyb­
kiego biegu, zmieszana, stała Wanda Or­
lińska.

Kobieta-widmo.
Zerwał się i zbladł tak, iż musiał dłoń 

o biurko oprzeć.
Kobieta-widmo stała yyeiąż, na tle cie­

mnej portyery żywa, krwią tętniąca, z au­
reolą złotych włosów, wysuwających się z 
pod aksamitnego beretu. Oczy jej śledziły z 
niepokojem zmiany, zaszłe w rysach męż­
czyzny.

Postąpiła wreszcie naprzód.

go najlepszym dowodem okoliczność, że gdy 
wybuchł spór prawny pomiędzy państwami 
południowej Am eryki: Brazylią, Boliwią i 
Peru, Bayona powołany został na sędziego 
rozjemczego,

Po ustąpieniu msgr. Granito di Bel- 
monte nastał na nuncyaturze u Najw. Dworu 
w Wiedniu kilkomiesięczny wakans. W sty­
czniu 191.1 r. ustąpił poprzednik Bayony z 
wiedeńskiego swego stanowiska, a w listopa­
dzie otrzymał od Ojca św. kapelusz kardy­
nalski. Wśród tego Pius X. powierzył arcyb. 
Al. Bavonie nuncjaturę wiedeńską, zapewni­
wszy się wprzód u Najw. Dworu," że nomi­
nacja  ta mile będzie widziana.

„Śmierć papieskiego nuneyusza msgr. 
Alessandra Bavony, czytamy w wiedeńskim 
Fremdenblacie, wywołała powszechne, zwła­
szcza w kołach dyplomatycznych, ubolewa­
nie, Działalność papieskiego dyplomaty, jak­
kolwiek dane mu było ledwie kilka miesięcy 
przeżyć w Wiedniu, spotkała się z powsze- 
chnem uznaniem. Polit. Corr. stwierdza, że 
stosunki jego z oficyalnemi kołami w Wie­
dniu znamionowała zawsze rzetelna lojalność. 
Szczere sympatye, a nawet podziw zjednała 
mu godna męża stanu roztropność w trakto­
waniu spraw powierzonych jego pieczy, de­
likatne poczucie taktu i nadzwycz-jia przy- 
stępność, jakoteż uprzejmość. To też z po- 
wszechnem potępieniem spotkała się, podana 
przez pewne pisma berlińskie, oszczercza plo­
tka, ciskająca na msgr. Bavonę podejrzenie, 
iż intrygował rzekomo przeciwko polityce 
gabinetu wiedeńskiego, a przedewszystkiem 
przeciw osobie hr. Aehrenthala. Ubolewać 
tylko należy, że i w Austryi znalazły się pi­
sma dość łatwowierne, by pójść na lep tych 
baśni".

Przy sposobności zaznaczyć wypada, że 
bodaj, czy nie po raz pierwszy zdarza się, 
by nuncjusz Apostolski zmarł w Wiedniu. 
Jeden z najbliższych msgr. Bavony poprze­
dników na nuncjaturze wiedeńskiej, nun­
cjusz Taliani zachorował był podobnie, jak 
msgr. Bayona na zapalenie płuc. Stan jego 
uznany został był przez prof. Nothnagla jako 
nadzwyczaj groźny i pacjent namaszczony na­
wet został już św. Olejami. Przyszło jednak 
zbawcze przesilenie i msgr. Taliani przy­
szedł zwolna do siebie, brał udział w osta­
tnim konklawe i przez czas pewien jeszcze 
potem pełnił funkcje kardynalskie przy 
Kuryi.

Także msgr. Bayona byłby w niedłu­
gim czasie otrzymał kapelusz kardynalski, 
gdyby była nie porwała przedtem śmierć 
przedwcześnie.

Wybory ściślejsze do parlamentu
w Niemczech.

Wczoraj odbywało się 80 wyborów ści­
ślejszych do parlamentu Rzeszy niemieckiej. 
W ybrano: 27 socyalnych demokratów, 18 z 
postępowej partyi ludowej, 13 narodowych li­
berałów, 5 konserwatystów, 3 ze Zjednocze­
nia gosp., 3 z centrum, 3 Welfów, 2 P o l a ­
ków,  1 z partyi państwowej, 1 z niemieckiej 
partyi reformyi 2 chłopów bawarskich, 1 
liberała bawarskiego, 1 Lotaryńezyka.

Polscy kandydaci zwyciężyli w okręgach: 
bytomskim i katowicko-zabrskim,

W okręgu bytomskim wybrany został

— Czytałam dzisiaj, że pan jest cho­
ry..,. że dla zdrowia kraj znów opuszcza....

— I  przyszła pani tu, do m nie?
— Wiem, że pan jest osamotniony, że 

niema rodziny. Sądziłam, że może potrzebuje 
opieki.

Jeszcze nie dowierzał; jeszcze trzymał 
się opornie.

— Gnał mnie niepokój, — kończyła. — 
Czułam, że jeżeli jesteś chory, miejsce moje 
przy twojem wezgłowiu. Jeżeli tylko znie­
chęcony, obowiązkiem moim powstrzymać cię 
od dezercji, niegodnej twego umysłu i ser­
ca. Nie opuszcza się dobrowolnie takiej, za­
grożonej placówki.

Stał juź przy niej, a więżąc obie dło­
nie, patrzył, z resztą niewiary i dziwnem 
upojeniem zarazem, w wydelikacone, zeszczu­
plałe jej rysy.

— Moja? — wyszeptał. — Moja „Psy­
che"? Mój sędzia i moje sumienie, przycho­
dzące mnie bronić, przed samym sobą, przed 
czynem niewłaściwym, przed złą myślą, przed 
chorobą nawet?

— Pragnę tylko naprawić winę mą, 
względem pana. Dziś i ja, jak ty, nie mam 
właściwie rodziny. Gdy więc źle ci na ś wiecie, 
gdy chcesz znów iść między obcych, ąsdzę, iż 
mam prawo, bądź cię tutaj zatrzymać, bądź 
los ten z tobą podzielić.

Dwie łzy grube, dwie perły przeczyste 
stoczyły się po jej policzkach.

Było w niej tyle czystości nieskalanej, 
tyle dostojeństwa, iż Horecki ugiął kolana i 
głowę przed nią pocnylił.



p. D ą b e k  28.137 głosami; centrowiec Bitta 
otrzymał 21.047 głosów,

W okręgu katowicko-zabrskim wybrany 
p. S o s i ń s k i  18.0-59 głosami; socjalista Bie- 
niszkiewicz otrzymał głosów 12.782.

Przy wczorajszych wyborach ściślejszych 
soeyaliśei zyskali 26 mandatów/, stracili 2; 
postęp, partya lud. zyskała 5, straciła 5, cen­
trum zyskało 2. traciło 2, gosp. Zjednocze­
nie zyskało 1, straciło 1. naród, liberaii zy­
skali 7, stracili 8, konserwatyści zyskali 1, 
stracili 4, Lotaryńczycy zyskali 1, stracili 1, 
P o l a c y  stracili 1, partya Ezeszy straciła 4, 
Welfowie zyskali 3, bawarski Związek chłop­
ski zyskał 2, Alzatczycy stracili 1.

Po wczorajszych wyborach ogółem wy­
brano 364 posłów, z których jest 41 niem. 
konserwatystów, 12 z partyi Ezeszy, 10 z 
gosp. Zjednoczenia, 3 z niem. partyi reformy, 
2 konserw, dzikich, 16 P o l a k ó w ,  91 z cen­
trum, 5 Welfów, 3 z bawarskiego Związku 
chłopskiego, 87 naród, liberałów, 1 ze Związ­
ku chłopskiego, 1 bawarski liberał, 35 z po­
stępowej partyi lud,, 91 soc. dem., 5 Alzat­
czyków, 2 Lotaryńczyków, 1 Duńczyk.

Ogółem więc : 
konserwatyści zyskują 6, tracą 18 mandatów 
partya Ezeszy zyskuje 3, traci 14 „
gosp. Zjednocz. „ ’ 3 „ 1 0  „
Baw. Zwiąż, chłop. 3 „ — „
centrum „ 5 „ 1 4  „
P o l a c y  „ -  „ 1 „
naród, liberaii „ 1 9  „ 2 9  „
postęp. „ 13 „ 18 „
socyał. dem. „ 59 9 „
Welfowie „ 5 „ 1
Alzatczycy 2 2
Lotaryńczycy „ — „ 1
dzicy 2 5

Trzeci i ostatni dzień wyborów ściślej­
szych przypada na najbliższy czwartek.

Z francuskiej Izby deputowanych.
Na wczorajszem posiedzeniu francuskiej 

Izby deputowanych dep. Laroche wniósł in- 
terpelacyę w sprawie przytrzymania przez 
Włochów statku „Cartage" i oświadczył, iż 
podobne zajścia są niedopuszczalne. Uwaga 
wszystkich zwraca się ku trybunałowi roz­
jemczemu w Hadze (zaprzeczenia), ponieważ 
atoli przed upływem miesiąca me można o- 
czekiwać wyroku, to należy poczynić odpo­
wiednie kroki, aby Turcy, zatrzymani na o- 
kręcie francuskim, nie byli więzieni, a okręty 
francuskie nie były wleczone do Cagliari. 
Należy zaprotestować przeciw podobnym zaj­
ściom i domagać się zadośćuczynienia.

Dep. admirał Bienaime oświadczył, ze 
postępowanie Włoch jest zamachem na go­
dność flagi francuskiej, a zamachem tem dzi­
wniejszym, że stosunek Francyi do Włoch 
był w ostatnich czasach nadzwyczaj serde­
czny. Musimy — wywodził mówca — żądać 
zadośćuczynienia, a jeśli będzie rzeczą konie­
czną, należy posunąć się do ostateczności. 
(Oklaski).

Następnie zabrał głos minister spraw 
zagranicznych i prezes gabinetu Poincare, 
który oświadczył, że rozpoczęto rokowania, 
aby sprawę tę rozwikłać w jak najkrótszym 
czasie. Co do statku „Cartage" reprezentant 
Francyi w Ezymie otrzymał polecenie tele­
graficzne, aby zażądał wyjaśnień, oraz wszel­
kich rękojmi co do pokrycia szkód, które wy­
niknęły z zatrzymania tego statku. Wobec 
oświadczenia ojca Duvala (na statku „Carta- 
ge“ skonfiskowano latawiec Duvala młodsze­
go. Przyp. Red.), że syn jego nie zamierzał 
wejść w służbę obcego państwa, władze wło­
skie skłonne są do zniesienia konfiskaty la ­
tawca. Poincare wskazał dalej, że aeroplan 
nie stanowi przedmiotu kontrabandy wojen­
nej, tem samem więc nie mógł być skonfi­
skowany. Co do samego statku „Cartage", 
to, jako parowiec pocztowy, mógł on być re­
widowany, ale można to było uczynić z u- 
względnieniem wszelkich okoliczności i szyb­
ko. Mówca sądzi, że władze włoskie popeł­
niły błąd ze szkodą praw i interesów Francyi.

Następnie Poincare odczytał pismo, ja ­
kie ambasador turecki nadesłał w sprawie 
przejazdu misyi Czerwonego półksiężyca i 
oświadczył, że rząd zawiadomił o tem pre­
zydenturę w Tunisie i polecił jej, by staran­
nie stwierdziła identyczność członków tej 
misyi. Mówca wskazuje dalej, że kilkakrotnie, 
a ostatnim razem dnia 17 b. m. rząd fran­
cuski zapewnił rząd włoski o neutralności 
Francyi, zdaje się jednak, że zanim ambasa­
dor włoski zdołał oświadczenie to przesłać 
swemu rządowi, parowiec pocztowy „Manou- 
ba“ został skonfiskowany. Minister wysłał 
natychmiast do Ezymu i Cagliari telegrafi­
cznie polecenie, by pasażerów tureckich, 
znajdujących się na pokładzie tego statku, 
nie wydawano Włochom, ale telegramu szy­
frowanego, wysłanego do Cagliari, nie zdo­
łano odcyfrować i zwrócono go celem po­
wtórzenia. Z drugiej strony władze włoskie 
zapewniły reprezentanta Francyi w Ezymie, 
że pasażerowie ci są oficerami tureckimi, 
którzy mogą być pojmani jako jeńcy wojen­
ni. Wobec tego- reprezentant Francyi sądził, 
że może dać konsulowi francuskiemu w Ca­
gliari do zrozumienia, iż należy przychylić 
się do tego stanowiska włoskiego, aby uni­
knąć poważniejszego zatargu. Taką instruk- 
cyę wydano na podstawie informacyj, dostar­
czonych przez rząd włoski. Ambasada ture­
cka obstaje jednak przy tem, że podróżni, 
o których tu idzie, należą do Czerwonego pół­
księżyca, Francya zarówno na podstawie pra­
wa międzynarodowego, jak i obywatelskiego 
nie mogła owych podróżnych wydać. (Okla­
ski). Mogłaby to uczynić tylko wówczas, 
gdyby oni zostali zwróceni Francyi, gdyż 
wtenczas byłoby możliwe stwierdzić prawdę. 
Minister podjął natychmiast w tym kierunku 
kroki. Mowea spodziewa się, że rząd włoski 
uzna konieczność usunięcia tych zejść, jak to 
nakazuje sprawiedliwość i nie dopuści do 
powtórzenia się podobnych wypadków.

Rząd włoski oświadczył już, że nie mo­
że wyłącznie na rzecz Francyi zrzec się pra­
wa przeszukiwania okrętów, zapewnił jednak,

że gotów jest kwestye, jakie wyłoniły się z 
powodu tycb zajść poddać dochodzeniom. Da­
lej zapewnił, że marynarka włoska przestrze­
ga wszelkich należytych względów wobec na­
rodu zaprzyjaźnionego. Prezydent ministrów 
widzi w tem oświadczeniu rękojmię szybkie­
go rozwiązania sprawy i nie wątpi, że po 
wydaniu podróżnych tureckich w ręce Fran- 
eyi, to rozwiązanie samo przez się nastąpi 
w ciągu przyjaznej wymiany zdań między 
obu rządami. Gdyby jednak pozostać miały 
pewne punkty nierozwiązane, to możliwe bę­
dzie na podstawie konwencyj, zawartych z 
Włochami w r. 1903, 1904 i 1908 uregulo­
wać je w sposób przyjazny. Oba te wypadki 
nie mogą zamącić stosunków przyjaznych 
między Włochami a Francyą, gdyż stosunki 
te oparte są na wspólności wspomnień, po­
krewieństwie ras i solidarności wielu i fa­
ktycznych interesów. Chmura, która tylko 
przechodzi, nie zaciemnia horyzontu.

Na tem dyskusyę nad interpelacyą dep. 
Larocha zakończono i Izba przystąpiła do 
obrad nad sprawą zmiany systemu wybór-

K R O N I K A .
Lwów, 23 stycznia.

K alendarz .
Ś r o d a  (24 stycznia):
Tymoteusza. — Chwaliboga. — Fteodozego. 
Wschód słońca o godzinie 7'07 rano, za­

chód słońca o godzinie 4‘05 po południu.

— N a jj. P a n  raczył najłaskawiej udzielić 
ze Swej prywatnej szkatuły wdowie po agencie 
policyi śp. Michale Kurancie zapomogi w kwo­
cie 2000 kor., a nie siostrze śp. zmarłego, jak 
to w numerze wczorajszym mylnie wydruko­
wano.

— Ju b ileu sz  J E . ks. A rcybiskupa 
Teodorow ieza. W dniu 2 lutego b. r. obcho­
dzi JE. ks. Arcybiskup Teodorowicz 25 letni 
jubileusz kapłański, a zarazem 10 lecie bi­
skupstwa.

— W iadom ości koście lne . Arcbidye- 
cezya lwowska ob. łac. Przeniesieni - ks. Piotr 
Rymarczyk z Wołkowa do Źniatyna, ks. Łu­
kasz Wojtowicz z zakonu Karmelitów z Rzęsny 
polskiej do Wołkowa, ks. Andrzej Filipek z Lu­
baczowa do Doliny. Przeznaczony: ks. Artur 
Marynowski, neomysta, do Rzęsny posbiej. 
Urlop otrzymał ks. Stanisław Hertman, koope- 
rator w Dolinie. Konkurs na probostwo w Ni- 
źniowie rozpisano ponownie z terminem do 31 
stycznia.

— Z U n iw ersy te tu  Jag ie llońsk iego .
P. Waleryan Antoni Seidler, ukończony słu­
chacz Akademii handlowej w Wiedniu, rodem 
ze Lwowa, otrzymał w Uniwersytecie Jagiel­
lońskim stopień doktora praw, a p. Kazimierz 
Tymieniecki, rodem z Kielc,1 w Królestwie Pol- 
skiem, stopień doktora filozofii.

— Pow szechne w ykłady u n iw ersy ­
teck ie . We środę, dnia 24 b. m., dr. A. Kohl: 
„Żegluga napowietrzna ze stmowiska rozwoju 
prawa". Zakład chemiczny Uniwersytetu, ul. 
Długosza 1. 6. Początek o godz. 7 wieczorem.

— R ada m ias ta  Lwowa odbędzie po­
siedzenie we czwartek, dnia 25 b. m., o godzie 
nie 6 wieczorem, w sali ratuszowej.

— S etna roczu lea  u ro d z ie  Z ygm unta 
K rasińsk iego . W piątek, 26 b. m., o godzi­
nie 6 wieczorem w 43 sali Instytutu Techno­
logicznego (ul. Bourlarda 5, wejście naprzeciw 
gimnazyum Fr. Józefa) wygłosi radca Dworu 
prof. dr. Bronisław Dembiński odczyt o „Zy­
gmuncie Krasińskim w obec chwili dziejowej". 
Będzie to inauguraeya cyklu odczytów, urzą­
dzonego przez Komitet Jubileuszowy Z. Krasiń­
skiego. Nie wątpimy, że inteligentna publiczność 
miasta naszego pospieszy na ten odczyt i na­
stępne.

Bilety wstępu (1 kor.) są do nabycia w 
księgarniach pp.: Gubrynowicza i Poł#nieckiego, 
a także wieczorem przy kasie na miejscu od­
czytu.

— U dzia ł W ęgrów ar k a rn aw ale  
lw ow skim . I-szy Lwowski Klub sportowy 
„Czarni", związani licznymi węzłami sympatyi 
i długoletniej przyjaźni z najwybitniąjszemi 
Towarzystwami sportowemi na Węgrzech, wy­
stosował do nich serdeczne zaproszenie do wzię­
cia udziału w wielkiem balu sportowym, który 
odbędzie się we Lwowie dnia 30 b. m. w sa­
lach Kasyna miejskiego. Wczoraj właśnie na­
deszła od Węgrów niemniej serdeczna odpo­
wiedź, w której — dziękując za nader miłe 
dla nich zaproszenie — równocześnie zape­
wniają, że — jeśli nic nie stanie im na prze­
szkodzie — wyszła do Lwowa swoją delega- 
cyę, złożoną z najdzielniejszych węgierskich 
sportsmenów. W razie przybycia, wystąpią Wę­
grzy w swoich pięknych, barwnych strojach na­
rodowych, co z pewnością doda lwowskiemu 
balowi sportowemu niezwykłego uroku.

Komitet balu zarezerwował w kasynie 
miejskim dwie loże, dające doskonały widok 
na całą salę balową. Bilety do tych lóż można 
tylko w lokalu Klubu „Czarnych" ul. Pełczyń­
ska 1. 15 a) w godzinach urzędowych komi­
tetu balowego nabywać codziennie między 5 
a 7 wieczorem.

— K om isya m ie jsk ie j g a le ry i sz tu ­
k i i  M uzeum Sobieskiego odbyła onegdaj 
posiedzenie pod przewodnictwem r. Rawskiego, 
na którem mówiono o sprawozdaniu z działal­
ności galeryi. Zabierali głos rr. Rawski, Boi. 
Lewicki, wicepr. Rutowski, Sklepiński, Rybi­
cki, Dąbrowski i Topfer. Postanowiono, że ge­
neralny referent budżetu r. dyr. Boi. Lewicki 
otrzyma jak najrychlej cyfrowe zestawienie do 
swego sprawozdania budżetowego, obszerniejsze 
zaś sprawozdanie dr. Rutowski przyrzekł wy­
gotować do czwartku. We czwartek więc od­
będzie się posiedzenie komisyi w lokalu gale­
ryi sztuki, celem wysłuchania tego sprawozda­
nia i eelem zwiedzenia galeryi.

— Losow anie trzech  posagów po 
858 kor. z fundacji dr. RoickLego, przeznaczo-
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SYRENA.
(Pierre l )a x , Idorpiieline d'A%dm%l),

Część druga. 

XIX.
R om ans G erarda.

(Ciąg dalszy).

A owa przeszłość nieszczęsna, o której 
Gerard nie chciał słyszeć, stawała ciągle 
przed oczami, pomimo wszystkiego. I  zawsze 
będzie stawać. Gerard kochał Lucynę, jak 
ona sama kochała Jakóba!.. i ta miłość 
smutnie się odbiła na całem jej życiu. Czyż 
na tem jeszcze nie koniec?... Czy Gerard rna 
odziedziczyć fatalność, która ciągle płynęła 
z tego domu d’Antignak’ów !... Czyż to nie 
okropność?...

W rozmyślaniach nieszczęśliwej kobiety 
nie było goryczy, którą Gerard okazał w cier­
pieniu: był tam niemy spokój istoty, która 
zawsze cierpiała, niewolnicy przeznaczenia, 
która ze smutkiem, przyjmując nowy krzyż 
na barki, szeptała nazwisko:

„Lucyna de T iburce!...“
Nagle, błękitne źrenice zabłysły i ko­

bieta zadrżała. Czyż nie była powiernicą 
ostatniej woli zmarłego? Tam, obok kiosku, 
czyż usta umierającego Jakóba de Tiburce 
nie powierzyły jej opieki nad córką? Czyż 
ostatnią wolą tego, który oddawał ostatnie 
tchnienie nie było, żeby to dziecko otrzy­
mało szczęście z ręki Izabeli ?...

Błysk energii opromienił delikatny 
owal twarzy Izabeli, która szepnęła modlitwę

męczennicy: „Jeżeli poświęcenie mojej miło­
ści własnej będzie potrzebne dla szczęścia 
mego syna i córki Jakóba, jestem gotowa!... 
Pójdę tam, a jeżeli nie będę mogła stać, na 
kolanach błagać ich będę!..."

Głos jakiś jej przerwał. Był to zape­
wne głos z za świata, słowa słodkie, taje­
mnicze, spokojne: głos Jakóba de Tiburce, 
który Izabela posłyszała:

„Chodziło o dziecko, które już było na 
świecie.... o dziecko, Izabelo, które wzięłaś 
z kołyski.... które odebrałaś matce, aby po­
mścić śmierć moją!..."

To była prawda. To dziecko nie było 
tą, którą syn jej kochał. Kochał tę, której 
Jakób nie znał: córkę Klaudyi !...

Gerard się poruszył. Powieki się roz­
warły.

Myśl Izabeli odbiegła od przedmiotu.
— Matko, czy ja zdrzemnąłem się ?
— Lekko,... kilka minut.... To ciebie 

wzmocniło, Gerardzie?
— Nie czułem potrzeby wzmocnienia — 

zaprzeczył. — Która godzina?
Spojrzał na zegarek, a potem dodał obo­

jętnie :
Co mi po tem ? Czy mnie już coś in­

teresuje?...
Za każdą cenę Izabela pragnęła wyrwać 

syna z tej obojętności. Trzeba koniecznie od­
wrócić jego myśli w innym kierunku.

— Słuchaj, Gerardzie — rzekła przy­
bierając głos słodki, jakby pieszczotliwy — 
kto wie czy twoje marzenie na zawsze stra­
cone. Pozwól mi mówić, moje dziecko. Za­
pomnij, że jesteś pod wpływem zawodu i za­
stanów się spokojnie nad tem co mam ci 
powiedzieć.

— Jeżeli to się nie tyczy mego ma­
rzenia, możesz mówić, matko. Błagam ciebie, 
jeżeli to, co masz mi powiedzieć, z bliska czy 
z daleka ma związek z utraconem złudzeniem, 
miej litość nademną!

— Gerardzie, nie mogę zachować taje­
mnicy wizyty, którą mi złożono w czasie twojej

J nieobecności. Gdyby nie smutne okoliczności, 
które ciebie przygnębiają, byłabym z tem je­
szcze poczekała, gdyż w każdym razie konie­
cznie musiałam ciebie o tem zawiadomić. 
Dzisiaj, wobec tego co się dzieje, lepiej że­
bym powiedziała. Być noże, iż to w niczem 
nie zmieni sytuacyi; lecz może Bóg się zmi­
łuje nad nami i ta niespodziewana wizyta, 
ta wizyta osoby, której, nie myślałam, że je ­
szcze kiedy zobaczę, może kiedyś nowe świa­
tło rzuci na tę sytuacyę.

— Kogoż to przyjmowałaś, matko?
— Gerardzie jest to rzecz tak niepodo­

bna, że trudno sobie wyobrazić. I Janowi to 
zawdzięczam.

— Jankowi Plissier?
— Także jego marzeniu, o którem ci 

powie.
— Już wiem wszystko, mamo.
— Wiesz, że on kocha młodą dzie­

wczynę, Pauletke, śliczną robotnicę?
— Wiem, ale nie rozumiem, w jaki spo­

sób marzenie Janka może mieć styczność z 
mojem.

Ponieważ Izabela miała tylko jeden cel, 
to znaczy zainteresować Gerarda unikając wy­
siłku mózgu, natychmiast odpowiedziała:

— W takim razie jesteś w błędzie. Ge­
rardzie i zaraz zobaczysz jak to wszystko 
widocznie łączy się z sobą. Możnaby nawet 
powiedzieć, że te wasze dwa marzenia są kie­
rowane niewidzialną dłonią. Otóż. kto wie, 
czy dobroczynna kobieta, która przyszła tu­
taj, myśląc, że znajdzje się wobec Filomeny 
Piissier — rozumiesz to, Gerardzie? — ta 
dobroczynna kobieta sądziła, że przyjmu­
je  ją  Filomena Plissier a ujrzała przed sobą 
Izabelę d’ Estaing.

— Nie bardzo rozumiem, matko. Rzecz 
wydaje mi się nadto skomplikowana.

— Zaraz ci wytłumaczę. Janek ci po­
wiedział, że kocha Pauletkę?

— Tak.
— Milutką szwaczkę, córkę spensyono- 

wanego agenta policyi?

— Tak.
— Ta mała Pauletka pracuje przez cały 

rok w najzamożniejszym domu w Auteuil. 
Hrabina d’Antignac ma ją  u siebie.

— Hrabina d'Antignac!
— To zdumiewające, nieprawdaż, Ge­

rardzie ?
— Och! matko, narzeczona Janka pra­

cuje u hrabiny d Antignac.... codziennie?
— Zaczynasz rozumieć Gerardzie to, co 

mówiłam ci przed chwilą o niewidzialnej 
dłoni, która może kieruje przeznaczeniem was 
obu..,.

— Hrabina tu była, matko?
— Była tutaj.
— Nie uprzedzając ciebie?
— Tak. Już ci wspominałam, że my­

ślała, iż znajdzie się wobec „pani Plissier"
i że w jej nieobecności, szczęśliwym przy­
padkiem — ja ją  przyjęłam zamiast Filo­
meny.

Gerard był zainteresowany, Gerard chciał 
wszystko wiedzieć. Pani, która tu przyszła, 
była jego babką.,., a także babką Lucyny de 
Tiburce!.,,.

Siedząc w fotelu, zwrócił się w stronę 
matki i w yrzekł:

— Matko ukochana, opowiedz mi to. 
Tylko musisz, ażeby nie opuścić żadnego 
szczegółu, zacząć od samego początku, jak 
się mówi dzieciom. Muszę wszystko wiedzieć, 
wszystko. Matko, mów.

Izabela była uszczęśliwiona. Gerard się 
zainteresował. Jak na tę chwilę, niczego wię­
cej sobie nie życzyła.

Mówiła więc długo i często syD prze­
rywał jej opowiadanie pytaniami, “które to 
opowiadanie przeciągało. Czyż to podobna! 
Przypadek, a raczej Opatrzność rządzi więc 
przeznaczeniem, kierując niem wmdle woli? 
Hrabina d’Antignac, jego babka, naprawdę 
chciała go poznać i błagała o to!

(Ciąg dalszy nastąpi),

„Gazeta Lwowska" z dnia 24 stycznia 1912.
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njcb dla szwaczek, odbędzie się \rn środę, 
dnia 31 b. m. w gmachu ratuszowym.

— Podziękow anie . Otrzymujemy na­
stępujące pismo z prośbą o umieszczenie: Komi­
tet pań i panów, urządzający poranek muzy­
czny na fundusz budowy ołtarzy w kościele św. 
Elżbiety, dziękuje gorąco wszystkim uczestnikom 
posiedzenia, odbytego w sali Kasyna narodo­
wego dnia 18 b. m., a przedewszystkiem wielce 
łaskawym paniom za nader liczny udział w ze­
braniu i okazaną gorliwość tak w przyjęciu 
biletów do rozsprzedania, jak i w chęci szero­
kiego propagowania pięknego dzieła.

Przed koncertem odbędzie się jeszcze je­
dno posiedzenie, celem ostatecznego ułożenia 
programu i złożeuia rachunków z uzbieranych 
funduszów. Termin tego posiedzenia oznaczony 
będzie później. Komitet roześle na nie zapro­
szenia z gorącą prośbą o przybycie. Za komitet: 
K ordow a Wiszniewska. Martja Szlaćhtow- 
ska. Antona Abrahamowiczowa. Bar. Jor- 
kasch-Kochowci.

— Tow arzystw o w eteranów  z ro k u  
1863 odbyło wczoraj po południu w sali ratu­
szowej doroczne walne zgromadzenie pod prze­
wodnictwem swojego prezesa, p . WojciechaBie- 
chońskiego. Prezes, zagajając obrady, wspomniał
0 usiłowaniach komitetu obywatelskiego, który 
zamierza wezwać społeczeństwo do opieki ma- 
teryalnej nad weteranami,

W ostatnich latach ofiarność społeczeń­
stwa na cele Tow. zmniejszyła się, a przyczyny 
tego szukać należy w potrzebach na różne ce­
le, wskutek czego ofiarność publiczna jest prze­
ciążona. Wkońcu poświęcił prezes serdeczne 
słowa pamięci zmarłyeh członków, a szczegól­
nie pułkownikowi Strusiowi, ś. p. dr. Stelli- 
Sawiekiemu.

Po odczytaniu przez p. Kępińskiego pro­
tokołu z ostatniego walnego zgromadzenia, p. 
Malczewski przedstawił sprawozdanie rachun­
kowe.

W roku bieżącym ndzielono tytułem wspar­
cia dla weteranów 23.096 kor.

Po przyjęciu sprawozdania kasowego do 
wiadomości i po udzieleniu zarządowi absolu- 
toryum, zamianowano członkiem honorowym 
Tow. ostatniego uczestnika wypadków w r. 1831, 
ks. kanonika St. Iwanickiego, a p. Kajetana 
Janowskiego prezesem honorowym Tow. na 
obchód 50-tej rocznicy 1863 r.

Wkońcu przystąpiono do wyborów uzu­
pełniających. Prezesem wybrano ponownie p. 
W. Biechońskiego, zastępcą p. Ignacego Drew­
nowskiego. Obu przez akłamacyę. Do wydziału 
weszli pp.: Izydor Karlsbad, Włodzimierz Mal­
czewski, Leopold Maziuk, Ignacy Kiuel i Sta­
nisław Chłopicki.

Następnie dokonano wyboru komisyi re­
wizyjnej i na tern o godzinie 6'30 zamknięto 
obrady.

Po zgromadzeniu odbyło się tradycyjne 
zebranie towarzyskie członków Towarzystwa.

— E g zam in  do jrza łośc i w filii IV. 
gimnazyum we Lwowie, dla abituryentów upra­
wnionych do korzystania z terminu zimowego, 
rozpocznie się w dniach: 6 lutego (część pi­
semna) i 9 lutego (część usta).

— F undaoya H ersza B aracha. Z fun- 
dacyi Hersza Baracha jest do rozdania w 1912 
r. 470 kor., które otrzymać może biedna, mo­
ralnie prowadząca się dziewczyna, religii mojże- 
szowej. Pierwszeństwo będzie miała krewna 
fundatora, albo dziewczyna pechodząea z Gali- 
cyi. Podania mają być zaopatrzone w metrykę 
urodzenia, świadectwo ubóstwa i świadectwo 
moralności; w razie zaś pokrewieństwa z fun­
datorem należy wykazać to pokrewieństwo w 
linii wstępnej aż do fundatora, lub też ojca te­
goż Chaima Baracha i przedłożyć drzewo ro­
dowe razem z dokumentami urodzin i zaślubin 
lub też należycie uwierzytelnionymi wyciągami 
z metryk.

Przy tem wyraźnie zauważa się, że tylko 
autentyczne dokumenty o pełnej ważności będą 
uznane jako poświadczenie pokrewieństwa.

Podania należy wnosić najpóźniej do 10 
marca 1912 r. do Namiestnictwa w Wiedniu.

— Z aręczyny. W tych dniach odbyły 
się w Wiedniu zaręczyny Zofii hrabianki Ba- 
worowskiej, córki Michała hr. Baworowskiego i 
Maryi z hr. Dunin Borkowskich, z Wojciechem 
hr. Grołuchowskim, synem Agenora hr. Grołu- 
chowskiego i Anny z książąt Muratów.

— Nowa sk ład n ica  pocztow a. Z dniem
1 lutego 1912 zaprowadza dyrekeya poczt i te­
legrafów w miejscowości Bujaków, należącej do 
okręgu doręczeń urzędu pocztowego w Kozach, 
składnicę pocztową z rozszerzonym zakresem 
czynności i obowiązkiem doręczania w Bujako- 
wie uchwał sądowych.

Składnica ta połączona będzie z urzędem 
pocztowym w Kozach zapomocą tygodniowo 
sześciorazowego posłańca pieszego.

— Z k o le i. Wstrzymany 17 b. m. kurs 
wozu restauracyjnego między Lwowem a Bze- 
szowem przy pociągach pospiesznych 1. 7 i 8 
będzie podjęty 23 b. m.

— Nowy dw orzec w K rakow ie. Czas 
donosi: Wobec wiadomości podanych przez nie­
które tutejsze dzienniki o wstrzymania dalszych 
kredytów na budowę nowego dworca towaro­
wego w Krakowie, możemy po zasiągnięciu in­
formacji w c. k. technicznym oddziale kolei 
Północnej (inspektorat dla konserwacji budo-

1 wy) stanowczo zapewnić, źe Ministerstwo ko­
lei jeszcze w pierwszej połowie stycznia b. r. 
kredyt ten w sumie 2,000.000 koron, na rok 
1912 udzieliło, t. j. tyle, ile według programu 
budowy na r. .1912 przypada. Koszta budowy 
nowego dworca wynoszą w całości według ko­
sztorysu 13 milionów 200 tys. koron ; z tego 
przypada na dworzec towarowy 7 milionów, na 
dworzec osobowy 6 milionów 100 tys. koron. 
Kredyty na r. 1910 i 1911 wynosiły 3 i pół 
miliona koron, na rok 1912 wynosi ten kre­
dyt 2 miliony koron. Wszelkie więc wiadomo­
ści o wstrzymaniu kredytu nic mają podstawy.

A  Z Izby  sądow ej. Przed tutejszym 
trybunałem sądu przysięgłych toczy się od wczo­
raj rozprawa karna przeciw robotnikowi mu­
rarskiemu Stanisławowi Krasnoidowi, oskarżo­
nemu o zbrodnię zabójstwa i ciężkiego uszko­
dzenia ciała.

Prokuratorya Państwa zarzuca Krasnoi­
dowi, źe dnia 30 lipca z. r. napadłszy w je ­
dnym z szynków przy ul. Leona Sapiehy na 
Franciszka Humienieekiego i Antoniego Jure­
czka, zadał nożem pierwszemu ośm ciężkich 
ran, tak, że ten na miejscu wyzionął ducha, 
drugiego zaś ciężko skaleczył.

Wyrok zapadnie dziś po południu.
A  Z gub iono : W ulicy Jagiellońskiej 

srebrny zegarek damski z łańcuszkiem i wi­
siorkiem w kształcie notesu ; w ulicy Tetral- 
nej skórzaną bransoletkę ze srebrnym zegar­
kiem ; wr ulicy Karola Ludwika popielatą port­
monetkę z kilku koronami i biletem do teatru; 
w ulicy św. Mikołaja lub Długosza długi zloty 
łańcuszek damski; kolczyk złoty z trzema bry­
lantami w srebrnej oprawie, wartości 1000 kor.; 
łańcuszek złoty, wartości 100 kor.; książeczkę 
wkładkową galic. Kasy oszczędności nr. 18.791 
na 180 kor.

A  Z nalez io n o : wwozach miejskiej ko­
lei elektrycznej: dwa, wianki grzybów, książkę 
do nabożeństwa, chustkę na głowę i dwa zające; 
niebieską torebkę zawierającą pulares, lusterko, 
kluczyki.

A  E cha zam ordow ania  ag en ta  p o li­
cyjnego przez b an d y tę . Policja aresztowała 
20 letnia Kowalczukównę, kochankę Białonia, 
mordercy agenta policyjnego śp. Michała Ku­
ranta i odstawiła ją do więzienia tutejszego 
sądu krajowego karnego. Kowalczukówna miała 
pomagać Białoniowi w ukrywaniu się przed 
pościgiem policyi.

A  Zaczadzenie. W relności przy ulicy 
Wagowej 1. 3 zaczadzieli wczoraj w nocy za­
mieszkali tam Pinkas Majer i jego żona. Lekarz 
dyżurny pogotowia Towarzystwa ratunkowego 
przyprowadził oboje do przytomności. Powodem 
wypadku było zbyt wczesne zamknięcie zasuwy 
u pieca.

A  Z atru c ie  gazem . Przy naprawie 
pękniętej rury doprowadzającej gaz do realno­
ści przy ul. Kasztelań' siej 1. 5 zatruł się wczo­
raj wydobywającym się z niej gazem robotnik 
gazowni miejskiej Antoni Siemiński. Siemiń­
skiego odwiozło wezwane pogotowie Towarzy­
stwa ratunkowego do szpitala powszechnego.

A  W ypadek przy  p racy . W realności 
przy ul. Torosiewicza 1. 9 spadł wczoraj z wy­
sokości I. piętra blacharz Natan Schwarz, za­
jęty naprawą rynien, a upadłszy na bruk ulicy 
złamał obie nogi i rękę. Wezwane pogotowie 
Towarzystwa ratunkowego udzieliło mu pier­
wszej pomocy i odwiozło do szpitala powsze­
chnego.

A  Nagły zgon. Wczoraj o godz. LO 
wieczorem zmarł nagle w realności przy ulicy 
Żółkiewskiej 1. 21 dozorca tej realności Ale­
ksander Ogonowski. Po stwierdzeniu przez le­
karza miejskiego nagłej śmierci wskutek udaru 
serca, zwłoki Ogonowskiego odstawił komisa- 
ryat III. dzielnicy do kostnicy Zakładu medy­
cyny sądowej.

A  K ro n ik a  policy jn a . W piwnicy nowo- 
budującej się realności przy ul. Zamarstynow- 
skiej 1. 10 przytrzymano wczoraj wieczorem 
Ludwika Budulaka w chwili, gdy usiłował wła­
mać się do magazynu z narzędziami.

Policja aresztowała wczoraj Józefę Feda- 
kową, żonę elektrotechnika, która z książeczki 
wkładkowej gałic. Kasy oszczędności na 750 
kor., powierzonej jej do przechowania przez 
robotnika Ołeksę Heto, wyjęła 500 kor.

P. N. Liebig, właściciel cukierni, doniósł 
policyi, że przyjęty przez niego do służby pa­
robek Paweł Mamuczak pobrawszy zaliczkę na 
płacę, znikł bez śladu.

Z ganku realności przy ul. Królowej Ja­
dwigi 1. 26 skradziono p. Amelii Sikorskiej po­
ściel w czerwonych nasypach.

Za kradzież palta damskiego z pluszu, 
materyi na bluzkę i 12 metrów płótna na szkodę 
p. Klary Semmlowej oddano do aresztów poli­
cyjnych zarobnicę Annę Smołucką.

Ten sam los spotkał Julię Magierową, 
która skradła krawcowi Lewiemu Aur owi dam­
ski żakiet.

-f* Z m arli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Helena Pawłowska, wdowa po suplencie 
gimnazjalnym w 46 r. życia; Adolf Kubl, em. 
dyrektor apteki wojskowej, w 60 r. życia; Jan 
Danheiuier, kuśnierz, w 47 r. życia; Jakób 
Koch, inkasent Banku austro-węgierskiego, w 
65 r. życia; Salomea Grawlikowska, wdowa po 
właścicielu ziemskim, w 83 r. życia; Piotr 
Żarski, w 60 r. życia; Olga z Zeitlebenów Za-

czkowa, żona urzędnika Banku krajowego, w 
26 roku życia;

w Brodach, Stefan hr. Rzewuski, weteran 
z r. .1863/4.

—- W ypadek tia ko le i. Wczoraj około 
godz. 4 po południu wykoleiły się przy pocią­
gu towarowym nr. 477 przed wjazdem do Ko­
łomyi cztery próżne wozy. Z ludzi nikt nie po­
niósł szwanku. Buch pociągów osobowych nie 
doznał przeszkody.

— Tow arzystw o w zajem nego k re ­
dytu  w K rakow ie, mające we Lwowie Filię 
w gmachu Tow. wzajemnych ubezpieczeń w 
Krakowie, zaprowadziło od 1. stycznia b. r. 
ekspozytury swe przy sekcjach Tow. wzaje­
mnych ubezpieczeń w Krakowie, a to próez 
istniejącej już w Ozernioweaeh, także w Stani­
sławowie i Tarnopolu. Sekeye Tow. wzajemnych 
ubezpieczeń i następstwa Tow. wzajemnego kre­
dytu znajdują się we własnych gmachach w 
Csernioweaeh, Tarnopolu i Stanisławowie. .

— Wystawa, sz tuk i po lsk ie j w Raj>- 
pcrsw y lu . Zarząd Towarzystwa przyjaciół Mu­
zeum Narodowego w Bapperswylu przystąpił 
do zorganizowania wystawy sztuki polskiej w 
Bapperswylu na sezon letni b. r. W tym celu 
wszedł w porozumienie z tamtejszą gminą, która 
na rzecz wystawy przyrzekła subwencyę w gra­
nicach budżetu miejskiego na lata 1911 i 1912. 
Kłopotliwa zaś z natury rzeczy sprawa pomie­
szczenia wystawy doznała szybkiego i dobrego 
rozwiązania, dzięki życzliwemu pośrednictwu za­
rządu tamtejszego Związku turystycznego. Ko- 
misya zawiadująca halą gimnastyczną Bap­
perswylu oddaje ją bezinteresownie na prze­
ciąg 2 miesięcy (lipca i sierpnia). Gmach ten 
rozmiarami i oświetleniem jest najbardziej na 
wystawę przydatny, będzie atoli wymagał pe­
wnych prowizorycznych urządzeń adaptacyjnych, 
co razem z innemi powiększy znacznie wydatki 
Towarzystwa, Zarząd Towarzystwa liczy na to, 
że społeczeństwo zrozumie doniosłość akcyi i 
poprze ją  moralnie i materyalnie.

— B andyci ko lejow i w Alpach. Przed 
stacyą G-aisbach-Warthberg, jak donosi tele­
gram z Salzburga, wyskoczyli trzej mężczyźni 
z pociągu pospiesznego, dążącego z Linzu. Jak 
się później okazało, mężczyźni ei napadli w 
pociągu na pewnego podróżnego, ale zostali 
spłoszeni i ratowali się ucieczką. Nie powiodło 
im się to jednakże, gdyż służba kolejowa po­
chwyciła ich i oddała w ręce żandarmów. Przy 
jednym z nich znaleziono rewolwer i fiaszeczkę 
z chloroformem.

Na kolei Tan ryskiej koło staeyi Yellaoh 
pewnej pani w sposób podejrzany podał jakiś 
podróżny perfumy do wąchania, mówiąc, że jest 
agentem fabryki perfum. Pani. owa odmówiła 
energicznie, a podróżni chcieli zatrzymać rzeko­
mego agenta, który jednakże zdołał wyrwać się 
z ich rąk i wyskoczyć koło wspomnianej staeyi 
z pociągu. ,

— F a ta ln e  s trza ły  w arty  w ojskow ej.
W sobotę wieczorem na Schmelzu pod Wie­
dniem żołnierz, stojący na posterunku przed 
magazynem trenu zranił ciężko strzałami /, ka­
rabinu dwie osoby cywilne. Na podstawie ze­
znań żołnierza, dzienniki wiedeńskie otrzymały 
następujące informacje:

W sobotę około godz. 8 wieczorem dwaj 
bracia nazwiskiem Palba zbliżyli się do szere­
gowca Lindnera, stojącego na posterunku i 
chcieli mu wyrwać ładownicę. Żołnierz kilka­
krotnie odpychał napastników od siebie i upo­
minał ich, ażeby odeszli, a gdy to nic skutko­
wało, dał 4 strzały, raniąc napastników ciężko 
w brzuch. Władze wojskowe wdrożyły docho­
dzenia.

— L o k au t. Związek krajowy fabryk 
maszyn w Pradze uchwalił wczoraj lokaut ro­
botników7 z dniem dzisiejszym. Uchwala ta ty­
czy się 9000 robotników w Pradze. Fabryki, 
które później oświadczyły swą solidarność ze 
Związkiem krajowym, wydalą swoich robotni­
ków dopiero przy końcu tygodnia, ponioważ 
obrachowanie płac nie da się przeprowadzić w 
ciągu doby. Także kilka fabryk z prowincji 
zgłosiło przystąpienie swe do uchwał Związku 
krajowego.

— D ram at ro d z in n y . Żonę robotnika 
fabryki wagonów, Katona i dwie jej córki, 6 
i siedmioletnia, znaleziono onegdaj w Budape­
szcie w ich mieszkaniu nieżywe, powieszone. 
W liście pozostawionym Katonowa pisze, że 
wybrała śmierć dla siebie i dla córek dlatego, 
aby mężowi, który ma tak szczupłą płacę, u- 
możliwić byt.

— E cha k radzieży  n a  Jasn e j Górze.
Z Piotrkowa donoszą: Dnia 17 b. m. trzeci 
wydział karny piotrkowskiego sądu okręgowe­
go rozpatrywał w Piotrkowie sprawę braci Wi- 
niarków, oskarżonych o przechowywanie skra­
dzionych klejnotów jasnogórskich. Między we­
zwanymi do rozprawy świadkami znajdował 
się także były przeor klasztoru jasnogórskiego 
ks. Bejman, który się jednakże na rozprawie 
nie zjawił.

Braci Józefa i Marcina Winiarków e- 
skarżouo o to, iż, pomimo, źe nie brali bez­
pośredniego udziału w skradzeniu korony i 
klejnotów z cudownego obrazu Matki Boskiej 
w Częstochowie w nocy na 23 października 
1909, niemniej jednak, wiedząc o kradzieży 
jasnogórskiej, przechowywali u siebie w Kie-
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j drży nie części skradzionej sukienki, znalezione 
i u Winiarków podczas rewizji, dokonanej u ich 
j w Kiedrzynie dnia 2 stycznia 1910. Odesłano 
je do klasztoru i tu poznano, jako pochodzące 
z okradzionego obrazu. Ponieważ bracia Józef 
i Marcin Wiuiarkowie dawali niejasne tłuma- 
maczenia o nabyciu tych rzeczy, przeto areszto­
wano ich i 18 stycznia 1910 wywieziono do 
piotrkowskiego więzienia, zkąd po trzech mie­
siącach wypuszczono. Sąd, po wysłuchaniu ze­
znań świadków i po krótkiej naradzie wydał 
wyrok, mocą którego skazał: Marcina W miar­
ka na trzy i pół roku ciężkich robót, brata 
jego, Józefa Winiarka, uniewinnił,

— R abunek . Z Warszawy donoszą: Do 
mieszkania nauczyciela Eugeniusza San da przy 
ul. Leśnej pod pozorem, że przychodzi polieya, 
wtargnęli bandyci i pod groźbą rewolwerów 
splondrowali całe mieszkanie, zabierajac 200 
rubli gotówki, wszystkie kosztowności i paspm- 
ty, poczem zbiegli.

— Na tro p ie  m orderców . Z Warszawy 
donoszą: Dnia 18 b. .m. z pociągu kolei kali­
skiej, w pobliżu staeyi Ożarów, zeskoczyli w 
biegu czterej pasażerowie, którzy wystrzelili 
kilkakrotnie z rewolwerów i oddalili się w kie­
runku Warszawy. Nazajutrz straż ziemska na 
Woli aresztowała czterech mężczyzn: Feliksa 
Widfa 22 lat, Edwarda Sikorę 23 lat (obywa­
teli austryackich), oraz Władysława Wojcie­
chowskiego 18 lat i Bolesława Jabłońskiego 
23 łat. Istnieją poszlaki, iż aresztowani są wła 
śnie tymi pasażerami, którzy w tak niezwykły 
sposób opnścili pociąg pod Ożarowem i że brali 
udział w potwornej zbrodni morderstwa 8 osób 
w Borzęcinie.

Aresztowanych, którzy nie mogli wyka­
zać swego „alibi”, oraz celu podróży, oddano 
w ręee policyi warszawskiej w celu ustalenia 
osobistości.

Kronika prowincyonalna.

§ B e z y g u a e y a  B a d y  m. D r o h o b y ­
cza. W sobotę w południe odbyło się posie­
dzenie Bady miejskiej przy bardzo licznym 
komplecie, Do rezygnacji z powodu wyjazdu 
wiceburmistrza adw. dr. Fraeukla, oświadczył 
burmistrz p. Jarosz, że wobec zarzutów, jako­
by Bada miejska zaniedbywała swoje obo- 
wią7,ki, składa godność burmistrza. Wobec 
tego i inni, prawie wszyscy członkowie Ba­
dy, tworzący jej większość, złożyli swe mau- 
daty. Nie chciała ich jeno złożyć opozycja wo­
bec kierowników obecnej gospodarki miejskiej.

§ D e f r a u d a c y a  w k a s i e  m i a s t a  
S t r y j a .  Ze Stryja donoszą, że w tamtejszej 
kasie miejskiej wykryto defraudację na blisko 
60.000 koron. Dopuścić się miał jej kasyer 
miejski Konrad Daurn.

Kronika zagraniczna.

N o w a  o p e r a  M a s c a g n i e g o .  
W Wenecyi wystawiono w poniedziałek nową 
operę Mascagniego, p. t. „Isabeau”, opartą na 
historyi Grodivy, na tle której Shaw oparł swój 
dramat. Mascagni, który sam dyrygował kape­
lą, był przedmiotem wielkich owacyj. Opera 
miała ogromne powodzenie.

* K a t a s t r o f a  k o l e j o w a .  Z Centra- 
lii (stan Illinois półn. Ameryki) telegrafują: 
Pociąg pospieszny „Illinois Central-Railway” 
najechał na pociąg osobowy, który zatrzymał 
się celem nabrania wody. Nastąpiło straszne 
zderzenie. Między innymi ponieśli śmierć: pre­
zydent „Illinois Central - Eailway“ Baraban, 
drugi wiceprezydent Melcher, główny prokura­
tor Bierce i syn b. sekretarza wojny Brćt, 20 
osób zaś odniosło rany.

* S t r a j k  b a l e t u  o p e r o w e g o  w Pa­
ryżu już się zakończył. Deputacya baletu uda­
ła się do dyrektorów Opery z prośbą, aby 
przyjęli z powrotem wszystkich, którzy* straj­
kowali. Dyrektorowie jednak odmówili tej prośbie 
i zastrzegli sobie zbadanie prośby o przyjęcie 
każdego z osobna.

(g) Z te a tru . Dziesiąte przedstawienie 
z cyklu utworów polskich scenicznych, dane 
ku uczczeniu rocznicy styczniowej, wypełniły 
dwa dramaty: Mickiewicza „Konfederaci bar­
scy” i Syrokomli „Kasper Karliński” ; teatr 
niestety świecił przerażającemi pustkami.

O wystawieniu utworu Mickiewiczowskie­
go nie wiele napisać można; nie wyszło ono 
po za ramy poprawnego szablonu, niczem nie 
raziło i niczem nie porywało. Z artystów na 
czoło wysunęli się p. Żelazowski, jako pełen 
powagi i namaszczenia Ojeiec Marek i p. Bar- 
wiński, jako sympatyczny Choisy. Słuchając 
wiersza Olizarowskiego, który prozę francuska 
Mickiewicza w polskie szaty poetyckie przy­
oblekł, mimowoli nasuwało się na myśl życze­
nie gorące, by przecież raz zualazł się godny
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tłumacz; byłoby io zadanie wdzięczne i za­
szczytne przełożyć na jozylc. polski „Konfede­
ratów barskich1' w sposób taki. jaki nakazuje 
cześć dla twórcy „Pana Tadeusza"..

„Kasper Karliński" jest — zdaniem kry­
tyki literackiej — najlepszym utworem dra­
matycznym Kondratowicza; rzeczywiście odzna­
cza się praw dziwem uczuciem i wielką, prosto­
ta, ale też ua tern wyczerpują się jego wszyst­
kie zalety. Można dzisiaj jeszcze wysłuchać z 
pewirem rozrzewnieniem tej udramatyzowanej 
opowieści o pełnym liartu i zaparcia siebie bo­
haterze. który własne, swe dziecko wołał zgu­
bić, niż zdradzić sprawę ojczystą; dzisiaj je­
szcze odczuć można inteneye szlachetne, jakie 
kierowały piórem poety w tej jego pracy. 
r Kasper Karliński " jest doskonałcm widowiskiem 
niedzielnem, podnoszącem ducha i głosząeem 
warstwom szerokim podniosłe; przykazanie mi­
łości ojczyzny. Piękny wiersz Syrokomli mile 
dźwięczy w uchu słuchacza. Z tego punktu 
widzenia oceniać należy ten dramat i nie przy­
kładać do niego jakichś innych kryteryów.

Wykonawcy „Karliński ego" na scenie 
lwowskiej usiłowali wlać życie w blado figury, 
stworzone przez poetę; jeśli im to nie zawsze 
się udało, nie ich tylko jest wina. Z głębo- 
kiera. odczuciem odtworzyła pani Siemaszkowa 
Dorotę, żonę Karlińskiego; sympatyczną postać 
Marty, starej piastunki, dała pani Gostyńska, 
młodym zaś Zygmuntem Karlińskim była pani 
Trapszo. Nie zawiedli również artyści w in­
nych rolach, poczynając od głównego bohatera 
sztuki, a kończąc na jego giermku, starym 
Bieniarzu. Nie mogli się jednak uskarżać na 
brak uznania; nieliczna bowiem garść publi­
czności, obecna w teatrze, oklasków im nie 
szczędziła.

» Wędrowca® wytwornego dwutygodnika, 
poświęconego turystyce i sportowi w kraju i 
zagranicą, oraz literaturze i sztuce, wyszedł 
zeszyt ii (rok II.) i odznacza się, podobnie jak 
poprzednie, całem mnóstwem świetnych ilu- 
stracyj, odbitych na kredowym papierze, oraz 
doborem interesujących artykułów, umiejętnie 
dobranych przez naczelnego redaktora, znane­
go sportsmena, literata i dziennikarza Z. Kło- 
śnika-Januszowskiego.

W części turystycznej obejmuje artyku­
ły „Z nieznanych stron" przez Tad. Czeżow- 
skiego, „Uroczystości narciarskie w Sławsko" 
przez Kłośnika, „O narciarstwie w okolicach 
Wiednia" przez Ferd. Goetla; w części litera­
ckiej: „Z okna pociągu" nowela przez J. An- 
druszewskiego; ua część sportową składają się: 
„Z wyprawy na kozico" (II) przez Aleksandra 
Wodzickiego, „Cracovia“ (monogr.) przez B., 
„Pod Giewontem" (koresp. z Zakopanego) przez 
J. Smreka, „Srebrny jubileusz warszawskiego 
Towarzystwa cyklistów" przez dr. T. Jaworskiego, 
„Listy z Krakowa" (IV.) przez B. Dopełnieniem 
zeszytu jest obszerna kronika i zapiski z ruchu 
wydawniczego.

Adres redakcji: Lwów, św. Zofii 40.

R ep e rtu a r te a tru  m iejsk iego  
we Lwowie.

Dziś, we w t o r e k ,  23 stycznia, „To- 
sna“, opera Pucciniego. Drugi gościnny wy- 
slep Maryi Labia, primadonny opery „Me- 
tropolitain House" w Nowym Jorku i wy­
stęp J. Manna, — We ś r odę ,  24 stycznia, 
„Sędzia z Zalamei", sztuka. — We cz war t e k ,  
25 stycznia, po raz pierwszy w bież. sezonie, 
,.Traviata“, opera w 4 akiach Verdiego. Trzeci 
gościnny występ Maryi Labia, primadonny ope­
ry „Metropolitain House" w Nowym Jorku i 
występ J. Manna. — W p i ą t e k ,  26 stycznia, 
po raz pierwszy w bieżącym sezonie, „Upiory", 
dramat w 3 aktach H, Ibsena; z W. Siema- 
szkową w roli Heleny Al ring i K. Adwentowi­
czem w roli Oswalda. — W s o b o t ę ,  27 sty­
cznia, o godz. 3 po południu, dla młodzieży 
szkolnej, „Żydzi", komedya Józefa Korzeniow­
skiego; o godz. pół do 8 wieczorem, „Cayalle- 
ria rusticana", opera w 1 akcie Mascagniego, 
oraz „Pajace", opera w 2 aktach z prologiem 
Leoncavalla. Czwarty gościnny występ Maryi 
Labia (w partyacli Santuzzy i Neddy), oraz 
występ J. Manna. — W n i e d z i e l ę ,  28 sty­
cznia, o godz. 3 po południu, „Żywy trup", 
dramat Tołstoja; o godz. pół do 8 wieczorem, 
po raz drugi, „Carmen", opera. Przedostatni 
gościnny występ Maryi Labia i występ Józefa 
Manna.

R ep ertu a r te a tru  m iejsk iego  
w K rakow ie.

Dziś, we w t o r e k ,  23 stycznia, „Opiekuj 
się Amelią", komedya w 4 obrazach J. Freyde- 
a ii. — We ś r odę ,  24 stycznia, „Legion", lOscen 
dramatycznych. — We c z w a r t e k ,  25 sty­
cznia, „Opiekuj się Amelią", komedya. — 
W p i ą t e k ,  26 stycznia, „Wielki Fryderyk", 
sztuka. — W s obo t ę ,  27 stycznia, „Majero­
wie", krotochwila w 3 aktach F. Frydman- 
Frederich. — W n i e d z i e l ę ,  28 stycznia, o 
godz. pół do 4 po południu, „Betleem Polskie, 
Jasełka; o godz. pół do 8 wieczorem, „Maje­
rowie", krotochwila. — W p o n i e d z i a ł e k ,  
29 stycznia, „Tamten", sztuka.

Elektryczność e koleje żelazne.
Ruch na kolejach żelaznych, szczególnie 

na szlakach głównych, tak się ciągle wzmaga 
we wszystkich państwach cywilizowanych, że 
już dziś coraz bardziej powstają narzekania, 
iż koleje żelazne nie spełniają należycie swe­
go zadania. Z drugiej strony wypada otwar­
cie sobie powiedzieć, że sprawność, lokomo­
tyw parowych doszła już, o ile tylko można 
przewidzieć, do ostatnich granie; zapewne je ­
szcze niejedno w nich się poprawi lub zmieni, 
ale żeby ich działanie było o wiele mocniej­
sze, niż teraz, trudno myśleć, tembardziej, że 
powiększenie lokomotyw na szerokość jest 
poprostu niemożliwem z przyczyny, że szero­
kość toru jest stała i we wszystkich pań­
stwach europejskich, z wyjątkiem Rossyi i 
Rumunii, jednaka.

W tych okolicznościach trzeba pomyśleć 
o gruntownej reformie kolei żelaznych, by 
mogły sprostać coraz większym wymaganiom 
pod każdym względem.

Sam przez się nasuwa się pomysł za­
stąpienia lokomotyw parowych siłą elektry­
czną, a to z następujących powodów :

Uniknie się dymu, który nietylko jest 
wielką dla jadących koleją żelazną nieprzy­
jemnością, ale przez osiadanie sadzy brueze, 
czerni i zanieczyszcza wszystko, co znajduje 
się na kolejach żelaznych i w ich pobliżu, 
a nawet dla wegetacyi około staeyj i dwor 
ców> tudzież dla, lasów przytykających do 
torów jest wprost szkodliwy. Te niedogo­
dności z użycia węgla potęgują, się w prze- 
jeździe przez tunele, których przybywa coraz 
więcej, do tego stopnia, że w wielu długich 
tunelach zniesiono przejazd lokomotywami 
parowemi, a zaprowadzono ruch elektryczny, 
ta zaś przemiana ruchu jednego na drugi 
łączy się ze znaczną stratą czasu i innemi 
niedogodnościami.

Ruch elektryczny wypada taniej, niż 
parowy, bo elektryczność wytwarza się w 
elektrowni i po przewodnikach wysyła na 
miejsce potrzeby, lokomotywa zaś parowa 
sama sobie siłę wytwarza, a wiadomo, że 
produkeya siły wypada tem taniej, iż na 
większy rozmiar wytwarza się ją  na jednem 
miejscu.

Do lokomotywy trzeba używać dobrego 
materyału opałowego, by w danej chwili 
otrzymać jak najwięcej pary, gdy prąd elek­
tryczny można otrzymać także za użyciem 
węgla niekoniecznie doborowych gatunków.

Ten opał potrzebny dla lokomotyw pa­
rowych trzeba dowozić nieraz na bardzo zna­
czne odległości, osobliwie w krajach nie ma­
jących węnla własnego, co oczywiście zna­
cznie powiększa koszt ruchu na kolejach że­
laznych.

Lokomotywa parowa musi sama wozić 
sobie węgiel i wodę, a zatem ciężar martwy, 
czego niema w ruchu elektrycznym.

Wydatność ruchu elektrycznego jest 
większa od ruchu za pomocą lokomotywy 
parowej, która może być czynna tylko na 
pewną odległość, co najwięcej kilkuset kilo­
metrów, potem trzeba ją  w ruchu zatrzymać 
dla oczyszczenia z sadzy, a osobliwie ru­
sztów z żużli, przyczem i to należy mieć 
na uwadze, że lokomotywa parowa co pe­
wien czas musi się zatrzymać w drodze dla 
nabrania węgla i wody. Tego wszystkiego 
niema w ruchu elektrycznym.

Lokomotywa elektryczna jest każdej 
chwili do użytku gotowa, w lokomotywie zaś 
parowej trzeba za każdym razem osobno 
ogień rozpalić i czekać, dopóki nie wytwo­
rzy się dostateczna do ruchu ilość pary.

Utrzymanie lokomotywy elektrycznej 
jest tańsze od parowej, bo w niej nic się 
nie zanieczyszcza od materyału wydającego 
siłę, gdy w lokomotywie wszystko zanieczy­
szcza się od węgla i produktów jego spala­
nia. Prócz tego w lokomotywie parowej czę­
ści stanowiące właściwy mechanizm ruchu 
są wystawione na szkodliwy, wznoszący się 
z toru podczas ruchu pył, w lokomotywie 
zaś elektrycznej te części są zasłonięte.

Tor kolejowy dla ruchu elektrycznego 
nie wymaga takiej ciągłej naprawy, jak dla 
ruchu zapomocą pary, a to z następującej 
przyczyny ; W lokomotywie parowej ruch po­
stępowy tam i napowrót w liniach przemie­
nia się w obrotowy i to sprawia ogromne 
trzęsienie się lokomotywy, gdy w ruchu elek­
trycznym tego wszystkiego niema. Lokomo­
tywa elektryczna może prawie w jednej 
chwili przejść ze spoczynku do najszybszego 
ruchu i odwrotnie, gdy lokomotywa parowa 
potrzebuje pewnego czasu do przejścia ze 
spoczynku w ruch najszybszy. To ma bardzo 
wielkie zaaczenie dla kolei, na których z po­
wodu wielkiej frekwencyi pociągi w krótkich 
odstępach czasu muszą iść po sobie. Tory 
przeto można lepiej wyzyskać w ruchu elek­
trycznym, niż parowym.

Ale i większe jest bezpieczeństwo na 
kolejach elektrycznych, niż parowych, bo na 
pierwszych same maszyny bardzo mało wy­
magają starania i uwagi ze strony maszyni­
sty, który przeto może więcej czasu i bacz­
ności poświęcić na sam tor, na sygnały i

ua to, co się dzieje koło toru, na lokomoty­
wach zaś parowych musi maszynista ciągłe 
uważać na mnóstwo rzeczy tyczących się sa­
mej maszyny.

Nakoniec, jak wiadomo, iskry wypada­
jące z komina lokomotywy parowej są nie­
bezpieczne dla budynków w bliskości, a oso­
bliwie dla lasów i straty z pożaru ztąd wy­
nikłego są nieraz bardzo znaczne, jak tego 
dowiodło właśnie ostatnie lato nadzwyczaj 
upalne i suche, w którem przyszło w wielu 
miejscach do ogromnych strat w lasach przez 
pożary rozniecone przez iskry z lokomotyw.

Te wszystkie ważne względy skłaniają 
do zastanowienia się nad tem, czy by wobec 
możności przenoszenia siły na odległość w 
postaci prądu elektrycznego nie należało ko­
lei z lokomotywami parowemi zmienić na 
koleje z lokomotywami elektrycznemi. Tain 
oczywiście, gdzie są, jak szczególniej w Szwe- 
cyi i Norwegii, liczne i wielkie wodospady, 
można łatwo zmienić ruch parowy na ele­
ktryczny. Tam, gdzie ich nie ma, jest zaś 
węgiel w ziemi, można tuż przy kopalni wy­
twarzać prąd elektryczny, by uniknąć, ko­
sztów7 przewożenia węgla i przesyłać po od­
powiednich przewodnikach nai miejsce po­
trzeby, Ponieważ doświadczenie jest najle­
pszym probierzem praktyczności pomysłu, 
zrobiono próbę i zbudowano osobną kolej 
elektryczną z Dessau do Bitterfeldu, mającą 
26 kilometrów' długości; prądu dostarcza po­
łożona obok kopalnia węgla brunatnego w 
Muldenst9inie. Próba wypadła doskonale tak, 
iż rząd pruski nosi się z myślą zbudowania 
kolei elektrycznej z Magdeburga do Lipska, 
a ztąd do Hali nad Salą, tudzież kolei z Lan- 
banu do Kónigsrettu. Tej ostatniej dlatego, 
by wypróbować ruch na kolei ze znacznemi 
wzniesieniami i spadkami i z pociągami cię­
żarowymi.

Sprawa przemiany kolei parowych na 
elektryczne ma szczególne znaczenie dla na­
szego kraju, w którym na zachodzie w Za­
głębiu krakowrskiem znajdują się olbrzymie 
zapasy węgla, a w Podkarpaciu ropa na­
dająca się po stosownem przerobieniu do­
skonale do użycia na opał. X .

O ST A T N IA  POCZTA.
— Naj j .  P a n  przyjął wczoraj na je- 

dnogodzinnem posłuchaniu węg. m inistra hon- 
wedów Hazaia, który referował o sprawach 
swego działu.

P. Minister robót publicznych powołał 
komisyę, która ma wydać opinię i przepro­
wadzić zarządzenia, jakie będą wydane w spra­
wne z a b e z p i e c z e n i a  o b s z a r ó w  n a f t o ­
w y c h  w Tu S t a n o w i c a c h  przed zalewem 
wody Przewodniczącym tej komisyi jest kie­
rownik urzędu górniczego w Drohobyczu, st. 
komisarz górniczy Juliusz Mokry, a w skład 
komisyi wchodzą dyrektorowie; Franciszek 
Brugger, Jan Meszaros, Ludwik Mikucki i 
inżynier, właściciel dóbr Zygmunt Russocki.

— Wieczorne pisma wiedeńskie ogła­
szają następujące oświadczenie: Jesteśmy u- 
poważnieni do oświadczenia, że zupełnie zmy­
ślone są doniesienia niektórych pism, jakoby 
cesarz niemiecki podczas pobytu swego u ks. 
Furstenberga w Donaueschingen użalał się 
na politykę, prowadzoną przez hr, A e h r e n -  
t h a 1 a.

Na wczorajszem posiedzeniu m i ę ­
d z y n a r o d o w e g o  k o n g r e s u  n a f t o w e ­
go w W i e d n i u  przyjęto wszystkie wnioski, 
przedłożone przez poszczególne sekeye.

P. Minister handlu R o s s l e r  w prze­
mówieniu końcowem wyraził zadowolenie z 
rezultatów obrad kongresu i oświadczył, że 
prace kongresu, które wyjaśniły wiele ogól­
nych i technicznych kwestyj, dadzą Rządowi 
należyty materyał do akcyi prawodawczej, 
jaką przedsięwziąć zamierza. Wkońcu wyra­
ził nadzieję, że uczestnicy kongresu zwiedza­
jąc obszary naftowe na terenie galicyjskim, 
będą mogli przekonać się, jaką pieczą Rząd 
austryacki otacza przemysł naftowy. Niech 
będą przekonani, że Rząd taką samą pieczą 
jak przemysł naftowy otacza także inne ga­
łęzie przemysłu.

=  Z Grazu donoszą: Wczoraj popołu­
dniu r a d n i  s o c y a l i s t y c z n i  przyszli na 
posiedzenie Rady z instrumentami obstruk- 
cyjnymi. Burmistrz Graf, zagaiwszy posie­
dzenie, złożył przyjętą przez większość okla­
skami enuncyacyę, że z postępowania ra ­
dnych socjalistycznych wysnuwa wniosek, 
iż nie dopuszczą do spokojnych obrad nad 
budżetem, poczem zamknął posiedzenie o- 
świadczając, iż o terminie następnego zawia­
domi radnych piśmiennie.

— Agencya Havasa donosi, że r z ą d  
w ł o s k i  zaproponował rządowi francuskia- 
mu, aby wszystkie kwestyo, tyczące się spra­
wy okrętów „Oartage" i „Manouba" oddano 
do rozpatrzenia trybunałowi rozjemczemu w 
Hadze.

— Sir Edward G r e y  wygłosił w so­
botę w Northumberland mowę, w której na 
zapytanie, jakie Anglia zamyśla poczynić 
kroki, aby zapobiedz aneksyi P ers ji przez 
Rossyę, odpowiedział, że na razie pragnie 
zaznaczyć: 1. iż Persya nie będzie anekto­
wana; 2. gdyby uważano za obowiązek An­
glii gw arancję nietykalności całego obszaru 
takiego kraju, jak Persya, to na| Anglię spa­
dłyby większe ciężary, niżby znieść mogła i 
musiałaby ponosić większe wydatki państwo­
wo. niż obeenfe.

Według doniesień Timesa z Pekinu sy ­
t u a c j a  w C h i n a c h  w ostatnich chwilach 
znacznie się zmieniła. Sunjatsen cofa swoje 
zobowiązania, na jakie się był zgodził, gdyż 
jest przekonany, że Juanszikaj dąży do wła­
dzy dyktatora. Trudności Juanszikajowi przy­
mnaża stanowisko Mandżurów wobec niego. 
Były minister wojny Tilang, który przed 
trzema laty wywołał upadek Juanszikaja, 
powrócił do Pekinu.

Juanszikaj wobec oporu rewolucjoni­
stów przeciw rządowi prowizorycznemu w Pe­
kinie, jest zdania, że najlepszą drogą byłoby 
po abdykacji, którą uważa za nieuniknioną, 
utworzenie na razie w Tientsinie siedziby 
rządu.

=  I z b i e  r e p r e z e n t a n t ó w  w7 Wa­
szyngtonie przedłożony będzie bil, przewidu­
jący wykupno przez rząd linij telegraficznych.

TBLEGEAIY GAZETY LWOWSKIEJ
W iedeń, 23 stycznia, Dziś przed połu­

dniem odbył się pogrzeb nuncjusza ks. Ba- 
vony w obecności Najd. Arcyks. Piotra Ferdy­
nanda, jako Zastępcy Najj. Pana, wielu Człon­
ków Najw. Domu Cesarskiego, PP. Ministrów, 
dostojników i t. d. Prowizorycznie zwłoki po­
chowano w kościele św. Stefana.

T rycst, 23 stycznia. Dyrekcya Lloydu 
austryackiego otrzymała wiadomość, że paro­
wiec „Urano" w powrotnej drodze do Trye- 
stu utknął na mieliźnie koło Chora, w Morzu 
Marmara. Podróżnych przewieziono na inny 
parowiec.

B erlin , 23 stycznia. Parlament Rzeszy 
niemieckiej zwołano na 7 lutego.

M adryt, 23 stycznia. Ze względu na 
trudności polityczne, jakie nastręczają się 
obecnemu gabinetowi, sądzą, że niezwło­
cznie poda się on do dymisji. Po obecnym 
rządzie liberalnym prawdopodobnie przyjdzie 
do steru gabinet konserwatywny.

M adryt, 23 stycznia. Gabinet wczoraj 
wieczorem zebrał się na naradę, która trwała 
do północy. Gabinet faktycznie jest w sta- 
dyum dymisji.

M adryt, 23 stycznia. Król wyśle misyę 
nadzwyczajną na uroczystość upełnoletnienia 
bułgarskiego następcy tronu.

K onstan tynopol, 23 stycznia. Zape­
wniają, że minister marynarki Churszid ba­
sza poda się do dymisji.

R io de Jan e iro , 23 stycznia. Wsku­
tek rozbicia się łodzi zginęło 4 ludzi, nale­
żących do personalu niemieckiego Lloyda, 
między nimi jeden oficer i jeden lekarz.

W ojna w łosko-tu recka.

K onstan tynopo l, 23 stycznia. Wiado­
mości, nadeszłe do Porty, podają, że Włosi 
onegdaj bombardowali Confuda. Rozmiary 
szkód nie są jeszcze znane. Strat w ludziach 
nie było.

T elegrafow any k u rs  w iedeński.

W iedeń, 23 stycznia 1911. Zamknię­
cie giełdy (SM usscourse). Godzina 2 minut
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 653'—, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 853*—, Akcye Anglobanka 
825*50, Akcye TTnionbanku 628'—, Akcye 
Landerbanku 550 —, Akcye Bankvereinu 
545'—, Akcye Bodencredit 1310'—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 698'—, 
Akcye kolei państwowych 726'50, Akcye 
kolei Południowej 110 25, Akcye kolei Elbe- 
thal — •—, Akcye kolei Północnej 5100.—, 
Akcye kolei czerniowieckiej — •—, Akcye 
Alpiny 887 25, Akcye Rirna Muranyi 691 50, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2692 —, 
Akcye Fabryki broni 775'—, Akcye Ture­
ckie tytoniowe 346-—, Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 742-—, 
Obligacye węgierskiej indenmizacyi — , 
Renta majowa 90-75, Austryacka Renta ko­
ronowa 90-70, Węgierska Renta koronowa 
90-05, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 9D95, 4 pre. Listy b : ku 
hipotecznego 92-25, 4 i pół pi,: Listy Ban­
ku hipotecznego 98-90, 5-p.o, L isty ‘Banku 
hipotecznego i.10'—.

Odpowiedzialny redak to r:

A d a m  K r e ch o w ler > k l*
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Z początkiem stocznia ISI2 
z o s t a ł a  o t w a r t a

F I L I A  C U K I E R N I
s m f i H w m  mam

W. PODHALICZA przy ulicy H E T M A Ń S K IE J  1 ,10
(BANK ZALICZKOWY).

t - r / T W j n i j .  Jłnnr-^wir.t w » a v f c t r c t ,  rv?a :^xrwiu=^iW-nztiw*iWiiT;v

N A D E S Ł A N E .

D r . C rre liń sl:
ord. w chorobach dróg moczowych od 3—5 po poł.

u l. F re d ry  7, I . p. Tel. 978.

Poszukuje się kupna

starych MEBLI nńniowycli
ale w dobrym stanie. 

Zgłoszenia pod „ftfEBL£“ Biuro ogłoszeń 
pasaż Hauemana 9, Lwów.

Fryzyerka 
MAR* A LECHOWA

poleca P. T. Paniom swe usługi 
ulica Łyczakowska 3. 64.

Bracia Tereyarze
w Przytuliska ubogich brała t lb ir t i

we Lwowie, ui. Kleparowska 15,
wykonują wszelkie naprawy mebli g ię tych ; wy­
rab ia ją  łóżka składane, słom ianki. Ceny um iar­
kowane. Na żądanie zabierają meble do napra­

wy — napraw ione odsyłają.

K u ryer  K o le jow y
w ażny od 1 m aja  1911.

Go nabycia we wszystkich trafikach, oraz 
w biurze dzienników Stan. Sokołowskiego 

Lwów, pasaż Hausmana.

Świeżo opuścił p r a s ę :

„Rok Słowackiego"
K s i ę g a  p a m i ą t k o w a  o b c h o d ó w
urządzonych ku czci Poety w r .  1909

wydał

Dr. W I K T  0 R H A H N
8-vo — 8. 393 

Księga zaw iera dokładny opis w szystkich obcho­
dów na obszarze ziem polskich, — stauowió 
może piękną pam iątkę w szystkich Komitetów, 
Towarzystw, Instytucyj urządzających podobne 

uroczystości.

C e n a  4  k o r o n y .
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 

Czysty dochód ze sprzedaży przeznaczony na 
POMNIK SŁOWACKIEGO we LWOWIE.

H E L I O S
K i n e m a t o g r a f  a r t y s t y c z n y  

w e  L w o w i e ,  S t a n i s ł a w o w i e  i K o ł o m y i .
N a j l e p s z e  p r o g r a m y  i m u z y k a .

N a j w i ę k s z e  l o k a l e .
Przedstaw ienia w soboty, niedziele i  św ięta 

(w Stanisław ow ie i  w p ią tk i)  od godz. 4 do 10 
bez przerw y. Początek ostatniego przedstaw ienia 

o godzinie 8*30.

Przy jech a li <ło Lw ow a
dnia 23 stycznia 1912.

HOTEL GEORGEA. P p .: K. br. Czosnowski 
z Eossyi,_ II. Czajkowski z Bobrki, M. Wojciechow­
ski z Pnikuta, W. Słotwiński z Eossyi, S. Lewan­
dowski z P.rukenthalu, P. liiesiadeeki z Pirlejowa. 
E. Ochocki z Kalinowszezyzny.

HOTEL IMPERIAL. P p ,: J, hr. Młodecki /. 
Brodów, T. Ochocki z Kalinowszezyzny, K. Lipski z 
Krakowa.

HOTEL EUBOPEJSKI. P p ,: E. Pruszanow- 
ski z Eossyi, S. Szczucki z Eossyi.

€ 15 ?T N I K
imskisj Izby itandlswsj i przimysłowij.

Lwów, dnia 23 stycznia 1912.

I .  Akcye na sstaką .

Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.)
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrzą (400 kor.)
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. .

i i .  L isty  nastawne za 100 kor.
Banku h. g. 5 pr. w, a. wyl. z 10 pr.

„ .  41it pr. w. a. los w 50 1.
„ gl„ „ 4 pr. w. a. 601. po 200 k.
* Sraj. 4*/* pr. w. a.los w 511.
„ „ 4  pr. w. a. los w 57 I.

Panku gal. hem. kr. 4l/,r'/„ 60 1 
List. Zast. Banku gal. dla handlu 

i przem. w Krakowie 41/n% 601.
Zemeiny Bank hipoteczny Lwów 
Iow. kred. gai. ziem. 4 Pt.

pierwsza e m i s j a ) ....................
Tow. b o i .  galia. zismsk. 4 pr. 

le* w 41*/* l a t .........................
i  pr. lo* w -56 l a t ....................

H I .  Obligi za 100 kor.

Gal. funduszn prop.in, 4 pr. w. a,
Buków. fund. propip, 5 pr. w. a, 
iCoMin, Bartku kr, 41/,pr. (3em.)

„ 4 pr. (4 era.)
Kol. lokalne dtto 4 p r..................
Pożyczki. kr, i. pr. po 20C< kor,

U ror.’ 1893 . ' .........................
Pożyczki kraj. 4 pro. z r. 1908 .

„ m. Lwowa 4 pr, . . , 
y , 4 koaw«%, ,

„ m, Krakowa , . , ■

Y« Monety.
Dukat cesarski

KjO f ra n k ó w k c ........................   .
i(v  rubli roasyjskieb srebrnych 

„ papierowych 
3.ÓO aa tak  nlom.iosklch , . .

IS

»

n
M

I płae^ | żądają
J walutą tor.

K ii & h

700 - 710 —

442 - 448 -

542 — 548 -

483 ~ 493 -

109 70 
98 60 
92 10 
98 70 
92 20 
98 65 
98 50

99 30 
92 80 
99 40 
92 90 
99 35 
99 20

98 30 99 -

97 - _

96 80 
92 10 92 80

98 30 99 -

98 40 
90 20 
90 20

99 10 
90 90 
90 90

92 30 
9.1 -
88 30 
91 50
89 60

93 -
91 70
89 -
92 20
90 30

11 30 
19 17

252 -
253 80 
117 60

11 46
19 32

254 —
255 - 
117 90

Koronowa waluta.
Losy z r. 1854 po 250 zł. mk. 32  pr.

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 prc. 1605-—
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . . 434- —
„ „ 1864 po 100 zł........ 608-—

1864 po 50 zł....................... 302'

płacą żądają

1665’— 
4 4 8 '-  
620-- 
308--

,4:Ł'£0"ife- Śf*
Dnia 19 stycznia 1912.

A. Ogólny dług ^nńatwa.
J*d»olity dług państwa w banknot, 

ss.aj-listopad . . . . . . . .
ztyczsń-B pisc......................- .

Jednolity dług państwa w srsbrse
iu iy -s iirp ie ó ...................................
kwiecień ■październik....................

•jś5'

5 łasą żas.sjĘ

90-75
90'70

93-95

90-95
90-90

94-15
94-20

Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr. 288-25 289-25
U, M ug  państw a (wszystkich w Badzie państwa 

reprezentowanych arajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 p r................................
Austr. renta w wal. kor. wolna z:l 

podatku 4 pr.....................................

C. O bligacje kolejowe
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolna 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . .
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

»®/( pr. (ostemp. akcye) . . . .
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 51/, p r..................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. jak.

(ostemp. ak c y e )..............................
Kot. Areyks. Rudolfa 

wolne od podatku
w wal. koron. 

4 pr

O bligacje pierw szeństw a (kolej ows).
Koi. Arc. Albrechta za 30C zł. 5 pr.

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .
Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 pr.....................................
Kol. czeski rj emiss. is r. 1895 za

400 kor. 4 pr....................................
Kol. północnej cos. Ferdynanda em,

z r. 1886, 4 prc................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda &m.

s r. 1887, 4 pre. (sr.) . . . .
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

s r. 1887. i  prc...............................
Koi. półEocscj e--s. Ferdynanda un,

a r. 1888, K prc...............................
Kol. północnej s u . Ferdynanda era. 

a r. i891, 4 pro. . . . . . .
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

% r. 1898, 4 prc...............................
Koi. północnej osa. Ferdynanda e®.

;j r. 1S94. 4 prs................................
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400
_ kor, 4 pr............................................

ŁoiJ gialie. Karola Ludwika 4 pr. .
K-.i. lwowako-oaem.-jswskiaj z roku

1SM 4 pr.........................
'.iU-1. Areyks. JBudolfa (Salzkammer- 

gai) aa 400 jsarsk 4 pr. , . .

Mfeg Jtańjitwa (krąjów korony węgierskiej),
Wig. słota renta 4 p r.......................... 110-05 110-

a „ „ w wal. kor. 4 pr. 90-15 90.
obi. pr. reguł. Cisy 4 prc. . 294-50 306-

„ poź. prom. za 100 zł. (200 kor.) 422-— 434-
. . „ 50 zł. (100 kor.) 212-- 218-

113-90 114-10

90-70 90-90

•
9 2 -- 9 3 --

112-75 113-75

433-— 435-50

112-75 113-75

91-15 92-15

91-35 92-35

lejowt).
102-— 102-75
120-55 121-55

93-00 94-90

93-40 94-40

95-25 96-25

94-75 95-75

94-75 95'75

9 5 -- 9 6 --

95-50 96-50

9 5 -- 9 6 --

95-50 96-50

90-15 91-15
92-60 93-60

91-40 92-40

112-— 113-—

Koronowa waluta. płacą
E. O bligacje Indem nizacyjnc.

Kroacyi i S ł a w o n i i ................................92-50
Węgier za 100 zł. 4 pr. . .. 90-85

F. Inne publiczne poży czki.
Poż. rag. Dunaju z r. 1878 los 5 pr.
Poź. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 p r..............................
Bukowińskie obi. propinacyjne los

za 100 zł. 5 pr.................................
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . .
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. . 
Pożyczka Miasta Lwowa z r. 1898

4 pre...................................   • • •
Eenta włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 pro..........................................
Poż. zerb. prciit. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem. koi. za 400 frank.

0 .  M sty sastaw ue. Oblig. hipot. i 
(za 100 ai, .Nom.).

żądają

93-50
91-65

101*— 102-—

93-50 —

9 2 -- 9 3 --
98-20 99-20

88-70 89-70

124-50 130-5o
247-25 250-25

listy dłużne

Anglo-Austr. banku los 43/* pr. . . 
A.ustr. zakł. kr. ziem. los w 501. 4 pr. 

B „ obi. prem. z r. 1880 3 pr. 
» .. » » 1388 S pr.

Huków. zakł. kred. ziera. los 5 pr.
* 4 pr.

Gal. aks. b. hip. 10 pr. pram. los 5 pr. 
„ * „ „ los -50 1. 41/, pr.* .
„ n „ „ „ 60 1. 4 pr. . .

Banku gal. ziem. kred. 41/, pr. 60 1,
Gal. Tcw. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat

m 4 pr. los. 41 ist 
„ „ „ „ 4 pr. starsze

Banku ki-fy. dla Galieyi Lodomerjp 
4‘/s pr. 511/, lat zwrotna . . . 

Banku krajowego oblig. ko»ua. 2
emisya 42 lat 4l/a p r.....................

Banku kr. obi. kolej. ź*I. 57*/, 1. 4 pr. 
Auttro-weg. bajsku SO lot 4 pre.

* ** 4 W-

296'50
272-75

99-70

1 1 0 -

98-75
92-25
98-75
91-65
96-25
96-70

302-50
278-75
100-40

99-75
93-25
99-75
92-65
97-25
97-70

98-75 99-75

98-50
90.25
96-65
96-95

99-50
91-25
97-65
97-95

'SL ©teiigseje % pr&weu jierwsztóstwa 
53 100 sł. StfiHfc.

T U  żegl. par. po Dunaju za 4C0 i 
10.000 m. 4 pr. * i. 1382 . . . 112-50 

Tow.żegl.par jicD ua.Em . r. 1886 »r. 112-70 
Kolaj Lwów-dżcrs.-Ja^sy s r. 1Ś84 

z* 300 zł. . . . . . . . .  . 84- —
Kolej Lwów-Ozera. s y. 1884 za 2C|

sł. 4 pr.....................................................90-—
Gai. kol. lok. weofcod. sa 100 tó. 4 pr. —
W ęjg, jfii. kol. 1870 na 200 sl. 5 pr. 100-50 

l. a » » 1880 t  4 pr, 99-75

5. Losy (za sztukę).

Budapeszteńskie (Basiiica) 5 zł. . 35-50
Zakł.kred. dla haudl, i przem. 100 sł. 502 — 
Olary 40 zł. m. k.....................................180-—
Fożvezka miasta Insbruku 20 zł. —•—

113-50
113-70

85-—

9 1 --

101-50

39-50 
514-— 
2 0 0 - —

Koronowa waluta. płaca
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . 79-50
Palfy 40 zł. m. k. . . . . . .  —
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . 68-50

„ vręg. tow. 5 zł. , . 45-50
Lo By fund. Areyks. Kudolfa 10 zł. 79-—
Salmu 40 zł. m. k ................................
Pożyczka miasta Salzburga 30 zł. .. —

ząoaja
85-50

74-50
51-50
8 5 --

Akcye banków (sa zatusę).
Banku Anglo-Auati. 240 kor. 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . 
Zakł. kred. dla handlu i  przem. 
Weg. Banku kredyt. 200 zł. . . 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . 
Gal. banku hip. 200 zł. . . .

„ „ d l a  han. i przem. 200 
Banku dla krajów koronnych 200 

* Austro-węg. 1400 kor.
,  Związku (Unionbank) §00 

Czeskiego bar.ku związkowego 100 
Ziraosteńska haska W  zł.

325-60 
4370-— 

653-- 
851-50 
802-— 
700-— 
443-— 
550-— 

1990-— 
628-75 
279-75 
283-50

326-60
4385--
654--
852-50
806--

444-—
551-—

2000 - —

629-75
280-75
284-50

K. Akcy® przedsiębiorstw transportowych.
Buk. koi. lok. akc. pierw. 200 zł. . 453-— 459-.

,, „ akcye zakład. 200 zł. 420-— 430--
Kciei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5015-— 5055-- 
KoL Lwów-Bełzee (akc. pierw.) 200 zł 400- — 402- 

* Iiwów-Czem.-Jassy' 200 zł. . 543-— 545--
n Lwów-Kleparów-Jaworów lokal
400 kor.. .  ..............................  310-— 320--

Auete.Tow.żegl.aaDunajuBOOsł.ak 1)32-— 1138--

A kcje przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w Brus 100 zł. 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 
Austr. tow. górnicze Alpina 100 sl. 
Prag. tow. Żelazn, przem. 300 sł. .
Sehodnicy 500 kor.........................   .
Ta;-, aaws. tytoniów. 500 firaaków 
frits li. tcw.' węgla 70  «I. . .

M, W e k g l t ,

778--
745--
883-50

2693--
472--
339--
247--

782-- 
^48-— 
884*50 

2703-— 
478-- 
342--

Berlin za 100 marek 5 pr. . . --•_ •_
Londyn sa 10 funt. «-/.*. 4 pr. . 241-021/, 241-39
Paryż za 100 franków. 95-45 95-60
Petarabnrg aa 100 rubli. 254-25 255 -

banki „ . «. • < 117-55 117-75
Włoski* ba«ki , . . 94-92'/> 95-05
Frs-isłCiisMs banki . . _
Sz-wAj^OTdrt* banki . , 95-22*/» 95-37*/„

a ,  w
Dskat ceaarrki . . . 11-37 11-40
Austr.-weg. 8 *uM. -słot* »oa«ta —•_ __•_
SO-fraakówka . . . . ; • * 19-10 19-13
2i)-markówka . . . . 23-53 23-58
Biissyjski półimparyał . . . 
Kient. banknoty za 100 marek . 117-55 117-75
Włoskie banknoty za 100 lir  . 9 5 -- 95-20
B uble.................... 2-54 2-548/,

»  k  j e  i i  n r  m  x  a - * .  x »  a s i ę i w o  w y .

Licyiacye.
L. cz. E. VIII. 1170/11 (14) (650 3 - 3 )

M ylrt ?.ifyU(!yiny.
Na żądanie galie górniczego Towarzy­

stwa akcyjnego we Lwowie, zastąpionego 
przez adw. dr. Lauera we Lwowie, odbędzie 
się dnia 14 lutego 1912 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 79 licytacya:

I. 1. 80/100 części pola naftowego 
„Deutschknd" obj. Iw. 58 ks naftowej Hen­
ryka Mendeisohna własnego i

2. 20/100 części pola naftowego 
„Deutschland“ obj lw. 58 ks. naftowej Emila 
Stadthagena własnego, które topole naftowe 
założone jest na pgrt. 1845/1 i 1848/2 w 
Tustanowicach .o obszarze 4980 m. kwadr, 
i obejmuje kopalnię nalty „Sprudel" wraz z 
przynależnościami, składającemi się z otworu 
wiertniczego o głębokości 1000 m. zaruro- 
wanego 6 cal. oraz z budynków, przyrządów 
i narzędzi kopalnianych i wiertniczych.

II. L 80/100 części pola naftowego 
„Hohenzollern1* obj, Iw. 459 ks. naftowej 
Henryka Mendeisohna własnego i

2. 20/100 cz. pola naftowego „Hohen- 
zollernu obj. lw. 59 ks. naftowej Emila Stad­
thagena własnego, którego pole naftowe za­
łożone jest na pgrt. 1846, 1847 i 1848/1 o 
obszarze 5208 m. kwadr, i obejmuje kopalnię 
nafty „E ruptie“ wraz z przynależnościami, 
składającemi się z - otworu wiertniczego o 
głębokości 1276 m. zarurowanego 6 cal. oraz 
z budynków, przyrządów i narzędzi kopal­
nianych i wiertniczych.

Całe pola. naftowe „Deutschland“ jest 
ocenione na 162.750 koron, a jego przyna­
leżności na 81.074 ker., zaś całe pole naftowe 
„Hohenzollern1* na 164.500 kor., a jego przy­
należności na 28.643 kor.

Najniższa oferta wynosi: a) za 80/100 
pola „Deutschland** 51 686 kor. 40 hal., a 
za 20/i00 cręśei tego pola 12.921 kor. 60 h., 
b) zaś za 80/100 pola „Hohenzollern** 51.518 
kor. 13 hal., a za 20/100 części tego pola 
12 879 kor. 53 hal., poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokuments (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, prokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy mający chęć kupienia,

przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 83.

Takie praws, wobec jtjóryc.ii niniej­
sza, licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samsj nieruchomości 
aie mogłyby być ju t ae skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je­
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sąd'; 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Drohobycz, dnia 6 listopada 1911.

L. cz. E. 1379/11 (4) (609 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Leiby Schattena, kupca w 
Rabem, odbędzie się dnia 31 stycznia 1912

godz. 10 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr IV. licytacya 2/4 
części realności 1. w. h. 56 gm. Rabę stano­
wiącej posiadłość włościańską z budynkami 
wraz z przynależnościami opisariemi w pro­
tokole z dnia 20 października 1911 r. 
E. 1879/11 (2)

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 1616 koron 36 hal., wraz 
z przynależnościami.

Najniższa cena wynosi 1080 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwierdza 
i odnoszące się do tej nieruchomości doku- 
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral­
ny, protokoły ocenienia i t. cl., może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 4,

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Ustrzyki, dnia 30 listopada 1911.

L. cz. E. 1312/11 (5) (608 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Menaschego Straucha, kupca



w Ustrzykach, odbędzie się dnia 31 sty­
cznia 1912 o godzinie 9 przed południem 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV., 
celem zniesienia współwłasności licytacja 
realności lwh. 12 gminy Stefkowa.

Prawa rzeczowe i ciężary pozostaną 
przy hipotece biz względu na uzyskaną cenę 
kupna.

Nieruchomość wystawiona na lieytacyg 
jest oceniona na 3965 kor.

Najniższa cena wynosi 3965 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokół oce­
nienia) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. IV.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ustrzyki, dnia 11 grudnia 1911.

L. cz. E. 883/11 (3) (611 3 - 3 )
Edykt iieytaeyjny.

Na żadanie Spółki oszczędności i poży­
czek w Mikuiińeaeh odbędzie się dnia 19 
lutego 1912 o godzinie 11 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
11 licytacja realności objętej lwh. 654 ks. 
gr. gm. Rakowiec zobowiązanej własnej.

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tacją  jest oceniona na 700 kor.

Najniższa cena wynosi 466 kor. 67 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wiśniowezyk, 5 stycznia 1912.

L. cz. E. 1018/11 (3) (693 2— 3j
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Heni Bier, odbędzie się 
dnia 19 lutego 1912 o godz. 12 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 11, łicytacya realności objętej 
lwh. 983 ks. gr. gm. Zarwanica zobowiąza­
nych własnych.

Nieruchomości te wystawione na liey- 
taeyę są ocenione: a to realność lwh. 983 
na 976 kor. 50 h., zaś realność lwh. 981 
na 209 kor.

Najniższa cena wynosi odnośnie do 
realności lwh. 983 kwotę 651 kor., odnośnie 
zaś do realności lwh. 981 kwotę 138 koron 
32 h., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sadzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 11.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wiśniowezyk, 5 stycznia 1912.

L. cz. E. 756/11 (8) (594 2 - 3 ;
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Herscha Fischera, odbędzie 
się dnia 14 lutego 1912 o godzinie 11 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 11 licytacja połowy realności 
lwh, 403 i 1/4 części realne ści lwh. 404 ks 
gr. gm. Rakowiec zobowiązanej własnej.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione a to połowa realności objętej 
lwh. 403 ks. gr. Rakowiec na 325 kor , 1/4 
część realności obj. lwh. 404 ks. gr. Buko­
wiec na 200 kor.

Nainiższa cena wynosi odnośnie do re ­
alności lwh. 403 kwotę 216 kor. 66 hal., 
z»ś odnośnie do realności lwh. 404 kwotę 
188 kor. 32 hal., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokmenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienić 
nym, w biurze Nr. 11.

C. k, Sąd powiatowy, Oddział II.
Wiśniowezyk, dnia 5 stycznia 1912.

H. CUL E. 8169/10 (688 2 - 3 )
Oro.iomeHC nepeTopry.
3 nioToro 1912 o ro,a;. 9 nepe# 

iLo.iy^Heai b TyT. cy^I nippy^e ca nepeTopr 
peaaBHOCTrfi oóhhthx buk . rin. 50, 174, 
304 rpoiiaĄH Monepagęt a npHHaneECHoCTHro 
cK.iaflaroaoI ca 3 mTaseT, 12 /ijepeB oboujo-
BHX, 1 KOpOBH, 1 aaiBKH, M.TOHKa i ciu- 
KapHi'.

IEpO^aTH ca  MUlOui Hê BHMCHMOCTH
ey-rt onjiHeHi Ha 4800 Kop., 200 Kop. i 12.650 
icop. a npHHaaeacHicTŁ Ha 384 Kop.

HańHH3ina no^aua bhhochtb  32.000 
Kop., 133 Kop. 82 cot. i 8656 Kop.

y c.iOBia nepeTopry i rpaMOTH bi^ho-

eaui ca ,a;o ne^B nacn uoctu jiohchr n e p e  r a n ­
n y m  B TyT. c y £ 1, KOMHaTa u. 10 .

Ilp asa , KOTpióii upo^aac p o d iia n  Hejip- 
nycTHiroio HaaeacHTB n ryg,!' aronocHTn.

II,. i:. Cyg, HOBiTOBHH, III.
Mocthcku, g,H;v 8 eiuHa 1912,

L- licz. E. 1744/11 (6) (687 2 - 3 )
E d y k t .

Dnia 31 stycznia 1911, godzinie 10 
rano odbędzie się w tus. sądzie licytacja 
realności lwh. 177 gm, Krasiejów i lwh 738 
gm. Zadarów.

Nieruchomości powyższe oszacowano na 
2200 i 3320 kor.

Najniższa cena wynosi 1466 kor. 66 h. 
i 2113 kor. 33 h., poniżej których sprzedaż 
nie odbędzie się.

Warunki licytacyjne, dokumenta przej­
rzeć można w biurze Nr. 3.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Monasterzyska, dnia 20 listopada 1911.

L. cz. E. 1241/11 (8) (661 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Ohemiego Plasnero, kupca 
w Ustrzykach, odbędzie się dnia 31 sty­
cznia 1912 o godzinie 9 przed południem, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV. 
licytacja realności lwh. 523 gm. Ustyanowa 
stanowiącej roalność miejską z budjnkami 
gospodarczymi.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytację jest ocenioną na 4796 kor. 30 hal.

Najniższa cena wynosi 3197 kor. 54 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przjjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomo­
ści, dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy,, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. IV.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ustrzyki, dnia 30 listopada 1911.

L. cz. E. 2585/11 (8) (763)
Zobowiązana Julia Burek w Oyrsnee.

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

dla handlu i przemysłu w Radomyślu wiel­
kim, odbędzie się dnia 5 lutego 1912 o go­
dzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 28 w Mielcu 
łicytacya: a) połowy reainości lwh. 60, b) 
22/4890 części realności lwh. 168 ks. gr. 
gm. Gyranka. pierwszej obejmującej w cało­
ści dom mieszkalny 1. konsk. 3 stodołę, oraz 
grunt orny w obszarze 4 m. 1151 s.2, dru­
giej obejmującej w całości pastwisko obsza­
ru w całości 60 m. 1001 s .2.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
taeyę są ocenione: ad a) na 2061 kor., ad 
na 184 kor.

Najniższa cena wynosi: ad a) kwotę 
1374 kor. 52 hal., ad b) kwotę 133 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż przyjdzie do skutku 

Warunki licytacyjne, które się zatwier 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości doku­
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, 
protokoły ocenienia i t. d.) może każdy ma­
jący chęć kupienia przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 28.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Mielec, dni* 15 grudnia 1911.

L. cz. E. 28/11 (9) (757;
Edykt licytacyjny..

Na żądanie Leiby Kornreieha w Bu- 
kowsku, odbędzie się dnia 29 stycznia 1912 
o godz. 12 w południe w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 11 licytacja real­
ności objętej lwh. 17 ks. gr. gm. Nadolany 
składającej się z gruntu 2 m. 510 s.2.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
oceniona jest na 1000 Kor.

Najniższa cena wyaosi 667 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się dc 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
’arny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w biurze Nr. 11.

C k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bukowsko, dnia 19 grudnia 1911.

L. cz. E. 1980,11 (4) (765)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Firmy Merlet w Smichowie 
(Czechy) zastąpionej przez adw. dr. Oamilla 
Karpę, adwokata w Pradze, odbędzie się 
dnia 18 lutego 1912 o godzinie 9 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 5 łicytacya: 1/2 realności lwh. 
449 gm. Rozwadów, 2. całej realności lwh. 
474 gm. Rozwadów, 8. 1/2 realności lwh. 8 
gm. Rozwadów, 1/2 realności lwh. 155 gm. 
Rozwadów. Równocześnie zatwierdza się wa­

runki licytacyjne jako niczem nie odbiegają­
ce od postanowień ustawy. Mające być utrzy- 
raanem prawo służebności przejazdu, prze- 
ehodu i przegonu na realności lwh. 474 gm. 
Rozwadów, strąca się w myśl ustawy z ceny 
szacunkowej tej realności.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione: ad 1. na kwotę 6500 
kor., ad 2. na kwotę 50 kor., ad 3. na kwo­
tę 300 kor., ad 4, na kwotę 300 kor.

Najniższa cena w ynosi: ad 1. kwotę 
3500 kor., ad 2. kwotę 88 kor. 40 hal., ad
3. kwotę 200 kor., ad 4. kwotę 200 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mająey chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 5 .”

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Rozwadów, dnia 17 grudnia 1911.

L. cz. E. 4^4/11 (8) (756)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Łuczki Zubryka w Wyso- 
ezanaeh, odbędzie się dnia 29 stycznia 1912
0 godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 11 licytacja re ­
alności lwh. 170 ks. gr. gminy Wysoczany 
składającej się z budynku i 588 s.2 roli.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 425 kor.

Najniższa cena wynosi 284 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne niniejszem ustalone
1 odnoszące się do tej nieruchomości doku­
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral­
ny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, 
mający chęć kupienia i przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 11.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bukowsko, dnia 19 grudnia 1911.

L. ez. E. VII. 2547/11 (7) (758)
Edykt licytacyjny.

Dnia 1 marca 1912 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 9 łicytacya całej 
realności lwh. 1653 gm. Delatyn.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 328Ó kor.

Najniższa cena wynosi 2186 koron 
67 hal.

Warunki licytacyjne i dokumenta w 
biurze Nr. 19.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
łicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy terminie licyta 
cyjnym.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Delatyn, dnia 13 stycznia 1911.

L. ez. E. VII. 2687/11 (8) (759)
Edykt licytacyjny.

Dnia 1 marca 1912 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 9, odbędzie się licytacja realno­
ści lwh. 221 gm. Łanczyn z przynależno- 
ściami.

Nieruchomość ta jest ocenioną na 1860 
kor., przynależności zaś na 20 kor.

Najniższa cena wynosi 920 kor.
W aiunki licytacyjne i dokumenta w 

biurza Nr. 19.
Takie prawa wobec których niniejsza 

łicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy terminie li­
cytacyjnym.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Del&tyn, dnia 16 stycznia 1912.

H. en. E. 1 8 7 4 /1 1  ( 7 6 0 )
OroaomeHG nepeTopry.

H a  n o u n p a H e  CTOBapnineHH „ C a iio -  
nOMiHu b K o h o m iu , 3a cT y n ,M eH o ro  u e p e 3 
a^BOKaTa ^y/i/H K eB H na, ni%6y%e c a  1 4  .110 
T oro 1 9 1 2  n e p e ^  noay^ H eM  o 9  ro ^ n H i b 
HHame OBHaneniM c y ^ i,  KOMHaTa u . IV. b 
H óaoH O B i n e p e T o p r : I .  p e a .iB H o cm  0611.
b h k . r in .  3 8 3 1  rpoM . C T o n u a iiB  b d u m #  
KOTpi b x o ą h t b  h . 6 , p . 9 4 2 /2  rpoM . C t o u -  
uaTiB, II. peaaBHOCTH o 6h . k . r p y .  3 1 0 0 2  
rpoM . C T o n u a iiB  h . 6p . 9 4 2 / 5 , III . peanB - 
h o c t h  b r in .  3 9 7 7  c e i  c a iio i  rpoM a^n ao 6 o-
BH3aHHX B.lacHHX3 npHHaH03KHTOCTHK), CKHa-
/i/arouoro ch 3 /i;epeB oboh0bhx i  AepeBO ona- 
n o n y  onHC&Hy b npoTOiconi on/iHeHH.

IIpo^aTH ch Maroni He^BHiKHłiocTH 
cyTŁ oniHeHi: I. Ha 2 6 7 4  Kop., II. Ha 9 2 4  
Kop., III. Ha 1 5 5 1  Kop., npH H aneacH icT B : 
ad I. Ha 1 5 4  Kop., ad II. Ha 1 2  Kop.

HaHHHama no^ana bhhochtb : ad 1, 
1985 Kop. 34 cot., ad II. 624 Kop, ad III. 
1041 Kop. 50 cot. HOHHame to I kboth  He 
Bi^óy^e ch npo^a®.

y cnOBin nepeTopry, KOTpi ch otchm 
aaTBep^jKae i rpaMOTH, Bi^Hoenui ch ęo 
HeflBHHCHMOCTH (BHTflr rinOTBHHHÓ, BHTHr 
KaTacTpanBHHÓ, npoTOKonn on,iH6Hfl i t .  £.), 
itoryTB i’i, m,o ms-iotł oxoTy KynoBftTH, ne-

pernHHyTH b HHsme oaHaneHiM cy^i, KOMHa­
Ta u. IV. niknąć to/i;hh ypn/i;OBHx.

U/, k. Cy,ą HOBiTOBHH, BiĄĄiJi IV. 
H óhohib, ąhh 2 ciuhh 1912.

L. cz. E. 1753/11 14) (770)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Samuela Laufera, kupca w 
Błyszczy wodach, odbędzie się dnia 7 lutego 
1912 o godzinie 11 30 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV. 
łicytacya: a) realności objętej lwh. 750 ks. 
gr. gm. Błyszezywody, składającej się z p. 
gr. Ik. 1870 i b) 1 4  części realności obj. 
lwh. 540 tejże ks. gr. składającej się z pb. 
lk. 162 i pg. Ik. 1803/19, stanowiących pole 
orne.

Nieruchomości te wystawione na licy­
tację  są ocenione ad aj 378 kor., ad b) 
1798 kor. 40 h.

Najniższa cena wynosi: ad a) 252 
kor. ad b) 1198 kor. 92 h., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Każda realność będzie osobno sprze­
daną.

W arunki1 licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny. wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.), może każdy, mająey chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. IV.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
łicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co <io samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają! w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi. pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy Oddział IV.
Żółkiew, dnia 22 grudnia 1911.

L. ez. E. 2716/11 (3) (768)
Edykt- licytacyjny.

Dnia 21 lutego 1912 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 4 odbędzie się łicytacya real­
ności lwh. 424 gm. Dzików objętej składa­
jącej się z p. gr. na której stoi dom muro­
wany, siopa i studnia betonowa.

Nieruchomość tę oceniono na 8141 kor.
Najniższa cena wynosi 5427 kor. 82 h,
Dokumenta przejrzeć można w biurze 

Nr. 4.
Takie prawa w obee których niniejsza 

łicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej do dnia lieytacyi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Tarnobrzeg, dnia 17 stycznia 1912.

L. ez. E. 2191/11 (7) (754)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie e. k uprzyw. galie. akc. 
Banku hipotecznego we Lwowie, zastąpionego 
przez adw. dr. Kołaczkowskiego w Złoczowie, 
odbędzie się dnia 28 lutego 1912 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 11 dom Werbera łi­
cytacya realności lwh. 804 ks. gr. gm. Zło­
czów stanowiącej posiadłość miejską w 2 do­
mach parterowych frontowych, domu parte- 
l owego w dz edzińeu i magazynu partero­
wego, bruków i oparkanienia.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 32.000 kor., przynależności 
niema.

Najniższa cena wynosi 16.000 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11,

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Złoczów, dnia 7 stycznia 1912.

L. cz. E. 4933/11 (5) (751)
Edykt licytacyjny.

Dnia 6 marca 1912 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
52 sądu tutejszego licytacja:

1. realności lwh. 210,
2. lwh. 848,
3. Jwh. 448,
4. lwh. 214 gm. Sambor-Zamiejska. 
Nieruchomości powyższe oceniono: ad

1. rola, ad 2. rola, ad 3. rola i pastwisko, 
ad 4. ogród na 8138 kor. 50 h.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 5422 koron 84 h.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
biurze Nr. 45.

.Haseta Lwowska" Nr. 18 * dnia 24 stycznia 1912,
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Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej prsy wysnaeKonyoj 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie. mo­
głyby być już se skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomoscieh bądź 
c-becnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sambor, dnia 15 stycznia 1912.

(784 1— 3) 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 

ul. Podłewskiego i. 6.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
od 8 do 12 przed południem i od 2 do 6 
po południc, w soboty zaś cd 3-eiej do 8-me; 

wieczorem.
I- i c y i a c y e :

Poniedziałek 29 stycznia 1912 od 10 do 12 
godz. przed południem: olejki, perfu 
my, towary kolonialne, waga, obuwie, 
skóry, maszyna do robienia tutek, to 
wary galanteryjne, bielizna, towary pâ  
pierowe, oraz meble domowe.

Wtorek 80 stycznia 1912 od 10 do 12 godz 
przed południem: fortepian, dywany 
meble mahoniowe, obrazy, oraz roz 
nisite meble domowe.

Środa 31 stycznia 1912 od 10 do 12 godz. 
przed południem : futro, maszyny do 
robienia tutek, papier, książka pod ty­
tułem: żywoty świętych, obrazy, dy 
wany, oraz meble,

Czwartek 1 lutego 1912 od 10 do 12 godz. 
przed południem : dywany, obrazy, lu­
stra, paleto, fortepian, 10 metrów ka 
mienia budowlanego, oraz różne meble 
domowe.

Sobota 8 lutego 1912 od 4 do 8 godziny 
wieczorem : szewska maszyna do 6zycia 
8 wieszadła na ubrania, 1 para b u d  
ków, lichtarze, chodnik, karnisze, lampa, 
waliza, etażerka, dywan ścienny, kapli 
czka, maszyna zwykła do szycia, gra­
mofon, oraz rozmaite tanie meble do­
mowe oraz sprzęty.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w sądowej hali aukcyjnej przed 
licytaeyą w godzinach urzędowych.

Lwów, dnia 20 stycznia 1912.

L. cz. E. 1292/11 (6) (728)
Dnia 21 lutego 1912 godzina 11 rano, 

w sądzie niżej wymienionym, biuro Nr. 12, 
odbędzie się licytaeya połowy realności łwb. 
45 kg. gk. Posada liska.

Nieruchomość ta jest ocenioną na 500 
koron.

Najniższa cena wynosi 338 kor. 88 hal. 
Warunki licytacyjne i inne dokumeata 

przejrzeć można w sądzie niżej wymienio­
nym, biuro Nr. 12.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 
Lisko, daia 16 stycznia 1912.

L. cz. E. 1084/10 (84) (733)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie dr. Maurycego Rosenbauma 
jako eesyeuaryusza F ilii Pragskiego Banku 
kredytowego we Lwowie, odbędzie się dnia 
22 lutego 1912 o godz. 9 przed południem 
w sądzie n;żej wymienionym, w biurze Nr. 
12 w Zborowie licytaeya realności obj. Iwh. 
568 ks. gr. gm. Sławna z przym.leznościa- 
mi składającemi się z drzew i wózka, oraz 
realności obj. Iwh. 604 i 605 ks. gr. gminy 
Sławna.

Nieruchomość Iwh. 566 ks gr. Sławna 
wystawiona na licytacyę jest oceniona na 
12.902 kor. a jej przynależności na 94 kor. 
60 hal., realność iwh. 604 ks. gr. Sławna 
jest oceniona na 1600 kor., zaś realność 
lwu. 605 ks gr. Sławna jest oceniona na 
22.240_kor.

Najniższa cena wynosi przy realności 
Iwh. 588 ks gr Sławna 8665 kor., przy re- 
s.’u.;eei obj. Iwb. 604 ks. gr. gm. Sławna 
kwotę 1067 kor., przy reainości obj. Iwh. 
605 ks. gr. gm Sławna kwotę 14.827 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. p.), może każdy, mający chęć 
kupienia przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 18.

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już se skutkiem podno-

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Zborów, dnia 80 grudnia 1911.

L. cz E. 174/11 (10) (727)
Dnia 21 lutego 1912 godzina 10 rano, 

w sądzie niżej wymienionym, biuro Nr 12, 
odbędzie się iieytacya realności Iwh. 15 kg. 
gk. Tarnawa górna.

Nieruchomość ta jest ocenioną na 4610 
kor., przynależność na 87 kor.

Najniższa cena wynosi 3181 koron 
33 ha!.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w tut. sądzie, biuro Nr. 13.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Lisko, dnia 16 stycznia 1912.

L cz. E. 999/11 (6) (739)
Edykt licytacyjny.

Dnia 21 lutego 1912 o godz. 9 rano, 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 
12 odbędzie się licytaeya realności Iwh 244 
kg. gk, Lisko eelem zniesienia współwła­
sności.

Nieruchomość ta jest oszacowaną na 
1246 kor., przynależność na 174 kor.

Najniższa cena wynosi 946 koron 
66 hal.

Warunki licytacyę i inue dokumenta 
przejrzet można w sądzie niżej wymienionym, 
biuro Nr. 12.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Lisko, dnia 16 stycznia 1912.

L. cz. E. 328/11 (7) (684)
Edykt. licytacyjny.

Dnia 23 marca 1912 o godz. 9 rano, 
odbędzie się w biurze Nr. 4 tut. sądu lieyta 
eya: 1. 1/2 realu. Iwb. 361 i 2. całej realn. 
Iwh. 218 gm. Szczawnica,

Nieruchomości te ad 1. oceniono na 
805 kor. 20 h a l, zaś ad 2. na 751 kor. 
29 hal.

Najniższa cena w ynosi: ad 1. na 536 
kor. 80 hal., ad 2. na 500 kor. 86 hal.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w sądzie tut. w biurze Nr. 5.

C. k Sąd powiatowy, Oddział II.
Krościenko, dnia 21 grudnia 1911.

dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brody, dnia 30 grudnia 1911.

L. cz. E. I. 2559/11 (7) (677)
E d y k t .

Dnia 30 stycznia 1912 o godzinie 10 
przed południem, odbędzie się w sądzie tu ­
tejszym sala Nr. 22 licytaeya 1/6 części re ­
alności Iwh 31 gm. kat. Ispas ocenionej na 
2461 kor. 03 h a l

Najniższa cena 1640 kor. 70 hal. 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta są wyłożone do 
wglądu w kancelaryi oddziału I.

Zarzut niedopuszczalności licytacyi mu­
si być zgłoszony najpóźniej przy licytacyi.

Osoby mieszkające po za okręgiem tut. 
sądu, które na powyższe: nieruchomości ma­
ją  już lub nabędą pewne prawa albo ciężary, 
o ile nie wskażą pełnomocnika dla doręczeń 
tu zamieszkałego, zawiadamiane będą o dal­
szych wydarzeniach tego postępowania licy­
tacyjnego jedynie przez ogłoszenie na tabli­
cy sądowej.

C. k. Sąd powiatowy Oddział I. 
Kołomyja, dnia 15 grudnia 1911.

L- os. E. XI. 3014/11 (4) (678)
E d y k t .

Dnia 14 lutego 1912 o godzinie 9 przed 
południem odbędzie się w tutejszym sądzie, 
sala Nr. 22 licytaeya całej realności Iwh. 
100 gm. Werbiąż niżny ocenionej na 1827 
kor. i realności obj. Iwh. 379 tej samej gmi­
ny ocenionej na 2804 kor.

Najniższa cena co do realności Iwh. 
100 wynosi 1218 kor., zaś co do realności 
Iwh. 379 -  1869 kor. 60 hal.

Warunki; licytacyjne i odnoszące się 
do tej nierucfiomości dokumenty są wyło­
żone do wglądu w kancelaryi oddziału XI.

Zarzut niedopuszczalności licytacyi musi 
być zgłoszonym najpóźniej przy licytacyi.

Osoby mieszkające poza okręgiem tut. 
sądu, które na powyższej nieruchomości mają 
już lub nabędą pewne prawa albo ciężary, 
o ile nie wskażą pełnomocnika dla doręczeń 
tu zamieszkałego, zawiadamiane będą o dal­
szych wydarzeniach tego postępowania licy­
tacyjnego jedynie przez ogłoszenie na ta ­
blicy sądowej.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział XI
Kołomyja, 5 stycznia 1912.

L. ez. E. 548/11 (3) (724)
Edykt licytacyjny.

Dnia 24 lutego 1912 o godzinie 9 rano, 
odbędzia się w sądzie niżej wymienionym, 
biuro Nr. 4 licytaeya realności Iwh. 1030 i 
2000 gm. Szczawnica wyinia wraz z przy- 
należnościami, składającemi się z domu mie­
szkalnego i parkanu otaczającego ogródek.

Nieurchomośei wystawione na licytacyę 
są ocenione realn. 1030 na 300 kor., zaś 
realn. Iwh. 2000 na 700 kor., przynależno­
ści zaś na 122 kor.

Najniższa cena wynosi 748 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krościenko, dnia 9 stycznia 1912.

L. cz. E. 2623/11 (8) (721)
Edykt licytacyjny.

Dnia 13 lutego 1912 o goddnie 9 30 
orzed południem w sądzie tutejszym w biurze 
Nr. 2o odbędzie się licytaeya 2/6 części re ­
alności wyk. hip. 685 gm. Brody.

Realność tę (parc. bud i dom) ocenio­
no na 5096 kor. 93 hal., przynależności zaś 
na 30 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 2554 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
rumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 25.

Takie prawa, wobec których niniej- 
ssa licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
jgłosió do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dl# których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądi 
obecnie już istnieją, bądi w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
>ęda o dalszych wydarzeniach tego postępo­

wania jedynie przez przybicie na tablicy są­

L. cz. E. VIII. 3665/11 (6) (788)
Edykt licytacyjny.

Dnia 4 marca 1912 o godz. 9 przed 
południem w sąazie niżej wymienionym, w 
sali Nr. 7 odbędzie się licytaeya realności 
obj. Iwh. 446 ks. gr. gm. Tarnawee wraz z 
przynależnośeiami.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 1200 kor., przynależności 
zaś na 230 kor.

Najniższa cena wynosi 933 kor. 80 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłahy niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądi 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII,
Przemyśl, daia 12 stycznia 1912.

L. cz. E. VIII. 1999/11 (12) (787)
Edykt licytacyjny.

Dnia 19 lutego 1912 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w sali Nr. 7 licytacja realności 
obj. Iwb. 125 i 354 ks gr. gm. Buszkowice 
wraz z przynależnośeiami.

Nieruchomości wystawione na liytacyę 
są ocenione: ad 1. na 58e0 kor., przynale- 
ż n śe i zaś na 1800 kor., ad 2. na 1390 kor.

Najniższa cena wynosi: ad 1. 4787 
kor., ad 2. 4634 kor., poniżej tej ćeny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Przemyśl, dnia 6 stycznia 1912.

L. ez. E. 3357/11 (31) (751)
Edykt licytacyjny.

Dnia 5 lutego 1912 o godzinie 11 przed 
południem odbędzie się sądzie niżej wymie­
nionym w sali rozpraw na I piętrze w real­
ności Bardachów licytacja realności objętej 
Iwh 269 ks gr. gm. kat. m. Sanoka do 
Którego to wykazu wcielono ciała hipoteczne 
objęte wykazami hip. 11. 270 i 556 ks. gr. 
gm Sanok.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest. ocenioną na 112.717 kor.

Najniższa cena wynosi 56.358 kor. 50 
h a l, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym.

,0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 5 grudnia 1911.

Rozmaite a
L. 365 (780 1—3)

O g ł o s z e n i e .
Na podstawie § 30 ustawy o Repre- 

zentacyi powiatowej podaje się do publicznej 
wiadomości, że zamknięcia rachunkowe, oraz 
inwentarz powiatu za rok 1911, zostały wy­
łożone w biurze Wydziału powiatowego i 
mogą być przez interesowanych przeglądane 
w godzmaeh urzędowych.

Brzesko, dnia 17 stycznia 1912.
Prezes Rady powiatowej:

Jan Gótz.
Sekretarz Wydziału Rady powiatowej:

Dr, Kazimierz Baltaziński.

L. VII/a 236 (779)
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie postanowień § 48 ustawy 
z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z roku 
1907 c. k. Namiestnictwo podaje do powsze­
chnej wiadomości, że magister farmacyi 
Bernard Mtinezeles z Drohobycza, wniósł 
podanie dnia 11 stycznia 1912 do c. k. Na­
miestnictwa o koneesyę na nową aptekę pu­
bliczną w Jarosławiu przy uliey Pełkińskiej, 
lub Pełkińskiej za bramą, ulicy Spytka, lub 
Badenich.

O. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej egzystencyi zagrożeni przez utwo­
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu czte­
rech tygodni, licząc od dnia niniejszego ogło­
szenia, wnieśli ustnie, lub pisemnie przed­
stawienie do właściwej władzy politycznej I. 
instaneyi.

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione.

Lwów, dnia 17 stycznia 1912.
Za c. k. N am iestnika: 

Ustyanowski w. r.

L cz. 0. VII. 7/12 (1) (764)
E d y k t .

Przeciw Maryi Łopatka z Łabijów i 
Katarzynie Łabij Piotr*, których miejsce po­
bytu jest nieznane, wniesiony został do c. k. 
sądu powiatowego w Sniatynie przez Maryę 
z Odyńskich Huńko pozew o uznanie prawa 
własności do pgr. ik. 2943 gm. Zawale.

Na podstawie pozwu tego wyznaczoną 
została audyeneya do ustnej rozprawy na 
dzień 20 stycznia 1912 o godi. 9 rano w 
tut c. k. sądzie, biuro Nr. 9.

Celem strzeżenia praw Maryi z Łabi­
jów Łopatka i Katarzyny Łabij Piotra usta­
nawia się p. dr. W. Ramerta adw. w Snia- 
tynie,, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie powyż 
nazwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie za­
mianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Sniatyn, dnia 9 stycznia 1912.

L. cz. C. I. 446/11 (766)
E d y k t .

Przeciw Petrowi Iwanków s. Michała 
z Dzwiniacza, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k sądu 
powiatowego w Sołotwinie przez Leibę Laut- 
mana pozew o zniesienie współwłasności 
Iwh. 657 gk. Dźwiuiaez.

Na podstawie pozwu wyznaczono au-
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dyencyę na dzień 5 lutego 1912 w tut. są­
dzie, b. Nr. 4.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Hernballa adw. w Sołotwi- 
nie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Sołotwina, dnia 21 grudnia 1911

L. cz. C. I. 17/12 (1) (769)
E d y k t .

Przeciw Józefowi i Marysi Kruc, k tó­
rych miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Turce 
przez Ela Bronera w Turce górnej, pozew o 
728 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę do rozprawy na dzień 31 stycznia 
1912 o godz. 11 rano, sala Nr I.

Celem strzeżenia praw nieobecnych 
ustanawia się p. dr. Straucha adw. w Tur­
ce, kuratorem,

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
obecnych Józefa i Marysi Kruc w rzeczonej 
sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą, lub 
pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Turka, dnia 9 stycznia 1912.

L. cz. Cw. 1 5 9 -1 6 0 , 161/11 (3) (737)
E d y k t .

Przeciw Semkowi Herczak i Wasylowi 
Tetenycz z Czarnokoniec wielkich, których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu obwodowego w Czortko- 
wie przez Towarzystwo pożyczkowe i oszczę­
dności w Kopyezyńcach pozew o 120 kor. 
zpn., itd.

Na podstawie pozwu wydano wekslowe 
nakazy zapłaty z dcia 23 listopada 1911 
Cw. 159/11, 160/11, 161/11 (1).

Celem strzeżenia praw Semka Hercza- 
ka i Wasyla Tetenycz ustanawia się p. dr. 
Kozowera adw. w Gzortkowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randów w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie za­
mianują.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Czortków, dnia 8 grudnia 1911.

L. cz. E. 1275/11 (683)
E d y k t .

W sprawie powiatowej Kasy oszczę­
dności w Myślenicach toczącej się przed 
c. k. sądem powiatowym w Dobczycach 
przeciw Józefowi i Gittli Feuersteinom w 
Dobczycach o 1493 kor. 62 hal., ma być 
doręczona uchwała z dnia 3 stycznia 1912
1. cz. E. 1275/11 (1), którą zarządzono dorę­
czenie powyższej uchwały Gittli Feuerstein

Ponieważ niewiadomo, gdzie Gittla 
Feuerstein przebywa, ustanawia się dlań w 
celu strzeżenia jego praw kuratora w osobie 
p. adw. dr. Maksymiliana Dittei sdorfa w 
Dobczycach.

Tenże kurator zastępywać będzie Gittlę 
Feuerstein w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dop<5ki ona w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobczyce, dnia 9 styeznia 1912.

L. cz. E. 658/11 (2) (690)
E d y k .t.

Janowi Szewczykowi i Stanisławowi 
Walaszkowi przedtem w Brzeziu, w sprawie 
toczącej się pr».ed c. k. sądem powiatowym 
w Niepołomicach przeciw nim o 350 kor. 
zpn., ma być doręezona uchwała z dnia 19 
września 1911 1. cz. E. 658/11 (1), którą 
dozwolono wpisu prawa zastawu w stanie 
biernym realności lwh. 103 gm. Brzezie.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Jan Sze­
wczyk i Stanisław Walaszek przebywają, 
ustanawia się im w celu strzeżenia ich praw 
kuratora w osobie p. adw. dr. Baumfelda w 
Niepołomicach.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują.

Dalsze koszta wierzycieli ustala się na 
7 kor. 45 hal.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Niepołomice, dnia 17 grudnia 1911.

L. cz. C. I. 28/11 (4) ‘ (752)
E d y k t .

Przeciw Janowi Haduchowi synowi 
Tomasza, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Sanoku przez Naftalego Hoch- 
dorfa w Sanoku pozew o 481 kor. 80 hal 
z pa.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono

audyencyę na dzień 28 kwietnia 1911, przy 
której zapadł wyrok zaoczny.

Ponieważ miejsce pobytu pozwanego 
nie jest znane, zarządzono doręczenie wyro­
ku tego do rąk kuratora.

Celem strzeżenia praw powyższego usta­
nawia się p. adw. dr. Awins w Sanoku, 
kuratorem,

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
Haducha syna Tomasza w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocni­
ka nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Sanok, dnia 10 styeznia 1912.

L. cz, Cw. 30/12 (1) (743)
E d y k t .

Przeciw Piotrowi Kozyrze, którego miej 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu obwodowego w Rzeszowie 
przez Bank kredytcwy i oszczędności w Le­
żajsku pozew o 280 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Piotra Kozyry 
ustanawia się p. Dzianotts adw. w Rzeszo­
wie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Pio­
tra Kozyrę w rzeczonej sprawie na je ­
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Rzeszów, dnia 5 stycznia 1912.

L. 1133 (783 1— 3)
E d y k t 

C. k. Izba notaryalna w Przemyślu 
wzywa wszystkich, którzy po myśli § 25 
ust. not. roszczą sobie jakiekolwiek preten- 
sye do k&ucyi notaryalnej ś. p. Maryana 
Władyczyńskiego z powodu urzędowania je 
go jako byłego c. k. notaryusza w Starym 
Samborze i Jaworowie, ażeby roszczenia 
swoje w przeciągu sześciu miesięcy licząc 
od dnia ostatniego ogłoszenia tego edyktu 
w „Gazecie Lwowskiej" w tutejszej c. k. 
Izbie notaryalnej zgłosili, iie że po upływie 
tego terminu bez względu na ich roszczenia 
nastąpi zwolnienie powyższej kaucji z pod 
węzła kaucyjnego i zezwolenie na wydanie 
tejże uprawnionym.

C. k. Izba notaryalna.
Przemyśl, dnia 9 grudnia 1911.

L. cz. C. III. 17/12 (2) (789)
E d y k t .

Przeciw Janowi Krupińskiemu z Bie­
lan, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Białej przez Kasę oszczędności miasta 
Białej pozew o 738 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 31 stycznia 1912 o godz. 
9 rano w tut. sądzie, b. Nr. 17

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Mrdaćka adw. w Białej, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Biała, dnia 20 stycznia 1912.

L. cz. C. II. 13/12 (790)
E d y k t.

Przeciw Adolfowi Rudki.ewiczowi i Mi­
chałowi Budkiewiczowi, których miejsce po­
bytu jest nieznane, wniesiony został do c. k. 
sądu powiatowego w Borszczowie przez Ka­
zimierza Sobolewskiego s. Bazylego z Woł- 
kowiec pozew o uznanie i intsbulacyę pra­
wa własności parceli gruntowej )k. 924 w 
Wołkoweach.

Na podstawie pozwu z daia 8 stycznia 
1912 1. cz. C. II. 13/12 (1) wyznacza się 
rozprawę na dzień 31 stycznia 1912 o godz. 
8 rano, b. Nr. 11.

Celem strzeżenia praw Adolfa Rudkie- 
wicza i Michała Budkiewicza ustanawia się 
p. dr. Junga adw. w Borszczowie, kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie wyż 
wspomnianych kurandów w rzeczonej spra­
wie na ich koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki oni w sądzie się nie zgłoszą, lub peł­
nomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Borszczów, dnia 16 stycznia 1912.

Upadłości.
L. cz. S. (136) (708/

W konkursie Arnolda Tepisa wystąpił 
zawiadowca masy Izydor H arbaad z wnio­
skiem na zwołanie ogółu wierzycieli ceiem 
powzięcia uchwały upoważniającej zawiadowcę 
masy do sprzedaży meściągalnych wierzytel­
ności w wysokości 4268 kor. 53 hal. z wol­

nej ręki ryczałtowo, za kwotę nie niższą jak 
500 kor. najwyżej ofiarującemu tudzież do 
sprzedaży również z wolnej ręki urządzenia 
domowego krydataryusza za kwotę nie niższą 
jzk 200 kor., z tem, że masa konkursowa nie 
obejmuje poręki za słuszność, należność i wy 
sokość cedować się mających pretensji.

Celem powzięcia uchwały w tym kie­
runku wyznacza się audyencyę na dzień 5 
lutego 1912 godz. 4 po południu w c. k. są­
dzie obwodowym w Tarnopolu, w biurze 
Nr. 8.

Na tę audyencyę wzywa się wierzycieli 
konkursowych.

Komisarz konkursowy.

L. cz. S. 1/12 (1) (709 1— 3)
Edykt konkursowy.

C. k. Sąd. obwodowy w Tarnopolu ze­
zwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Elżbiety Pelzwerger właścicielki niezareje- 
strowanej firmy „Vindobona“ I. wiedeński 
dom spłacalny w Tarnopolu i Podwołoezy- 
skach.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę sądu krajowego Klemensa Zahra- 
dnika, zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
pasa dr. Salomona Jampolera adw. kraj. w 
Tarnopolu.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
cyi, wyznaczonej na dzień 1 lutego 1912 
godz. 4 po południu w tym sądzie, w biurze 
Nr. 4 przedłożyli dokumenty, poświadczające 
ich roszczenia, wystąpili z wnioskami wzglę­
dem zatwierdzenia tymczasowego zawiadowcy 
lub zamianowania innego i jego zastępcy i 
przystąpili do wyboru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić, jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór już zawisł, 
stosownie do przepisów ord. konkurs, zgło­
sili w tym sądzie najdalej do dnia 26 lutego 
1912, a na audyencyi likwidacyjnej na dzień 
4 marca 1912 godz. 10 przed południem w 
tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali je 
i ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia tak poszczególnym wierzycielom, 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy­
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą 
wykluczeni od podziałów uskutecznionych na 
podstawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Tarnopolu lub w pobliżu Tarnopola mają wy­
mienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla dorę­
czeń, w temże miejscu zamieszkałego, w prze 
ciwnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnopol, dnia 17 stycznia 1911.

L. cz. S. 1/12. (2) (676 1 - 3 )
Edykt konkursowy.

C. k. sąd obwodowy w Stanisławowie 
zezwolił na otwarcie (kupieckiego) konkursu 
do majątku Bronisława Hołdowicza „Nadzieja" 
w Stanisławowie.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. Radcę w S. kr. Teofila Gielitowicza, 
zaś tymczasowym zawiadowcą masy pana 
adw. Władysława Dimla w Stanisławowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au­
dyencyi, wyznaczonej na dzień 8 lutego 1912 
godz. 10 przed południem w tym sądzie w 
biurze Nr. 118 w c. k. sądzie obwodowym 
w Stanisławowie, przedłożyli dokumenty, po­
świadczające ich roszczenia, wystąpili z wnio­
skami względem zatwierdzenia tymczasowego 
zawiadowcy lub zamianowania innego i jego 
zastępey i przystąpili do wyboru wydziału 
wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie albo w c. k. sądzie obwodo­
wym w Stanisławowie najdalej do dnia 1 
marca 1912, a na audyencyi likwidacyjnej, 
na dzień 15 marea 1912 godz. 10 przed po­
łudniem w tymże sądzie wyznaczonej, poli­
kwidowali je i ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowni zwołanie ogótu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo

w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Sta­
nisławowie lub w pobliżu Stanisławowa mają 
wymienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla do­
ręczeń, w temże miejscu zamieszkałego, w 
przeciwnym bowiem razie na wniosek komi­
sarza konkursowego ustanowi się dla nich 
na ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomocni­
ka dla doręczeń.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 17 grudnia 1912.

L. cz. S. 1/11 (32) (749)
W konkursie masy spadkowej Karola 

Poppa przedłożył zawiadowca masy projekt 
końcowego rozdziału rczporządzalnej masy.

Wszystkim wierzycielom konkursowym, 
którzy dotyehezas zgłosili swe wierzytelno­
ści, wolno, powyższy projekt u komisarza 
konkursowego lub zawiadowcy masy prze­
glądać i brać z niego odpisy i możliwe za­
rzuty wolno im wnosić ustnie lub pisemnie 
u komisarza konkursowego aż do dnia 25 
stycznia 1912.

Do rozprawy nad tym projektem i usta­
leniem rozdziału i roszczeń zawiadowcy masy 
i jego zastępęy wyznacza się na dzień 1 lu­
tego 1912 o codz. 1.0 przed południem w 
c. k. Sądzie obwodowym w biurze Nr. 10.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Złoczów, dnia 9 stycznia 1912.

Konkursa.
L. 6501/11. (668 3 - 3 )

K o n k u r s  
na posady ekspedyentów przy c. k..urzędach 

pocztowych.
1. W Ihrowicy z poborami 1 stopnia, 

ryczałtem 532 kor. na służącego i ewentual- 
nem wynagrodzeniem 1500 kor. roeznie za 
eodzienną jazdę posłańczą do Tarnopola i z 
powrotem.

2. W Zarudziu z poborami 3 klasy 4 
stopnia i ryczałtem 910 kor. roeznie na słu­
żącego.

3. W Rychwałdzie obok Zywea z pobo­
rami 3 klasy 2 stopnia i ryczałtem 815 kor. 
rocznie na służącego.

Podania należy wnieść o 1. i 3. posadę 
najpóźaiej do 4 lutego, zaś o 2. najpóźniej 
do 28 stycznia b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt 
i telegrafów we Lwowie.

C. k. Dyrekeya poczt i telegrafów 
dla Galicyi.

Lwów, 16 stycznia 1912.
O. k. Prezydent:

W o p a t e m  i.

L. Prez. 812/12 (618 3 - 8 )
K o n k u r s  

Na posadę sędziego przy sądzie powia­
towym w Żmigrodzie rozpisuje się konkurs 
z terminem do 8 lutego 1912.

Podania o powyższą, lub inną w okrę­
gu Sądu krajowego wyższego w Krakowie 
opróżnić się mogącą posadę sędziego wnosić 
należy w przepisanej drodze służbowej do 
Prezydyura Sądu obwodowego w Jaśle.

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, dnia 16 stycznia 1912.

L. cz. 891 (736 1 - 3 )
K o n k u r s .

Na posadę radcy Sądu krajowego i na­
czelnika sądu powiatowego ewentualnie na 
posadę sędziego powiatowego i naczelnika 
sądu w Ropczycach rozpisuje się konkurs 
z terminem do 11 lutego 1912.

Podania o powyższą, lub przy innym 
-sądzie powiatowym opróżnić się mogącą po­
sadę wnosić należy w przepisanej drodze 
służbowej do Prezydyum Sądu obwodowego 
w Tarnowie.

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, 19 stycznia 1912,

Wyroki prasowe.
81. 8 (772)

2)aS f. f. Sanbeg* alg jprejjgeridjt in 
SErieft bat mit bcm Srfenntniffe bom 4 Samter 
1912, $ r . IX. 2/11, bie SBeiterberbratung ber 
SJłummer 53 ber in SfłailanD erjdjeinenben gett* 
fdjrift; „La Domeniea del C o rrire "  bom 81 
SJcjcmber 1911 nacf) § 65 a ©t. @. berboten.
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2>aS f. I  $ r e i^  al3 Sjkepgeridji tu 

Słof)ttt.=8eipa f)at mit bent ffirfcnntnifje t)om 9 
Stinner 1912, $ r .  1/12, bie SSeitcrberbratung 
bet iRummer 2 ber 3eitfd)rift: „Ubroel)r" Dom 
6 3anner 1912 roegen ber ©telle ddu „28ii 
SBatitSborfer" bis „fitedjt finbet" be§ 2 lttiM ? : 
„(Rationajle griebenSftorung" berboten.

2Da3 f. f. ftreiS* alg l}SreflgcncJ)t irt 
^Pitfen l)at mit hem ©rfeuntnijfe Dom 9 San- 
ner 1912, igr. z /l 2, bie SBeiterberbreitung ber 
Uummer 2 ber 3eitjd)rift; „Nase snahy" oom 
5 Sdnner 1912 roegen ber ©telle oon „Tak 
pan" bis „dobre si zapamatujeme!" beS 2lr= 
ttfetó: „Volfcy do komise pro okładani osobni 
dane z prijmu" nad) § 302 @t. ®. Derboten.

f. I. Jhet$= alg i|3re&gericf)t in 
igifjen l)at mit bent ©rfenntiujje Dom 9 3an= 
net 1911, igr. 3 12_, bie SBeiterberbreitung ber 
SRuramcr 3 ber geitjdjrift: „Nora doba" Dom 
5 Sanner 1912 roegen ber ©telle oon „Huh 
jes t“ big „aejryssich" beg SirtifelS; „Hioma- 
dna otraya chudeho lidu v Berlina" nad) § 
63 unb 122 a ©t. ®. Derboten.

IDag f. f. SanbeS* alg jgrejjgerictjt in 
©$etnoń>i§ Ijat mit bem ©rfenntniffe Dom 7 
Sdnner 1912, igr. I. 1/12, bie SBeiterberbreb 
tung ber iRummer 1 bet 3eitjcf)ttft; „®te greie 
Sugenb" bom Sfanner 1912 roegen beg iieit- 
artifelg in ber ©telle Don „foli fdmbfen gegen" 
big „3Jtenjd)enmbrber" nnb beg Slrtifefg: „®a§ 
Słaterfanb" Don „Slrbeiter' wenn ®u bijt" big 
„Siebe gum Słaterfanb" nad) § 65 a. 302 unb 
303 ©t. ®. forote gemći& Slrtifel IV. beg @e* 
fe^eg Dom 17 SDegentber 1862, IR. ®. 231. iRr. 
8 e i  1863, Derboten.

31. 9 (773)
3Dag f. t. £anbeg> alg igrejjgmdjt in SErieft 

bat mit bem ©rfenntnifle Dom 7 San ner 1912, 
igr. IX. 3/12, bie SBeiterberbreitung ber iRum* 
mer 1 ber in Slenebig erjdjeinenben $eitjd)tift: 
„II Giornale di Venena — Gazzeta di Ve- 
nezia“ Dom 1 Sduner 1912 nad) § 65 a 
©t. ®. berboten.

2Dag f. f. SaubeS* alg igrejjgeridjt in 
Srieft bal mit bem Scfenntniffe bom Sdnner 
1912, igr IX 4/12, bie SBeiterberbreitung ber 
SRummer 1 ber in 3Jtaitanb erfebeinenben 3eit* 
jdjrift; „La Lettura" bom Sanner 1812 nad) 
§ 65 a ©t. ®- berboten.

5Dag !. f. Sanbeg* alg igrejjgerid)t in 
igrag Ijat utit bem @r!enntniffe bom 9 Sdnner 
1912 igr. I. 13/12, bie SBeiterberbreitung ber 
iRnmmtr 1 ber geitfcfjrift: „Zenske saahy" 
bom 5 3annerl912  toegen ber ©telle oon „Nez 
c tom o ysem“ big „jednn z najretsich" beg 
Slćja^eg; „Slovo ku eeske zurnalistice" beS 
‘ilrtifetó: „Novorocni uvaha“ nad) § 302 
©t. ©. berboten.

®ag f. I. SanbeS* alg ^Sre^gerid^t in igrag 
bat Htitbcm ©rfenntnifje bom 9 Sdnner 1912, 
igr. I. 14/12, bie SBeiterberbreitung ber iRum* 
met 1 ber fteitfdjrift: »0esk.Y uredais" bont 
5 Sdnner 1912 toegen ber ©teUe Don „Pan 
ministr vojenstvi“ ' big „sind unvereinbar“ 
beg Srtifelg: „Moloch byiokracie" tnberiRiD 
brif „Casr odboroya Statni" nad) § 300, 491 
unb 493 ©t. ®. joroie gema^ 2lrtifel V. beS 
©eiefceg Dom 17 SDejember 1862, 9ł. ®. SI. 
9tr. 8 e i  1863, berboten.

2Dag !. t. Sfreig« alg l^re^gericbt in 53ub* 
tneig bat betn ®rtenntniffe Dom 9 Sar,ner 
1912, $ r .  3/12, bie SBeiterberbreitung ber 9tum= 
mer 27 ber 3eit{d)rift: „HIas Lidu“ bont 8 
Sdnner 1912 wegen ber ©teUe Don „Za temito 
ltdmi stoji" big „jen prati mnze“ beg 2lrtL 
felg: „Pohled do budouenosti" nad) § 302 
©t. ®. berboten.

31 . 10 (77*) 
Dag f. f. $reig* alg Ipre^geriĄ^ in 

23oitn ^at mit bem ©rfenntniffe bom 11 Sdn= 
ner 1912, ^ t .  1/12, bie SBeiterberbreitung ber 
SRummer 3 ber 3eitjĄrift: „Xiroler SSolfgblatt" 
bom 10 Sdnner 1912 toegen beg Slrtifels: „2lug 
ber SReraner ©egenb, 7 Sdnner (Slie SOianl* 
nnb Ślattenjeud)e nnb bie 23ef)anbtung ber 
a3auetn)“ naĄ § 300 ©t. ®. berboten.

®a? f. f. Sanbeg* alg H3re^geri(bt in 
IBrag ^at mit bem Srlenntniffe bom 11 Sdnner 
1912, S^r. I. 15/12, bie SBeiterberbreitung ber 
9htmmer 12 ber 3eitjd)rift: „Venkoyan“ bom 
11 Śanner 1912 roegen beg Slrtifelg: „Chrante 
se“ im Slbja^e: „Raźne zpravy“ naĄ § 302 
©t. ©. berboten.

3)ag f. f. Sireig* alg Sprejjgeridjt in ®ub- 
»ei8 ^at mit bem Srtenntniffe bom 11 Sdnner

1912, $1. 5/12, bie 2BeiterDer6reitnng ber 
9tummer 4 ber 3 ehfd)rift :  „Jihoeeske listy" 
DDm 10 Sdnner 1912 roegen beg Slrtifelg; 
„Hsyrani. (Dójmy z navstevy kraje v Podf 
kleti)" naĄ § 302 Cgt. ®. Derboten.

3Dag !. f. Slreig= alg $reBgttiĄt m 
S8nbroei3 l)at mit bem Srfenntnijje 11 Sdnner 
1912, '43r. 4/12, bie SBeiteroerbreitung bet IRum  ̂
mer 2 ber 3 ^101 '# '•  „Eeho Prahy" bom 11 
Sdnner 1912 roegen ber ©telleu bott „Procse 
tomu rika" big „pohyb!ivdho hotelu" unb 
bon „Byli kdysi dva“ big „t,o zrunyru je!“ 
beg Sltttfelg; „Go se proyadi mezi jizdou v 
dróżkach, iukrech a automobilu" nad) § 516 
©t. © oerboten.

®ag f. f. ^lreig« alg iprejjgcridjt in 
Seiimeril Ijat mit bem ©rfenntmjje bom 11 Sdn» 
ner 1912, S|5r. 2/12, bie SBeiterberbreitung ber 
Dhimuter 2 ber g G ^ jiif t  „Slujfig^atbit^cr 
Solfójeitung" Dom 5 Sdnner 1912 roegen beg 
Slrtifelg: „Śinige 5 ca9en on bie gebilbeten Sn* 
ben" in ber ©teUe Don „bie rabbinijdjen ©d)ri» 
jten" big „gejd)dftlid)en ilberlegenljeit bebaif" 
nad) § 302 ©t ©. Derboten.

$)ag ?. f. Sanbeg= alg iprcftgerid)t in 
Sritnn tjat mit bem ©rfenninijje Dom 11 Sdn= 
ner 1912, i)3r. I. 412, bie ŚeilcrDerbreimng 
ber IRummer 8 ber 3 ê 1cvr * „Lidoye novi- 
ny, małe yydani" Dom 10 Sdnner 1912 we  ̂
gen ber ©teHen Don „Ob?od krajskebo soudu" 
big „otroeif nemecke meusiae" unb Don „Po- 
kud y ministerstyu" big „uredn! moci pod- 
pnruje" beg Slrtifelg; „Ponemcoyan; soudu na 
L\Ior3va“ nad) § 300 nnb 491 ©t. ®. joroie 
gemdg 2Irtifcl V. beg ®efe^eg Dom 17 3;e^em= 
ber 1862, sJt. 531. ?ic. 8 ex 1863, Drcboten.

Firmy.
L. cz F irm  822/11 (441)

0. k. Sąd obwodowy w Pizeszowie na 
dniu dzisiejszym zarządza wpisanie do reje­
stru handlowego dla stowarzyszeń zarobkowo- 
gospodarczych firmy „Spółka oszczędności i 
pożyczek w Grodzisku górnem stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką" z 
uwidocznieniem w odnośnej rubryce nastę 
pująjących okoliczności:

1. Spółka ta zawiązaną została na pod­
stawie statutów uchwalonych na walnem 
zebraniu członków założycieli w Grodzisku 
górnem dnia 15 paździeri ika 1911.

2. Siedzibą Spółki jest gmina Grodzi­
sko górne.

3. Celem spółki jest starać się o mate- 
ryalne i moralne podniesienie członków spółki 
mianowicie przez:

a) udzielanie członkom w miarę potrze­
by, użyteczności, celu i w miarę funduszów 
pożyczek potrzebyeh w gospodarstwie, prze 
myślę i handlu a to z funduszów, które spół 
ka na ten cal gromadzi przy pomocy wspól­
nej, nieograniczonej poręki swych członków,

b) danie możncśei do umieszczania na 
procent pieniędzy zaoszczędzonych a marnie 
leżących, w ten sposób, iż Spółka przyjmuje 
i oprocentowuje wkładki oszczędności,

e) popieranie tworzenia spółek i sto­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
okręgu Spółki.

4. Zarząd spółki wybrany na powoła- 
aem zebraniu składa się z następujących 
członków: •

Pp.: Marcin Nowiński, Jan  Jen ;ee, 
Piotr Serafiu, Antoni Hanus, Marcin Czer­
wonka i Frauciszek Majkufc, rolnicy w Gro­
dzisku górnem i p. Franciszek Msjkut w 
Wólce grodzickiej.

5. Ogłoszenia umieszezine będą na ta 
blicy przez lokalem spółki, a wraz e potrzeby 
także w czasopiśmie wydawanem dla spółek 
przez krajowy Patronat.

6. Członkowie spółki ręczą wspólnie 
(solidarnie) całym swym majątkiem za zobo 
wiązania spółki wobec osób trzecich o ileby 
na pokrycie tychże zobowiązań w razie likwi- 
dacyi lub upadłości spółki majątek jej nie 
wystarczał.

7. Spółkę podpisywać się będzie w ten 
sposób, iż pod pieczęcią (stampilią) firmy 
położy podpis swój przełożony zaiządu 
względnie jego zastępca i jeden z członków 
zarządu.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 9 grudnia 1911.

L. cz. Firm. 492 Stow. II. 474 (747 1 - 3 )  
O b w i e s z c z e n i e .

Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń.

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: Tarnów.
Brzmienie firmy: Towarzystwo zali­

czkowe w Tarnowie, stowarzyszenie zareje­
strowane z nieograniczoną poręką.

Zmiana statutu: Nadzwyczajne walne 
zebranie członków uchwaliło w dniu 19 gru­

dnia 1911 częściową zmianę statutów, w 
w szczególności §§ 9 i 12.

Data wpisu: -30 grudnia 1911.
C. k. Sad obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Tarnów, dnia 30 grudnia 1911.

L. cz. Firm. 490 Stow. II. 1400 (744 1—3) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Szczucin.
Brzmienie firmy : Towarzystwo kredy­

towe w Sze.ueinie, stowarzyszenie zareje­
strowane z ograniczoną poręką (po niemie­
cku: „Kreditverein in Szczucin, registrirte 
Genossensehaft mit beschraukter Haftung).

Data statutu: Szczucin, dnia 6 gru­
dnia 1911.

Przedmiot p:zedsiębiorstwa: Dostarcza­
nie jedynie i wyłącznie swoim własnym 
członkom kapitałów, potrzebnych im do go­
spodarstwa, handlu i przemysłu, w drodze 
wsajemuego kredytu

Czas trwania: nieograniczony.
D yrekcja: Ghaskei F iuhr i Henryk

Fluhr obaj w Tarnowie, oraz Abiseh Sahrei- 
ber i gliasz Sehnur obaj w Szczucinie.

Podpis firmy. (F. Z ) Firmę stowarzy- 
szenia podpisują zbiorowo, albo 2 członko­
wie dyrek;yi, albo też jeden członek dyre­
kcji i zastępca członka, względnie urzędnik 
stowarzyszenia zamianowany prokurantem, 
w ten sposób, że pod stampilią firmy dru­
kowaną, lub wypisaną kładą swój własno­
ręczny podpis.

Ogłoszenia następują przez wywieszenie
ich w mieście Szczucinie, lab umieszczanie
w „Gazecie Lwowskiej", lub w jednym z
dzienników krajowych.

Udziały członków: wynoszą aajmsiiej 
po 50 kor. Ilość udziałów członka wprawdzie 
jest nieograniczona, jednak dyrekeya ma 
prawo oznaczyć ilość udziałów dla poszcze­
gólnych członków.

Odpowiedzialność: nie tylko wpłaco­
nym udziałom, względnie udziałami, ale po­
nadto jeszcze kwotą równającą się wysokości 
udziałów danego członka.

Data wpisu: 30 grudnia 1911.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Tarnów,a dnia 30 grudnia 1911.

U . en. <PipM. 1832 O rou . I I .  234 (625)
3?TliHH 1 Ąo/l/aTKU ĄO BHHeaHHX BJfee 4>ipM 

CTOBapniiicHt.
B im caH O  b  p eecT p i CTOBapirnioHB sa -  

P o5 k o b h x  i  rocno/i;apcK H x.
OciflOK CTOBapnmeHH : BiSpica,
Śbipiia 3B yuH TŁ: UoBĆroBe TOBapncTBO 

KpegyiTOBe.
U .zohm  flapeK irm  B H C Tyrin .in : .;I rosi „ił  

UHpHnHLCKiH, I pHropnM IGcKeBHu i Ane- 
iccaH.ąep K apaóiH .

U.reHM  pyipeKuni BM<5pam  : o. Ilo cm ))  
CaBHUKnft, ynpannTeriL. Bo.iop/niinp K a n i-  
h o b h u , mieHOM i T p a r o p in  I O c k o b e u , 3a- 
CTynHHKOM U.ieHa ^HpeKgHl.

^(ara m m cy : 14 rp y ^ H H  1911.
U/. K. C y g  KptieBHU HKO TOprOBe.ILHnft

Bi.zpa.bi IV. 
cTłb ib , p,hh 7 rp yp ,H a 1911.

H- en cDiwp. 1704 Ctob. II. 830 (483)
3wiH H  i  p,op,aTKE: g o  B n a e a r in x  sa c e  ipipzr 

CTOBapnmeHb.
BnHeaHO b  p eecT p i CTOBapnmeHŁ 3a- 

P o6 k o b h x  i  rocriop;apcKH x.
Oci^OK C TO Bapnm eiiH : P a B a  pyeK a.
‘Pip.wa aay m i t : „Bipa" noBiTOBe to- 

sapncTBO  KpegHTOBe CTOBapamene 3 a p eeeT p o-  
BaHe 3 oĆMeaceHOK) n o p y ico io .

U .ieH  flHpeK gH i BH CTynnB: TO.ainH 
OHHmjceBHU.

H n e n  /(.npeKirn)1 BnópaH H H : f O n iaH  

K pypE H ŁC K ia , n p o $ «c o p  n iK oan pea.iBHoi 
b P a B i pydciń.

pI,aTa B nney: 12 rpyp/nn 1911.
I]j. k . C y/y K paeBiift hko  ToproBeam naM

B if lf l la  IV.
JlLBiB, g n a  22 na/i;o.nHeTa 1911.

L. cz. Firm. 365/11 Stow. 0. 135 (581)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Daszawa.
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Daszawia, stowarzyszanie zare­
jestrowana z nieogianiczoną poręką.

Członkowie dyrekcji wystąpili: ks. Wa 
lenty Kozak jako przewodniczący.

Członkowie dyrekcyi w ybra^': F ranci­
szek Głaz, rolnik w Daszawia, jako pizewo- 
dnicząey.

Data wpisu: 13 listopada 1911.
C. k. Sad obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Stryj, 10 listopada 1911.

L, cz. Firm 1066/11 Rj. A. I. 1.48 (534)
Wpis firmy pojedynczej.

Wpisano do rejestru dla firm oddz. A. 
Siedziba firmy: Przemyśl,
Brzmienie firmy: Pinkas Lauterbach, 
Przedmiot przedsiębiorstwa: Wyszynk 

i sprzedaż napojów spirytusowych, oraz wy­
szynk piwa i miodu.

Właściciel: Pinkas Lauterbach 
Podpis firmy: pełnem imieniem i na­

zwiskiem.
Firm a istnieje od 1 stycznia 1911. 
Data wpisu: 27 listopada 1911.

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział IV.

Przemyśl, 25 listopada 1911.

U . en . cPipM. 270/11 C t o b . C. 265 (580)
BsiiHH i  ftOftaTKH ĄO BHHCaHHX B5Ke Ipipil 

CTOBapnnieHŁ.
B nncaH O  b  p eecT p i cT O B a p a m en t sa -  

P o6k o b h x  i  ro cn o^ ap cK H x.
OciflOK CTOBapnmeHfl : J-rro„iHa-
Śbipaia 3ByuHTb : Cni.aK a rocn ogapC K o- 

M o^ionapcna „B epxoB H H a"5 CTOBapameHe 3 
ooMesKeHOio nopyKOH) b yro„iH i'.

C.acHH ^apeKU/Hi B n c T y n im n : Onenca 
Pnit^a, cnpaBHHK, 0.aeKca IIaxo.rKiii, Ka- 
cnep.

UiieHH A^peicnHi BHÓpaHi: Cewico Py- 
^ h h k , r o c n o f la p  b .Vro.aHl. u k o  cnpaBHHK i 
B a c n n t  B om k ib , r o c n o ^ a p  b Y r o H n i, h k o  
K acn ep .

/Tf,aTa B H H cy: 26 .™ iih h  1911.
H - K. C y ^  OKpyjKHHH HKO TOprOBeHI.HHfi

Bi^gLi IV.
C t p h h , 21 m innii 1911.

U . en. <bipM. 7 5 7 /1 0  C to b . I .  5 4 1  (390)
3łliH H  i ĄO BHHCaHHX Bace (j)ipil

CTOBapHmeHb.
BinacaHO b  peecTpi CTOBapnmeHŁ :ia- 

POÓk o b h x  i  rocno/i,apcK H x.
OcijąoK eT O B ap H in en n: IIon iB n ,!.
<PipMa 3B yu h t e  : CninKa oipa^Hoc-TH i 

H03H 10K b  I Io n iB n n x . CTOBapnraeHe 3apee- 
CTpoBaHe 3 HeoÓMeaceHoio nopyKoio.

U .ieH H  flHrpeKnm BHCTyriH.iH: U n eH  
3apn p ,y  cn i.iK n  H k h m  Ilacu iH H K  BH'ixaB pp  
AwepHKH Ha Heo3HaueHHH u a c .

H .ie n n  ynp aB H  BHÓpaHi: H afl3H paK m a  
Pa/ia yxna,TOio 3 1 7  BepeCH a 1 9 1 1  BH3Ha- 
S M a  n o  m h ch h  § 1 8  CTaTyTa b Micn;e y c T y -  
nH B m oro u a eH a  3apn p ,y  JlKHMa Ilaeiu H H K a  
^H M H T pia P e B y , r o c n o ^ a p a  b I I o B iB n a x

/ l aTa B n n c y : 14 na))o„iHCTa 1 9 1 1 .
IJ- K. C j p  OKpySKHHH HKO TOprOBe.UbHHH

B ip p iii  I I .
3o„ion iB , ,a,HH 1 4  n a ^ o .in c T a  1 9 1 1 .

L. cz. Firm. 738/11 Rg. A. I. 148 (710)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

pojedynczej.
Wpisano do rejestru handlowego Od­

działu A.
Siedziba firm y: Suszno.
Bizmienie firm y: Mikołaj Błaszczuk.
Przedmiot przedsiębiorstwa: wyszynk 

trunków.
W łaściciel' Mikołaj Błaszczuk, szynkarz 

w Susznie.
Dzień wpisu: 11 listopada 1911.

0. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II.

Złoczów, dnia 11 listopada 1911.

L. cz. Firm, 1844 Stow, II. 181 (622)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Lwów.
Brzmienie firmy: Bank parcelacyjny, 

stowarzysrenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką w bkwidacyi.

Prokura zgasła: Zygmunta Poznań­
skiego.

Data wpisu: 15 grudnia 1911.
0 . k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 9 grudnia 1911.

Doniesienia prywatne.

PRECZ Z K A Ł A M A R Z A M I!
I Wieczne pióro

nowość, eleganckie, trwałe, zawsze w pogo­
towiu, pisze jednein napełnieniem 500 wy­

razów, każdemu niezbędne.
Do nabycia w biurze dzienników Plohna, 
Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 5, po 80 hal., 
* przesyłką poleconą 1 kor. 25 hal., za za­

liczką o 20 hal. więcej.
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Wolfie sl poditkn A \ anstr. kwity Skarbu Państwa z roku 1912
X marca 1915.

Ogólna kwota 130 milionów Koron.
O B W IE S Z C Z lH IE i.

Na podstawie ustawy z 25 grudnia 1911 Dz. u. p. Nr, 239 wydane zostaną przez 
c. k. Ministerstwo Skarbu Nominale 1-30 milionów wolne od podatku 4% austryackie 
kwity Skarbu państwa.

Te opiewają na właściciela i są sporządzone w:
8.000 oddziałach lit. A. (Nr. 1— 8.000 po 500 kor.)

10 000 „ „ B. 1 -1 0 .0 0 0  „ 1.000 „
5 000 „ „ O .  „ 1 -  5.000 „ -5 000 „
6.000 „ „ D. „ 1 -  6.000 „ 10 000 „

620 „ „ E. „ 1 -  620 „ 50.000 „
Sztuki są datowane z 19 stycznia 1912 i zawierają podpisy w facsimilach c. k, Mini­

sterstwa Skarbu, kierownika i jadnego kontrolora c. k. kasy długu państw?, następnie Prezy­
denta i jednego członka kontrolnej komisyi państwowej Bady państwa.

W kwitach Skarbu państwa podane pretensye kapitałów będą spłacone przez c. k. 
Zarząd państwowy 1 marca 1915.

C. k. Zarząd państwa zatrzymuje jednak prawo podane w kwitach Skarbu państw/a 
pretensye kapitałów spłacić także przed 1 marca 1915 Taka wcześniejsza spłata może n a ­
stąpić tyiko 1 marca i 1 września każdegp roku i tylko na podstawie przedtem przynaj­

mniej na trzy miesiące nastąpionego ogłoszenia. Takie ogłoszenie nastąpi w urzędowej 
i,Gazecie Wiedeńskiej “.

Kwity Skarbu państwa będą oprocentowane na 4%  w półrocznych ratach 1 marca 
i 1 września każdego roku z dołu i są zaopatrzone sześcioma półrocznymi kuponami, z k tó ­
rych 'najbliższy 1 września 1912 będzie płatny.

Wypłata procentów i spłata zapadłego kapitału kwitów Skarbu państwa nastąpi bez 
żadnego podatku, nakźytości, albo jakichkolwiek strąceń za dostarczeniem zapadłych ku­
ponów względnie tych kwitów Skarbu państwa w c, k. kasie długu państwa we Wiedniu.

Pretensya do tych kwitów Skarbu państwa wygasa przez przedawnienie z powodu 
przeoczenia kapitału w ciągu trzydziestu lat a przez przeoczenie procentów w ciągu sześciu 
l i t  od terminu zapadłości.

Pozbywanie się 4 °/0 ąustr. kwitów Skarbu psństwa nie podlega w myśl ustawy 
z 9 marca 1897 Dz. u. p. Nr. 195 podatkowi pozbjtyeh papierów wartościowych.

Wiedeń, 20 stycznia 1912.
G. k. M inister Skarbu: 

Zaleski w. r.

ZAPROSZENIE DO SUBSKRYPCYI.
Z powołaniem się na poprzednie ogłoszenie Jego Ebscellencyi Pana e. k. Ministra 

Skarbu zostanie wydaną kwota Nominale 130,000.000 koron wolnych od podarku 4 °/0 
austryaekich kwitów Skarbu państwa do subskrypcyi.

Subskrypcya może nastąpić:
A. Przez zamianę w ten sposób, że zamiast zapłaty gotówką 1 marca b. r, zapadłe 

austr. 4%  kwity Skarbu państwa z roku 1909 u niżej powołanych miejscach subskrypcyj­
nych w czasie od 23 do 29 stycznia 1912 mogą być podane.

Przy dodzieb-niu będą takis znamiona szczególnie uwzględnione.
B. Przez spłatę w gotówce a mianowicie w niedzielę 29 stycznia 1912 w ga­

dzinach urzędowania w każdej miejscowości ustanowionego.
Miejscowości subskiypcyjne są :
G. k. Urząd pocztowych Kas oszczędności we Wiedniu. — Anglo - austryacki B«nk 

we Wiedniu. — Wiedeńskie Stowarzyszeń e bankowe we Wiedniu. — O. k. uprzyw. po­
wszechny Zakład kredytowy ziemski we Wiedniu. — G. k, uprzyw. austr. Zakład kredy­
towy dla handlu i przemysłu we Wiedniu. —* Niższo austr. Towarzystwo eskomptowe we 
Wiedniu. — G. k. uprz. austr. Bank krajowy we Wiedniu. — Dem bankowy S. M. Roth- 
schilda we Wiedniu. — B:.nk Union we Wiedniu. — Adry&tycki Bank w Tryeście. — 
Powszechny Bank depozytowy we Wiedniu. — G. k. uprzyw. powszechny Bank ruchu we 
Wiedniu. — Banca Commerciale Triestina, w Tryeście. — Bank dla górnej Aust.yi i Salz­
burga w Linzu. — G. k. uprzyw. Bank i akc. Towarzystwo giełdowe „Merkur“ we Wiedniu. — 
Bielsko-Biała eskomptowy Bank wymiany w Bielsku, — Czeski Bank eskomptowy w Pradze. — 
Czeski Bank przemysłowy w Pradze. — O. k. uprzyw, czeski Union Bank w Pradze. — 
Gal. Bank dla handlu i przemysłu w Krakowie. — Bank przemysłowy dla Król Galieyi 
i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem K rakow skim  we Lwowie. — Lublański Bank kredy­
towy w Lublanie. — Bank krajowy Król. Czech w Pradze. — Bank krajowy Król. Galicyi 
i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem we Lwowie. — C. k. uprzyw. morawski 
Bank eskomptowy w Bernie. — Morawskiej-Ostrawy Bank dia handlu i przemysłu w Mo­
rawskiej-Ostrawie. — Austr. Bank dla handlu i przemysłu we Wiedniu. — C. k. uprzyw7. 
Sty i yjsko - morawski Bank eskomptowy w Grazu. — Ustredni Banka, ćeskych sporitelen 
w Pradze. — Wiedeński zastawniczy i eskontowy Bank we Wiedniu. — Centralny Bank 
niemieckich Kas oszczędności w Pradze. — Żivnosteńska Banka, w Pradze i tego Zakłady 
filialne — w gedzinacfi zwyczajnych urzędowych w każdej miejscowości.

Gena subskrypcyjna wynosi w razie ofiarowania 4 prc. kwitów Skarbu państwa a roku 
1909, jak i w razie spłaty gotówką 98 50 prc.

Zameldowanie nastąpi na podstawie formularzy meldunkowych, które można otrzy­
mać w podanych wyżej miejscach bezpłatnie.

W wypadku, gdy 4 prc. kwity Skarbu państwa z roku 1909 zamiast zapłaty gotówką 
zostaną dostarczone, stosują się następujące postanowienia:

A. 1. Dyfereneya między wartością obraehowania dostarczonych kwitów Skarbu państwa 
z roku 1909, a ceną E m isji dodzielonyeh kwitów Skarbu państwa z roku 1912 zostanie 
prz<-'z miejsca subskrypcyjne gotówką wynagrodzoną.

2. Kwity Skarbu państwa z roku 1909 służyć mające zamiast gotówki, mają być do- 
stas czone ze starapilią firmy lub podanie nazwiska i adresu.

3. K »ity Skarbu państwa z reku 1909 mają być podane bez kuponów zapadłych 
1 marca 1912.

4. Na wniesione zamiast gotówki kwity Skarbu państwa z roku 1909 otrzymują po- 
d-jąey potwierdzenie. Na podstawie tego zostaną im wydane od 15 do 29 lutego 1912

dodzielone 4 prc. kwity Skarbu państwa z roku 1912 równocześnie z przypadającem im 
wyrównaniem w gotówce (alinea 1), względnie niedoszłe do zamiany kwity Skarbu pań­
stwa z roku 1909 będą zwrócone.

5. Wydawanie kwitów Skarbu państwa z roku 1912 będzie miało miejsce w tych 
składach subskrypcyjnych, przy których złożone były kwity Skarbu państwa z roku 1909.

B) O ile subskrypcya gotówką nastąpi, zastosowane są następujące postanowienia
1. P izy subskrypcyi ma być złożoną kaueya 10 prc. oznaczonej kwoty, a to albo 

w gotówce albo w takich efektach według kursu, jakie dotyczące składy konskrypcyjne za 
dopuszczalne uznają.

2. Dodzielenie nastąpi o ile możność! zaraz po ukończeniu subskrypcyi przez zawia­
domienie dotyczących.

Każdej składnicy subskrypcyjnej jest postawiony warunek według jej wymiaru usta­
nowić wysokość kwoty każdego pojedynczego dodziala. W razie, gdy dodzielenie będzie 
wynosić mniej aniżeli zameldowanie, zostanie nadwyżka kaueyi bezzwłocznie oddaną.

3. Dodzielone kwity Skarbu państwa, mają być przez dotyczących od 1 marca najpó­
źniej do 15 kwietnia br. odebrane. Wolao jednak będzie dotyczącym dodzielone im kwity 
Skarbu państwa w ciągu tego terminu w częściowych kwotach, nie niżej 5000 kor. pobrać. 
Po zupełnem odebraniu będzie złożona kaueya rachowaną względuie zwróconą.

4. Odb-ór ma nastąpić w tej samej składnicy, przy której została oznaczoną.
Zameldowania na pojedyncze oddziały, mogą być tak w razie zaznaczenia przez do­

starczenie kwitów Skarbu państwa z roku 1909, jak i w razie zaznaczenia przez gotówkę, 
tylko o tyle uwzględnione, o ile to okaże się dopuszczalne na podstawie postanowienia
składnic zaznaczonych.

Wiedeń, w styczniu 1912.

G. k. Urząd poc-towyćh Kas oszczędności we Wiedniu. — Anglo - austryacki Bank 
we Wi-daiu. — Wiedeńskie Stowarzyszenie bankowe we Wiedniu. — G. k, nprzyw. po­
wszechny Zakład kredytowy ziemski we Wiedniu. — G. k. uprzyw. austr. Zakład kredy­
towy dla handlu i. przemysłu we Wiedniu. — Niższo austr. Towarzystwo eskontowe we 
Wiedniu. — O. k. uprz. austr. Bank krajowy we Wiedniu. — Dom-bankowy S M. Roth- 
schilda we Wiedniu. — Bank Union we Wiedniu. — Adryatycki Bank w Tryeście. — 
Powszechny Bank depozytowy we Wiedniu. — G. k. uprzyw. powszechny Bank ruchu we 
Wiedniu, — Banca ćommerc:ale Triestina w Tryeście. — Bank dla górnej Austryi i Salz­
burga w Linzu — O. k. uprz. Bank i akc. Towarzystwo giełdowe „Merkur* Wiedeń. — 
Bielsko • Biała, eskomptowy Bank wymiany w Bielsku. — Gzeski Bank eskontowy w Pradze. — 
Czeski Bank przemysłowy w Pradze. — G. k. uprz. czeski Union Bank w Pradze. — 
Gal. B ink dla handlu i przemysłu w Krakowie. — Bank przemysłowy dla Król. Galicyi 
i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem we Lwowie. — Lublański Bank kredytowy 
w Lublanie. — Bank krajowy Król. Czech w Pradze. — Bank krajowy Król. Galicyi i Lo­
dom erii z Wielkiem Księstwem KrakowsUem w Lwowie. — G. k. uprz. morawski Bank 
eskoitowy w Bernie. — Morawskiej - Ostrawy Bank dla handlu i przemysłu w Morawskiej - 
Ostrawie, — Austr. Bank dla handlu i przemysłu we Wiedniu. — C. k. uprzyw. Sty­
ryjsko - morawski Bank eskontowy w Grazu. Ustredni Banka, ćesk^ch sporitelen 
w Pradze. — Wiedeński zastawniczy i eskontowy Bank w Wiedniu. — Centralny Bank 
niemieckich Kas oszczędności w Pradze, — Ziynosteńska Banka w Pradze i tego zakłady 

filialne — w godzinach zwyczajnych urzędowych w każdej miejscowości.

EBr® S t a n i s ł a w a  W as8n i s k i e g o

PRAWO KOBIET W PAŃSTWIE AUSTRYACKIEM
z b i ó r

U staw  i rozporządzeń ustaw odaw stw a au s tr . dotyczących 
kob iet w  porów naniu  z p raw em  fran cu sk iem  i n iem i eckiem .

D a  n a b y c i a  w  b i u r z e  d z i e n n i k ó w

Stan. Sokołowskiego we Lwowie, Pasaż Hausmana 9.
Cena 1 kor. Z p rzesy łk ą  pocztow ą 1 kor. 45 h a l.

„NOWOŚCI LITERACKIE44> /

(Ty&wfntne ta n ie  w ydaw nictw o o ry g in a ln y ch  d s ie ł  nasayeh w spó ł­
czesnych  autorów ,

ROCZNIE WYCHODZI 24. TOMÓW.
Prg^merąta kwartalna wynosi 5 kor 20 hal., z przesyłką 5 kor. 80 hal.

Prenumeratę przyjmuję i prospekta wysyła

SOKOŁOWAMI, Biuro dzienników i ogłoszeń
lw ów ; p i i a i  Hausmana b.

OŁ®

„Gazeta Lwowska" Nr. 18 z dnia 24 styeznia 1912.
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Wolne od podatku A  austr. pożyczki rent państwowych w koronach

w nominalnej kwocie 200 milionów Koron.
O B W I E S Z C Z E N I E .

Na podstawie ustaw z 11 czerwca 1901 Dz. u, p. Nr. 66 i 25 grudnia 1911 Dz.
u. p. Nr. 239 wydane zostaną przez c. k. M inistra Skarbu utworzone przez ustawę z 2 
sierpnia 1892 Dz. u. p. Nr, 131, 4 prc. wolne od podatku pożyczki rent państwowych 
w nominalnej kwocie 200 milionów korcn.

Zapisy dzugu państwa opiewają r;a posiadacza, opatrzone 
minem oprocentowania 1 czerwca i 1 grudnia i sporządzone w

10.000 oddziałach (Nr. 150 001—160 000) po 
' „ 600.001—660 000 

„ 100 0 0 1 -1 0 7  000 
„ 500.001-545.000 

„ „ 100.001-105.000
„ 50.001 -  52.000

znakiem „Lit. B “, z ter-

100 kor.,
200 „

1.000
2.000

10.000
20.000

60.000 
7.000 

45.000 
5 000 „

i 2.000
Sztuki są datowane z 19 stycznia 1912 i opatrzone podpisami Faks/mile c k. Mi* 

nistra Skarbu dwóch wyższych urzędników c. k. Kasy długu państwa, następnie prezy­
denta i jednego członka kontrolnej komisy) długu państwa Bady państwa.

Zapisy długu państwa będą na 4 prc. rocznie w półrocznych ratach 1 czerwce, i 1 
grudnia każdegoroku z dohj oprocrntowane i są zaopatrzone w półroczne kupony, z któ­
rych najbliższy zapadły będzie i czerwca 1912, tudzież talonem, na podstawie którego

nowe arkusze kuponowe podniesione być mogą w miejscach płatniczych bez policzenia 
kosztów, lub austr. należytości.

Według powszechnych ustawowych postanowień przysługuje prawo c. k. Ministrowi 
Skarbu pożyczki każdego czasu całkowicie, lub częściowo za poprzedniem ogłoszeniem 
spłacić, a termin ogłoszenia najmniej trzy miesiące musi być dotrzymany.

Pożyczka jest ustawowo wolną od podatku, a wypłata procentów ewentualnie do 
spłaty zgłoszonych zapisów dłagu państwa nastąpić może bez żadnego podatku, nałeży- 
tcśei, albo jakichkolwiek potrąceń przez dostarczenie zapadłych kuponów, względnie przed­
łożonych zapisów d u g u  państwa w c. k. Kasie długu państwa w Wiedniu.

Przedawnienie kuponów następuje po sześciu latach po ‘ich terminie zapadłości, 
przedłożone zapisy długu państwa trzydzieści lat po ich do spłaty ustanowionym terminie.

Wszelkie ogłoszenia które odnosić się będą do tych pożyczek, będą ogłaszane 
w „Urzędowej Gazecie Wiedeńskiej".

Wiedeń, dnia 20 stycznia 1912.
O. k. M inister Skarbu:

Zaleski w. r.

ZAPROSZENIE DO SUBSKRYPCYI.
Z powołaniem się na poprzednie ogłoszenie Jego Efrsceieucyi Pana e. k. Ministra 

Skarbu wydaną zostanie kwota
Nominalnie 200,000 000 koron wolnych cd pcdatku cztoro -procentowych austryackieh 

pożyczek rent państwowych do subskrypeyi.
Subskrypcya odbędzie się w poniedziałek 29 stycznia 1912 w następujących m iej­

scach :
C. k. Ur-ąd pocztowych Kas oszczędności we W iedr/n. — Anglo - austryaeki Bank 

we Wiedniu. — Wiedeńskie Stowarzyszenie banków,: we Wiedniu. — O. k. uprzyw. po­
wszechny ZakU.d kredytowy ziemski we Wiedniu. — 0. k. uprzyw. austr. Zakład kredy­
towy dla hnndlu i przemysłu we Wiedniu. — Niższo anstr. Towarzystwo eskortowe we 
Wiedniu. — C. k. uprz. austr. Bank krajowy we Wiedn: — Dom bankowy S. M. Roth-
schilda we W ied n iu /— Bank Unione we Wiedniu. — Adryatycki Bank w Tryeście. — 
Powszechny Bank w Tryeście. — Powszechny Bank depozytowy we Wiedniu. — 0. k. 
uprzyw. powszechny Bank ruchu we Wiedniu. — Barn ?. Commereiale Triestina w Tryeście. — 
Bank dla górnej Austryi i Salzburga w Linzu. — G. k. uprzyw. Bank i akc. Towarzystwo 
giełdowe „Merkur" we Wiedniu. — Bielsko • Biała e-komptowy Bank wymiany w Bielsku. — 
Czeski Bank eskompt wy w Pradze. — Czeski Bank przemysłowy w Pradze. — C. k. 
uprzyw. czeski Union Bank w Pradze, — Gal. Bank dla handlu i przemysłu w Kra­
kowie. — Bank przemysłowy dl-. Krói. Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Kra- 
kowskiem we Lwowie — Lublański Bank kredytowy w Lublanie. — Bank krajowy Król. 
Czech w Pradze. — Bank krajowy Król. Galicyi i Lodomeryi z Wielkłem Księstwem Kra 
kowskiem we Lwowie. — C. k. uprz. morawski Bank eskomptowy w Bernie. — Moraw­
skiej - Ostrawy Bank dla handlu i przemysłu w M orawskiej-Ostrawie. — Austr. Bank dla 
handlu i przemysłu we Wiedniu. — O. k. uprzyw. Styryjsko - morawski Bank eskomptowy 
w Grazu. — Ustredni Banka, (kskyeh sporitolen w Pradze. — Wiedeński zastawniczy 
i eskontowy B-nk we Wiedniu. — Centralny Bank niemieckich Kas oszczędności w P ra­
dze. — Zivnostenska Banka w Pradze i tego nakłady filialne — w godzinach zwyczajnych 
urzędowych w każdej miejscowości.

Dla subskrypeyi przy e. k. urzędzie pocztowych Kas oszczędności we Wiedniu i przez 
tenże urząd do przedsięwzięcia subskrypeyi upoważnionych mmjse zbiorowych (c. k. mzę. 
dów pocztowych) istnieją przez c. k. urząd pocztowych Kas oszczędności szczególne wia­
dome postanowienia.

Dla subskrypeyi dla reszty miejsc subskrypcyjnych istnieją następujące w arunki:
1. Cena subskrypcyjna wynosi 90 25%  z dodaniem 4 ° 0 odsetek z i  grudnia 1911 

aż do dnia umiejszenia się.
2. Subskrypcya następuje za pośrednictwem do tego ustanowionego formularza mel­

dunkowego, który można otrzymać bezpłatnie w nazwanych miejscach. Każdej miejscowo­

ści subskrypcji jest upoważnienie dane, według jej wymiaru należy ustanowić wysokość 
kwoty każdego pojedynczego dodziału.

3. Przy subskrypeyi ma być złożona kaucya 5% nominale a to albo w gotówce albo 
w takich papierach według kursu, jakie dotyczące miejsce subskrypeyi uzna za dopu­
szczalne.

4. Dodział nastąpi o ile tylko możliwe po ukończeniu subskrypeyi przy zawiadomie­
niu dotyczących. W rsz/e gdy dodział będzie mniejszy jak zameldowanie zostanie zwyżka 
kaucyi niezwłocznie oddaną.

5. Dodzielone obligaeye, których pierwszy kupon będzie zapadły 1 czerwca 1912 
muszą być przez dotyczące osoby najdalej 12 marca i 912 odebrane. W płata ceny subskryp­
cyjnej wypadłej na dodzielone obligaeye ma nastąpić w ten sposób, że 50% tychże ma 
być wyrównaną najpóźniej 20 lutego 1912 a reszta najpóźniej 12 marca 1912.

Co się tyczy spłaty pozostałej reszty będzie porachowaną względnie zwróconą kaucya.
6 Zameldowania na pojedyncze oddziały pożyczek, mogą być tylko o tyle uwzglę­

dnione, o ile te będzie dopuszczalne według przekonania miejscowości oznaczeń z intere­
sami innych oznaczeń.

7. Odbiór obbgaeyj ma nastąpić w tych miejscowościach, przy których nastąpiło 
oznaczenie.

Wiedeń, w styczniu 1912.

0. k. Urząd pocztowych Kas oszczędności Wiedeń, Anglo-Austr. Bank Wiedeń, Wiedeńskie 
Tow. Bankowe Wiedeń, C. k. uprz. ogólny Zakład kredytowy ziemski Wiedeń, C k. uprz. 
austr. Zakład kredytowy dla handlu i przemysłu Wiedeń, Niższo-Austr. Towarzystwo 
eskontowe Wiedeń, 0. k. uprz. austr. Bank krajowy Wiedeń, Dom bankowy B. M. Roth- 
scbilda W ildcń, Union-Bank Wiedeń, Adryatycki Bank Tryest. Powszechny Bank depozy­
towy Wiedeń, C. k. uprz. powszechny Bauk ruchu Wiedeń, Banka Commereiale Triestina 
Tryest, Bank dla Górnej Austyi i Salzburga Linz, C. k. uprz. Bank i akcyjne Tow. gieł­
dowa „Mercur" Wiedeń, Bielsk-Biała eskontowy Bank wekslowy Bielsko, Czeski eskon­
towy Bank Praga, Czeski Bank przemysłowy Praga, C. k. uprz. czeski Union Bank Praga, 
Gal. Bank dla handlu i przemysłu w Krakowie. Bank przemysłowy dla Król. Galicyi i Lo­
domeryi z WieBiem Księstwem Krakowskiem Lwów, Lublański Bank kredytowy Lubiana, 
Bank krajowy Król. Czech Praga, Bank krajowy Król. Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem Lwów. 0. k. uprz. Morawski Bank eskontewy Berno, Morawsko- 
Ostrawski Bank dla handlu i przemysłu Morawska Ostrawa, Bank przemysłowy i handlowy 
Wiedeń, C. k. uprz. Styryjski Bank eskontowy Graz, Ustredni Banka ćeskych spcfitelen 
Praga, Wiedeński zastawniczy i eskontowy Bank Wiedeń, Centralny Bank niemieckich 

Kas oszczędności Praga. ZGnostenska Banka Praga.

f f la w n ic iw o  ł a j a n i  P oM ie] B, M o i i e c l m  w s Lwowie.
Polskie Przewodniki podróży.

Zadaniem tego wydawnictwa jest. wyrugować z rąk polskich turystów prawie wyła 
c*nie używane obce przewodniki i przez dostarczanie im znakomicie opracowanych, do 
borowych polskich artystycsno-informacyjnych przewodników uczynić obce zupełnie zby­
tecznymi. Zaopatrzone w plany i mapy wzorowo wykonane stoją te polskie przewodniki 
a a  wysokości najlepszych tego rodzaju wydawnictw zagranicznych i czynią zadość naj­
wybredniejszym wymogom natury praktycznej, czy artystycznej.

Przewodnik p o  E z y ra ie ,  z planem miasta. Ker. 3.—.
Przewodnik po Wenecyi i wyspach okolicznych, z planom miasta. Kor. 3. 
Przewodnik po Włoszech południowych i Sycylii, z 11 planami miast 3 

mapami geograficznemu Kor. 6.— . 
Przewodnik po Neapolu, z trzema planami. Kor, 3.~. 
Przewodnik po Herkulanum, Pompei i Oapri, * plaaem wykopalisk Pons- 

poi, Kor. 1.20. 
Przewodnik po Palermo, a planem miasta. Kar. 1.20.
Przewodnik po Tatrach, s 3 mapami. Opracował Janusz Chmielowski, Kor. 8.
Przewodnik po Tatrach zachodnich, zm apa, Opracował Janusz Chmielewski.

Kor.
Przewodnik po Lwowie, I ?Unens miasta. Kor. 2.-—.
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p l u s z c z u 66
x  I .  k u rę ,r  t a l u  1 9 1 1

są, do nabycia
t  G io w n e ]  E k s r t c y i  L w ó w ,  p a s a ż  H a n s m a n a  1 . 9 .

T A R Y F A  F R A C H T O W A
ze L w ow a do w s z y s tk i c h  s t j a c y j  
kolejow ych  w  G alicyi i  B ukow inie

iMprzezM. F I S C H L E R A B H
Cena 2  kor., z przesyłką pocztową 2 kor. 10 hal., za

pobraniem 2 kor. 55 hal.
Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 

Lwów, pasaż Hansmana 9.
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„KSIĄŻNICA U

Biuro St. Sokołow skiego
w e  Lwowie^ F a s a ź  H au sm an a  i. 9

w y s y ł a

22 w yteorow yeli b ro szu r  „ K sia ź s tle y 66
po wyjątkowo zniżonej cenie

K . €**—9 o p la tn ie  M . 6 * 8 0
Tytuły broszur „Książnicy"

1. M. Gawalewicz „Dwie baśnie". 12.
2. Pisarze rossyjscy „Godziny więzienia". 13.
S. J . Lemański „Nowenna". 14.
4. W. Gomnlicki „Zakazana". 15.
5. A. N. Nowaczyriski „Staroście ukarany". 18.
6. W. Grabiński „Uczta Baltazara". 17.
7. W. Kuszell „Kapitał i ziemia". 18.
8. P . Dahlke „Opowiadania Buddyjskie". 19.
9. A. Niemojewski „Epoka eunuchów". 20.

10. K. Tetmajer „Na Skalnem podhalu". 21.
11. Historya Rewolucyi polskiej Tom I. 22.

Historya Rewolucyi polskiej Tom II.
W. Winawer „Notatnik Szymona de Geldern" 
Z. Sawienkowowa „Lata krzywdy".
E. T. A. Hoffmann „Złoty garnek".
A. Langie „Zbrodnia".
W. Rapacki (syn) „Humoreski".
W. Szukiewicz „Odrodzenie etyczne".
A. Uryasz „Fragmenty".
E. Słoński „Przebudzenie".
Z. Róoycki „Serdeczna skarga".
Ju liu sz  Słowacki „Kordyan".

P ię ć d z ie s ią t y  t r z e c i  ro k  is tn ie n ia .

TYGODNIK ILUSTROWANY
n a js t a r s z a  i n a jp o c z y tn ie j s z a  i lu s t r a c y a  p o ls k a .

Przeszło tysiąc stronic tekstu i przeszło dwa tysiące ilustracyj rocznie.
„TYGODNIK 1LLUSTR0WANY" w r. 1912 zamieści najnowszą powieść Wł. St. Reymonta p. t.:

„Rok 1794“ (czasy Kościuszkowskie).
Bolesława Prusa: „ P R Z E M I A N Y " ,  kroniki tygodniowo.

P r e m i a  n a d z w y c z a j n a  „ T Y G O D N I K A  I L L U S T R O W A N E G O “

1912. — „Sybir, Wizye Przeszłości" — 1912.
( S E B i \  O Ś M  * *

A l b u m  K a r t o n ó w  K O N S T A N T E G O  G Ó R S K IE G O
na tle życia wygnańców syberyjskich.

Piolf9Wn nnwicćni tomów ilustrowanych poświęconych najwybitniejszym powieściom i romansom 
U ltm unC  U u n iu óu l  polskim i obeym, w ciągu roku zupełnie bezpłatnie. Każdy tom suto ilustrowany. 
Komplety z lat 1910 i 1911 dla prenumeratorów' „Tygod. lJlustr." tylko kor. 10-—, w oprawie kor. 16'—. 
W r. 1912 C i e k a w e  p o w i e ś c i  drukować .będą: Elizy Orzeszkowej „I pieśń niech zapłacze"; Al. 
Dumasa (ojea) „Sprzysiożeni"; W. Karczewskiego „’w ‘ Wielgiem"; Wineentego Rapackiego „Hanza"; Adama 
Krechowieckiego „Szary W ilk"; Wołodego Skiby „Siedmioletnia wojna" ;. Karola Dickensa „Magazyn sta­
rożytności" ; Erckmana Chatriana „Daniel Rock"; Z. Kaczkowskiego „Żydowscy". — — —

W A R U N K I PRE SU M E RATU :
.WE LWOWIE: W GALICYI z przesyłką pocztową:

kwartalnie 6-80 kor., z oprawą książek! 8'30 kor. kwartalnie 7-20 kor., z oprawą książek 8-70 kor.
półrocznie 13.60 kor., „ * „ )16’60 kor. półrocznie 14-40 kor., „ „ 17-40 kor.
rocznie 27'20 kor., „ „ 33-20 kor. rocznie 28-80 kor., „ „ 34-80 kor.

Numera okazowe i prospekty bezpłatnie.
Prenu m eratę  p rzy jm u ją : A dm iu lstracya  „T y go d n ik a  Illu s trow an ego41- we I.w ow ie, 

Pasaż H ausu isua 1. !), oraz w szystk ie  k s ięga rn ie  i  kan to ry  pism .
Wydawpy: Gebethner i Wolff. — Redaktor naczelny: Dr. Józef Wolff.

P re n u m e ra ta  we Lw ow ie i na  p ro w in cy i:
Rocznie 1 ©  koron. — Półrocznie 8  koron. —  Kwartalnie 4  korony.

P r e m ia  d la  ro c z n y  c li a b o n e n tó w :
&) bezpłatnie: trzy  poprzednie zeszyty lub portret Chopina, i b) za pół ceny t. j. za 3  K.
90  hal. „A. B, C.“ najnowszą szkołę na fortepian prof, A. Różyckiego. —  Przesyłka

preinium 80  hal.

A gencya i ekspedycya d la  G a lic ji :  we Lw ow ie, 
B iuro  dzienników  St. Sokołowskiego, P asaż H ausm anna 7.

R ed ak to r i  w ydaw ca: L eon O hojćeki w W arszaw ie.

5 i

„ O S T A T N I  H A M L E T
szkic pow ieściow y, oraz 5 innych obszernych now el 

A R T U R A  S O U R O D E R A
znanego zaszczy tn ie  k ry ty k a  i  n o w e lis ty  wyszły n ak ład em  k s ięg arn i

ZOKOWIGZA i CHĘCIŃSKIEGO (lw ów , ul. Teatralna 1). 

Ciernia 5 korosi — st,ranr |8 0 .

, ,O s ta tn ie m u  H a m le to w i4* przyznała krytyka nie­
pospolite zalety artystyczne, wytworny język, fabułę niezmiernie 
interesującą, żywą, św ietną obserwacyę, plastykę i t. d.

f i  t  f  m j  m .  m  1  e  mw
świeży transport

jB E B : R ] B J & a r s r
Zcfik^mita w ‘'.maku ; arou.'s*yesH2S.

herbrŚAt G ong#      r  s-gO
„ SSatioLesig . . . . . . . . . . . . .  ,, 4-—
„ Se*i#L.C».g sbiór m ajowy..................................... „ 6

S r a i f i T ...............................   „ 8-—
W y i i s w U  z  h e r b a t   „ 360
W yais-sg&i s  a a J I s p s z y o h  H e rh & f................................ ,  3-20

:m pół kilograma.

H&ndel h e rb a ty  i k aw y

E D M U N D A  H E B L I  w e  L w a w i s
u£  T e s r i i r is r fn a  3 ;

Ą m

> i t e ś S #
f iń  \% fg $  (i „

Z a p r o s z e n ie  d o  p r z e d p ła ty  n a  Rofe S3i2,

XIV. ROK WYDAWNICTWA

„ j i o w o ś c i  j t ó u z y c z n e “
J/licsiącznik literacko-nutowy na fortepian.

Nowości Muzyczne poświęcone są rozwojowi twórczości polskich talentów m u­
zycznych 

jtowcści jWuzyczne drukują utw ory klasyczne, salonowe, wyjątki z oper, opere­
tek, melodye ludowe i tańce. 

J t a ś c i  jjiuzyczne zaznajam iają z celniejszą współczesną literaturą fortepianową 
swojskich i obcych twórców. 

jlfowości jWuzyczne przyczyniają się do um uzykalnienia osób, uprawiających grę 
fortepianową. 

jlfowści jlłuzyczne zachęcają do czytania utworów nowych, wyrabiając zarazem  
upodobanie do lepszej muzyki.

j t a ś c i  Muzyczne ze Względu n a  bogatą, a nader urozm aiconą treść są poży­
teczne w każdej muzykalnej rodzinie, a także nadają się do studyów 
popularno-pedagogicznych. „

jlfowości jWnzyczne W dodatku literackirh zam ieszczają: artykuły fachowe, spra­
w ozdania ze sceny i eajf^fcy, oraz liczne wiadomości ze świata 
muzycznego. 

Nowości jtfuzyczne są jedynem  najtańszem  wydawnictwem nutowem. 
Jłowości jWuzyczne W ciągu roku dają nu t wartości, według obecnych cen księ­

garskich około 80 kor.

„Osobliwości świata Minogo i niewiflzialneflo“
napisał profesor uniwersytetu dr. M. Perty. Treść: Sympatya i antypatya. Artystka prześladowana z za 
grobu. Chłopiec który czuje nieprzyzwyciężony wstręt do pieniędzy. Cały'świat olbrzymim, szpitalem. Dosto­
jeństwo Duchowe. Czytanie w sumieniach ludzkich. Lunatycy. Dama która słyszy i widzi sercem. Dzia­
łania magiczne, Fizyologiezne cudo. Elektryczna pani. Elektryczne dziecko. Haiueynaeye narodowe. Ludzi* 
jako bańki, mydlane. Brak zatrudnienia skraca, życie. Ludzie którzy bardzo długo żyją. Ludzie którzy nie 
nie jedzą i nigdy nie śpią. Ludzie którzy^ przechodzą przez zamknięte drzwi i przez ściany. Ludzie którzy 
liżą mury i połykają kamienie. Ludzie którzy umierają z przyjemnością. Ludzie którzy zabijają wzrokiem. 
Pachnący ludzie. Mania samobójcza dziewcząt. Mazzini o ideałach. Mowa powszechna. Muzyka w główce 
umierającego dziecka. Osobliwa muzyka na ostatnie urodziny poety. Osobliwy śpiew przy śmierci szlachetnej

tników sławnej artystki, Jtaruszek który robił sobie nadzieję, że będzie mógł życ wiecznie. Śeree me a-uga 
nic zna co to pany. Ostjstni sen turysty. Wskrzeszanie umarłych. Królowie,~którzy istnieją jeszcze tylko w 
^petach. Hrabina która,nie znosi widoku swoich dzieci. Ludzie którzy żyj? samym zapachem. I t. d .J  t «1

Cena 2 kor., z przesyłką poczt. S kor 10 hal., za zaliczką 3 kor. 60 hal. Do nabycia

w biur He S, SOKOŁOW3KDfVC4Q we Lwowie, pasaż Hausmana 9-
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R o z s y łk a  w ó d  z  c . k . Z a k ła d u  z d r o jo w e g o  w  K ry n icy . f

Krajowe wody mineralne 
i przetwory zdrojowe

rt?;<
'§
'ifO&

B u r k u t u
Iwonicza
Krościenka

® •  i
I m i

z e  z d r o jó w :
Krynicy Rymanowa
Morszyna Szczawnicy
Rabki W ysowej

Ż e g i e s t o w a
z a s t ę p u ją  w s z y s t k ie  w o d y  o b c e .

D o n a b y c ia  p o  c e n a c h  n a j ta ń s z y c h  w  k a ż d e j  i lo ś c i
w  Składnicy wód Kraj, Związku Zdrojowisk i Uzdrowisk  

w e Lwowie, ul. Czarnieckiego I. 6

G łó w n e  z a s t ę p s t w o  s p r z e d a ż y  w ó d  S z c z a w n ic y .

mammmmmmmm

F R A K I, S M O K IN G I, A S tt lE K Y  i Ż A K IE T Y , U B R A N IA  M A R Y N A R K O W E .  
O R AZ 5) Z IŚ  NAJM O D NIEJSZE  F A U T A  DO  STAN U  I W S Z E L K IE  IN N E  RO ­
DZAJE U B R A Ń  A R T Y S T Y C ZN IE  W Y K O N U J E  A TE U IE R  MÓD M ĘSK IC H  
!VJ. B Ł A Ż E J  I S K A ,  L W Ó W ,  P L A C  H A L I C K I  12 A.

„WĘDROWIEC 44
D w u ty g o d n ik ’, w y c h o d z i k a ż d e g o  5  i 2 0  w  m ie s ią c u .

Łwó^r — Kraków — W arszawa
pismo • illastrowane, fw święcone turystyce i sportowi w kraju i zagranicą,

S i o S ®  R e d a g u ; e  K o m i t e t .

8 K ' '

%R‘a
S  R edaktor nacssctoy: ZYGMUNT KŁOŚNIK JANUSZOWSKI, Lwów, ul. św. Zofii 1. 40. 

^  Redaktor działu f.uryatVyzi>>go: ROMAN KORDYS, Lwów, ul. Lindego 1. 10.
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W ydaw ca :
St. SOKOŁOWSKI, -właścidei biura podróży i kolejowego we Lwowie, Pasaż H ausm ana 9.

23EKKE SiEESE SSHSBE! 3HHE2

A dres H y łh iw in e tw a : Lw ów , P asaż  H ausm ana 9, T elefon 452.
f re a u L w a lę  i R o s z e n ia  przyjm ują: ADMINISTRAGYA „ W Ę D R O W C A " ,  Lwów, Pasaż 

H a u s m a n a  1. 9 oraz w szystkie księgarnie i Biura dzienników w kraju  i zagranicą.
N a  Króh • •  i C-Piarstypo

W a r u t ó i p r e n u m e r a t y ;

K o c z e i e  .

W  U a ' , . 5 .

li
y i  i A u s c r .  v i  y  

p r z e s y ł k ą :

K o r .  2 4 '  —

P ó ł r o c z u  i e „  1 2 -

K w a r t a l n i e » - . 6 - —

Z e s z y t  . ' O j . ; c l y i i  c z y  . „  l ' 2 r

• •: r  ~ip;ę:OT1 ‘ ’"‘if r . łY .- i - - " '1" ż *T r'
-  U-.-'*.___*>.

•2 E Z

Rb. 12--
„ 6 -

0 -60 kop.

Marek 24-— 
„ 12-- 

6-- 
„ 1-20

We Francyi.

Frk. 24-—
„ 12-- 
„ 6 '-  
„ i-so

]D l|© B a Ta3 ©CSS&OSiKElWIA
«d wyrązdi ye tito i 8 halerzy, tlnsĄuw

4 haŁ

Urzętfownie dozwolona
W I E L K A  W Y S P R Z E D A Ż

z powodu z m ia n y  lokalu w m a g a z y n ie  złotnic/ .o- 
zegarm is t r zo w sk o -ju b i le r sk im

JULIANA DĄBROWSKIEGO 
LWÓW. UL. HETMAŃSKA L. 4 .

(Od 15 stycznia ulica Akademicka 1. 3)

R a c h u n k o w o ść .
Już wyszedł z druku .1 i % zeszyt pod­
ręcznika do nauki rachunkow ości ogól­
nej i państwowej. Tak te, jak  i dalsze 
zeszyty nabyw ać m ożna u  wydawcy 
Aleksandra Sc.iborski.ego, Lwów, ulica 
Chorążczyzny 1. 16. Cena pojedyncze­
go zeszytu 60 hal. Za nadesłaniem  
prenum eraty z góry na  §0 zeszytów, 
cena pojedynczego zeszytu 55 bal., zaś 
za nadesłaniem  prenum eraty z góry 
po nad 25 do 40 zeszytów, cena po­
jedynczego zeszytu 50 hal. Zeszyty 
wychodzić będą bez rrzćrw y aż do 
ukończenia całego podręcznika.

Biuro miastowe 
c. k. kolei państwowej 

we Lwowie,
Pasaż Hausmana 1. 9

v T elefon  452. 
w ydaje

b ile ty  zestaw ialne  do w szystk ich  
m iejscow ości kąp ielow ych .

W ażność b ile tu  45 dni 
z dow olnem  za trzy m an iem  się 

w e w szystk ich  stacyach .

Dlaczego 
każdy powinien nabyć 

„BALON DRZYMAŁY“
kupując go za 2 kor. w B iu rze  St. Soko łow ­
sk iego  we Lw ow ie , ul. Karola Ludwika 5 albo 
w Pasażu Hausmana. Oto nietyiko dlatego, że przez 
to użyje złudzeń wspaniałej jazdy powietrzem i po­
zna zajmujące przygody bohaterów „Balonu Drzy­
mały" ujęte w barwnie napisana powieść — lecz 
nadto dlatego, że w ten sposób złoży cegiełkę na 
nasze k ra jo w e  „M nzeum  h an d lo w e '4, którego 
społeczeństwu naszemu tak bardzo potrzeba. Kto 
przyśle 2 kor. 40 hal. za Balon, oraz jano cegiełkę 
na „Muzeum handlowe" pod adresem: Biuro dzien­
ników Sokołowskiego, Lwów, otrzyma „Balon Drzy- 
mały“ odwrotną poeztą, jako przesyłkę poleconą.

Marya Białecka
kurs rysunku i  malarstwa. Osobny kurs dzie­

cinny. KAUECZA <5. 1. p.

jftss. w s z y s t k i e  h e &  w y j ą t k u  P 1 .8 M A  * e o d z i e  n n e
rai9jj*CdW8. jamiejscowu, wfetisśskii?. &rn«. TYSOOWIKS, PIS*SA .HUMORYSTYCZNE, 
1‘JLUSTRACi'YE ARTYSTYCZNE, M 00Y, Z l^ ftA L E , pzlyjaiuje prlnum eratę  z dostawą, 

w miejscu łufc wysyłką na po cenach redakcyjnych

Ajsn&ya dzienników i ogłoszeń St, Sekoławskiago Lwów, Passt  Hausmana 9.
© & !» # * « « la. w ea ry & ik lc fc  n « l t u ) ( « | .

■i i i„M eiąter  der Farbę*
oryginalne reprouukcye ligdzynarodosyeli malarzy

k o m p l e t u  «a A © 0<39 1 0 0 8 ,  1 8 0 9
poleca

po wyjątkowo niskicłi cenacłi
8T. SOKOŁOWSKI Lwów, pasaż Hausmana.

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J, Niedopac a), ul. Czarnieckiego 1, 18 — Telefon 587.


